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W trzecim dniu wizyty na Kubie

Premier Piotr Jaroszewicz
przebywał w prowincji Matanzas

Giełda inicjatyw

W poszukiwaniu miliona opon
W „Stomilu” na cztery zmiany * Więcej ogumienia regenerowanego

1

Uchwała Rady Państwa 
w sprawie zwołania 

szóstej sesji Sejmu PRL 
VII kadencji

HAWANA (PAP). We wtorek 27 bm. premier Piotr Jarosze­
wicz przebywający z oficjalną wizytą na Kubie udał się do 
prowincji Matanzas. Z Hawany wyleciał rano specjalnym he­
likopterem prezydenckim, aby z powietrza obejrzeć miejsca o 
znaczeniu historycznym i gospodarczym na Kubie.

Informacja własna
(P) Od wielu miesięcy transport 1 komunikacja, podobnie 

zresztą jak indywidualni posiadacze samochodów, odczuwają 
braki w dostawach ogumienia do różnych typów pojazdów. 
Orientacyjnie oblicza się, że ograniczone zdolności produkcyj­
ne zakładów „Stomil” w Dębicy, Olsztynie i Poznaniu powo­
dują, iż w tej chwili do pełnego pokrycia potrzeb brakuje 
blisko miliona opon.

Jednym ze sposobów, dzięki 
któremu uda się zwiększyć 
produkcję i zmniejszyć niedo­
bory powinno stać się przej­
ście zakładów oponiarskich 
„Stomilu” na czterobrygadowy 
system pracy. Maszyny i urzą­
dzenia wykorzystywane są 
dzięki temu bez przerwy. Kry- 
ją się tu jednak pewne trud­
ności, przy tym systemie np. 
racjonalniej trzeba wykorzy­
stywać czas na przeglądy 
techniczne, konserwację i na­
prawy sprzętu. Więcej też 
trzeba sprowadzać, na ogół z 
krajów tzw. II obszaru płat­
niczego, surowców do wyrobu 
opon.

w

(P) Ną podstawie art. 30 
ust. 1, pkt 2 Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej Rada Państwa po­
stanawia zwołać szóstą sesję 
Sejmu VH kadencji z dniem 
30 marca 1979 r.

Przed południem zatrzymał 
się w wielkim centrum upra­
wy cytrusów w Jaguey Gran­
dę, gminie znajdującej się w 
samym środku prowincji Ma­
tanzas. Obejrzał tam m.in. te­
reny, na których powstanie, w 
ramach współpracy polsko- 
-kubańskiej, wielki kombinat 
przetwórstwa cytrusów. Będzie 
on wzniesiony przez Kubań-

czyków z pomocą polskich 
specjalistów oraz z wykorzy­
staniem w planach polskiej 
myśli technicznej. Przewiduje 
się, że pierwsze przetwory tej 
fabryki zostaną wyprodukowa­
ne w 1982 r.

Premier złożył 
szkole noszącej 
szego kongresu 
ry”. Byl on

także wizytę w 
nazwę „Pierw- 
nauki i kultu- 

tam bardzo ser-

Kwestie te zostały rozpatrzo­
ne przez rząd, podjęte zostały 
decyzje nakładające na „Sto­
mil” obowiązek wdrożenia no' 
wego systemu pracy, co powin­
no już w br. wydatnie poprawić 
zaopatrzenie w najbardziej po­
szukiwane rodzaje ogumienia. 
Oblicza się. że przy czterobry­
gadowym systemie pracy będzie 
można zwiększyć dostawy no­
wych opon do wozów ciężaro­
wych i autobusów o ok. 180 
tysięcy sztuk, więcej też o ok. 36 
tysięcy sztuk będzie można zre­
generować opon już eksploato­
wanych.

Kwestia regeneracji ogumie­
nia również została komplekso­
wo rozpatrzona przez rząd i w 
uchwale nr 168 ustalone zostały

(P) Na wniosek prezesa Ra­
dy Ministrów Rada Państwa 
przyznała 21 tytułów profeso­
ra zwyczajnego i 40 tytułów 
profesora nadzwyczajnego. 28 
bm. nowo mianowani profeso­
rowie spotkali się w Belwe­
derze, by z rąk przewodni­
czącego Rady Państwa — 
prof. Henryka Jabłońskiego 
odebrać akty nominacyjne. 
(Listę profesorów podajemy 
na str. 2).

Nawiązując do aktualnych 
problemów w kraju będących 
m.in. przedmiotem odbywają­
cych się w resortach narad 
przewodniczący Rady Państwa 
podkreślił, że głównym zada­
niem stojącym dziś przed 
wszystkimi jest możliwie najpeł­
niejsze wykorzystanie stworzo­
nego już potencjału ekonomicz­
nego. doskonalenie organizacji 
pracy i podniesienie jej jakoś­
ci. Problemy te — powiedział 
Henryk Jabłoński — stoją przed 
nami wszystkimi. niezależnie 
od miejsca i rodzaju spełnia­
nej funkcji. A więc, oczywiś­
cie, i przed nami — pracow­
nikami nauki.

W tym wypadku sytuacja jest 
bardziej skomplikowana niż w 
wielu innych dziedzinach życia. 
Weźmy, dla przykładu, sferę ba­
dań przez nas prowadzonych.

Woda 
jest 

groźna

Instytuty badawcze i uczelnie 
wyższe otrzymują często spre­
cyzowane zapotrzebowanie na 
różnego rodzaju ekspertyzy, ba­
dania kontrolne czy też rozwią­
zanie jakiejś konkretnej trud­
ności technicznej. Odpowiedź 
na tak pojęte ..zamówienie” jest 
potrzebna, często wręcz niezbęd­
na, uchylić się od niej nie wol­
no. Ale przecież do tego nie 
mogą się sprowadzać ambicje 
uczonych. Co więcej, nie mogą 
się one ograniczać do konkre­
tyzacji tego, co nazywamy „za­
mówieniem społecznym”, jeśli 
wskazuje ono tylko obszar po­
szukiwań i ogólny ich cel. Na­
turalnie rola pracownika nauki 
jest w tym wypadku większa, 
bardziej odpowiedzialna. Nie 
oznacza jednak jeszcze pełne­
go wykorzystania posiadanego 
potencjału badawczego.

Mówimy słusznie, że nauka w 
coraz większym stopniu staje 
się siłą wytwórczą. To oznacza, 
że z jej wewnętrznego rozwo­
ju muszą wynikać ważne wnio­
ski dla praktyki. Czasem może 
je wyciągnąć praktyk, ale wie­
lokroć łatwiej wyprowadzić je 
samemu uczonemu. Wciąż bo­
wiem zachowuje pełne uzasad­
nienie dawno wypowiedziana 
teza Johna Bernala, że samo 
dostrzeżenie problemu jest zna­
cznie trudniejsze, niż następnie 
znalezienie dlań rozwiązania.

Praca uczonego nie polega 
tylko na gromadzeniu faktów, 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

wytyczne zmierzające m. in. do 
uzyskania do 1985 r. poziomu 
ok. 30 procent opon wielokrot­
nie bieżnikowanych.

Jak poinformowano nas
Ministerstwie Przemyślu Che­
micznego uwzględnione zostały 
postulaty wysuwane m. in. przez 
„Życie” mające na celu wydat­
ne zwiększenie w latach 1979— 
1985 zakresu regeneracji opon 
zarówno do samochodów cięża­
rowych. jak i osobowych.

Już obecnie największe przed­
siębiorstwa, jak np. PKS. MZK, 
„Transbud”, transport rolniczy, 
itd, bez pośrednictwa Centrali 
Surowców Wtórnych mogą do­
starczać używane opony do wy­
twórni w Bolechowie i Wolbro­
miu i po regeneracji otrzymują 
ponownie to samo ogumienie z 
nowymi bieżnikami. Zachęca to 
do należytej dbałości o opony i 
w efekcie powinno doprowadzić 
do pełnego wykorzystania mocy 
obu zakładów, tj. do regeneracji 
w tym roku co najmniej 450 ty­
sięcy opon, podczas gdy w ub. 
r. zbieżnikowano tam jedynie ok. 
300 tys, sztuk.

Rozwijać się będzie — zgodnie 
z planem rozszerzanie sieci za­
kładów regeneracyjnych — two­
rzenie tzw. regionalnych bieżni- 
kowni. Odciąży to transport, 
przyspieszy obieg ogumienia. Do 
1985 r. powstać ma około 20 ta­
kich zakładów m. in. w rejonie 
Warszawy. Lodzi. Rzeszowa. O- 
pola, Słupska. Olsztyna każdy o 
zdolności regeneracji ok. 12 ty­
sięcy opon rocznie na jedną 
zmianę.

Będą to zakłady specjalizujące 
się w nakładaniu nowoczesnych 
bieżników na tzw. opony cięż­
kie. Niezależnie od tego pod 
nadzorem Zjednoczenia Przemy- 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Przewodniczący Rady
Państwa 

(—) HENRYK JABŁOŃSKI

Sekretarz Rady Państwa 
(—) LUDOMIR STASIAK

*

Data pierwszego w sesji 
wiosennej posiedzenia Sejmu 
ustalona zostanie przez Pre­
zydium Sejmu i podana do 
wiadomości w późniejszym 
terminie. (PAP)

Od 12 do 17 kwietnia br
ferie w szkołach

(P) Ministerstwo Oświaty i 
Wychowania informuje, że fe­
rie wiosenne w szkołach wszy­
stkich 
dniach od 
włącznie.

Zgodnie 
informacją 
Oświaty i 
wą w nauce w dniach od 2 do 
6 stycznia br., zostanie wyrów­
nana przez przesunięcie termi­
nu wakacji. Planowana wcześ­
niej jako wolna od zajęć lek­
cyjnych sobota 7 kwietnia br. 
— jest normalnym dniem nau­
ki.

Zakończenie roku szkolnego 
1978'79 nastąpi: w szkołach 
podstawowych 13 czerwca br., 
a w szkołach ponadpodstawo­
wych — 27 czerwca br. (PAP)

typów odbędą się w
12 do 17 kwietnia br.

z podaną wcześniej 
przez Ministerstwo 
Wychowania, przer-

(P) W związku z przypada­
jącym w kwietniu Miesiącem 
Pamięci Narodowej Związek 
Bojowników o Wolność i De­
mokrację wspólnie z Radą 
Ochrony Pomników Walki i 
Męczeństwa PRL wystosowa­
ły apel. Oto jego treść:

W roku bieżącym przypada 
40 rocznica hitlerowskiej agre­
sji na Polskę, która stała się 
początkiem II wojny światowej. 
Osamotniona Polska musiala 
wówczas ulec zbrojnej potędze 
hitlerowskiej III Rzeszy. Krót­
kowzroczna i klasowo egoistycz­
na polityka sanacji nie zapew­
niła Polsce politycznych, gospo­
darczych i militarnych warun­
ków trwałego bezpieczeństwa 
kraju.

Bezmiar cierpień narodu pol­
skiego w latach 1939—1945, jego 
bohaterska walka z barbarzyń­
ską okupacją hitlerowską stały 
się trwałym zapisem historycz­
nym dla wszystkich Polaków.

Kwiecień — Miesiąc Pamięci 
Narodowej — jest przypomnie­
niem tragedii i bohaterstwa 
tamtych lat, co roku powtarza­
nym dla uczczenia pamięci po­
ległych i pomordowanych — 
żołnierzy i ofiar II wojny świa­
towej.

Oddajemy hołd żołnierzom 
wojny obronnej we wrześniu

Dzięki pracownicom Biura Historycznego CRZZ
Jest pierwszy numer „Życia Warszawy”

Informacja własna

(P) Kilka dni temu zwróciliśmy się do naszych Czytelników 
z serdecznym apelem: kto ma — kto może zaofiarować pierw­
szy numer naszej gazety, datowany 15 października 1944 roku. 
I oto już go mamy!

Wczoraj zadzwoniły do 
panie z biblioteki Biura 
storycznego CRZZ — kierow­
niczka Janina Karczewska i 
Zofia Torchalska. Biblioteka 
mieści się przy ul. Brackiej 5 
Pojechaliśmy tam natychmiast.

— Jak to się stało, że ten u- 
nikalny egzemplarz dotrwał « 
Waszej bibliotece do dzisiaj? — 
pytamy.

nas 
Hi-

(P) Ponieważ zimę mieliśmy 
tego roku śnieżną, wiosna obfi­
tuje w wodę. W wielu rejonach 
kraju poziom wód gruntowych 
jest od 0,5—1 metra wyższy niż 
średnia wieloletnią. Dla rolnic­
twa jest to sytuacja w zasadzie 
korzystna, jeśli weźmie się pod 
uwagę, iż w ostatnich latach 
kraj nasz odczuwał poważny 
deficyt wody.

Na porządku dziennym znaj­
duje się jednak kwestią mak­
symalnego ograniczenia strat, 
które ponosi rolnictwo w wy­
niku lokalnych wylewów. Sy­
tuacja jest taka, że właściwie 
każdy nowy opad i szybsze top­
nienie śniegu w wyniku wzro­
stu temperatury, przy jedno­
czesnym utrzymywaniu się wy­
sokiego poziomu wody w rze­
kach, grozi zalaniem określo­
nych obszarów, tworzeniem się 
zastoin wodnych.
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(P) Pierwszy numer „Życia Warszawy”

decznie przyjmowany przez 
młodzież, która zaprezentowała 
swój specjalny program artys­
tyczny. P. Jaroszewicz przeka­
zał pozdrowienia młodym Ku- 
bańczykom od polsliiei młodzie­
ży. Szkoła „Pierwszego kongre­
su” jest jedna z 30 szkół śred­
nich znajdujących się na tere­
nach objętych plantaciami. 
Uczniowie oprócz normalnego 
programu nauczania zajmują się 
także — odpowiednia do swych 
możliwości — praca przy upra­
wie i zbiorach owoców.

Po południu premier P. Ja­
roszewicz wraz z towarzyszący­
mi mu osobami udał się do 
miejscowości Vara<iero, znajdu­
jącej się na Półwyspie Hicacos 
i odległej o 140 km od Hawany. 
Kontynuowano tam oficjalne 
rozmowy.

Wicepremier K. Pyka złożył 
we wtorek wieniec z białoczer- 
wona szarfą na grobie generała 
Karola Rolowa-Mialowskiego, 
Polaka i kubańskiego bohatera 
walk niepodległościowych w ub. 
wieku. (W)

Do tej pory zalanych zostało 
w kraju ok. 280 tys. ha grun­
tów ornych i 450 tys. ha ląk i 
pastwisk. Ucierpiało od wody 
ponad 12 tys. gospodarstw. Siła 
rzeczy te lokalne wylewy mu­
szą powodować opóźnianie się 
prac wiosennych. spiętrzanie 
terminów, skrócenie okresu 
wegetacji roślin.

Trzeba wiec intensywnie po­
magać rolnikom w odprowa­
dzaniu wody z pól, jako że li­
czy się tu dosłownie 
dzień. Szczególnie wiele tutaj 
mogą i powinny pomóc służb' 
drogowe, choćby tytułem re­
wanżu za wsparcie ich w trud- 
nvm okresie zimowym. Szcze­
gólnie pilnym zadaniem jest 
oczyszczanie nrzepustów drogo­
wych, przeglądanie urządzeń 
melioracyjnych. oczyszczanie 
cieków wodnych, kopanie do­
datkowych rowów przyspiesza­
jących spływ wód.

Pomocne w tych działaniach 
będą gminne programy usuwa­
nia szkód snnwo-’cwanv''’’ ru-ze- 
wiosenne wody. Tam, gdzie tych 
programów jeszcze nie ma, na­
leżałoby je natychmiast opra­
cować, a także egzekwować ich 
realizację.

Ograniczenie strat w rolnic­
twie w dużym stopniu zależ'1’ 
od sprawnego i gospodarskiego 
rozwiązywania istniejących pro­
blemów. A jest to przecież 
sprawa. która dotyczy nas 
wszystkich.

LESZEK CHMIELOWSKI

Powódź w dolinie Bugu
Spokojniej na Wiśle, Odrze i Warcie

Informacja własna
(P) Na rzece Bug padł no­

wy „rekord”. W Wyszkowie 
w środę o godz. 15 poziom wo­
dy wyniósł 6,5 m, stan alar­
mowy przekroczony został 
więc o 2 m. Takiej fali nie 
oglądano tam nigdy, nawet w 
1958 r., kiedy to sądzono, że 
w dolinie Bugu miała miejsce 
powódź stulecia.

W woj. ostrołęckim pod wodą 
znalazło się 40 wsi i 50 tys. ha 
użytków rolnych. Większość tG 
obszary, które nigdy do tej po­
ry nie były zalewane. Ewakuo­
wano już 250 rodzin. Dramaty­
czna sytuacja wytworzyła się w 
rejonie Małkini, skąd w ciągu 
najbliższych godzin trzeba bę­
dzie przewieźć w bezpieczne 
miejsce blisko 500 rodzin. W 
tych warunkach coraz bardziej 
daje się odczuć dotkliwy brak 
sprzętu, zwłaszcza ciężkich po­
jazdów gąsienicowych.

Fala powodziowa na Bugu 
znajduje się obecnie . w rejonie 
Wyszkowa. Jednak wkrótce spo­
dziewana jest druga kulminacja 
— gdy ruszą wody z zamarznię­
tej jeszcze rzeki Liwiec. Do­
datkowo sytuacją powodziową

komplikuje gruba powłoka lo­
dowa na Bugu, ciągnąca się nr 
długości 60 km. We wtorek sa­
perzy musieli wysadzać trzy za­
tory w okolicy Popowa, Tuchli- 
ny i Wilczych Gąb.

Wezbrana Narew spowodowa­
ła ogłoszenie alarmów powodzio­
wych we wszystkich nadbrzeż­
nych gminach. Wody przybywa 
9 cm na dobę. Jeśli tempo takie 
utrzyma się nadal, za 4—5 dni 
zagrożone zostaną ulice w Ostro­
łęce. Już teraz przystąpiono tam 
do podwyższania wałów ochron­
nych.

Na górnej i środkowej Wiśle 
nie występuje zagrożenie powo­
dziowe. Natomiast od Modlina 
w dół biegu rzeki ciągle no­
tuje się przekroczenia stanów 
alarmowych, ale spływ fali 
wodziowej odbywa się bez 
kłóceń.

Spadek wód obserwuje 
również na Odrze i 
Na Noteci w ciągu 
doby woda miała tendencję dG 
wzrostu. We wtorek, w celu 
obniżenia poziomu wody w No­
teci, zalano polder w rejonie Li­
pek. Sytuacja nie powoduje już 
większych zagrożeń, (jm)

— Pierwszy numer „Życia 
Warszawy” prawdopodobnie ku­
pił lub dostał od Redakcji ktoś 
z Komisji Organizacyjnej Związ­
ków Zawodowych, która znaj 
dowala się wtedy na Pradze. W 
komisji brali udział przedstawi­
ciele różnych zawodów, z zakła­
dów państwowych i warsztatów 
pracy. Przewodniczył jej Alek­
sander Jarosz, członek Polskiej 
Partii Robotniczej, pracownik 
tramwajów. Dzisiaj jest on 
członkiem komisji historii ruchu 
zawodowego CRZZ. Powstawała 
wtedy, z niemałym trudem gro­
madzona, biblioteka czasopism 
i książek. Mówiąc szczerze, e- 
gzemplarz nr 1 „Życia Warsza­
wy” przechowywaliśmy tak pie­
czołowicie dlatego, że był w nim 
zamieszczony artykuł pt. „Pier­
wsze ogólne zebranie członków 
zarządów związków zawodo­
wych”. Byl to w owym czasie 
chyba pierwszy artykuł o tej te­
matyce w polskiej prasie.

Pani Zofia Torchalska. która 
była inicjatorką odpowiedzi na 
nasz apel, mówi: — Tak się zło­
żyło, że leżał sobie ten pożółkły, 
stary egzemplarz na moim biur­
ku... Nie wiedziałam, że Redak­
cja szuka podobnych. Potem zo­
baczyłam w niedzielnym nume­
rze fotokopię, porównywałam 
nawet z gazetą, zaglądałam do 
niej parę razy. I przyszło mi na 
myśl, że przecież moglibyśmy 
ofiarować ją Redakcji. Wraz 
z moją szefową, p. Karczew­
ską zwróciłyśmy się do kierow­
niczki Biura Historycznego, p. 
Marii Korniluk; natychmiast wy­
raziła zgodę, prosiła też. aby za­
raz zawiadomić o tym „Życie 
Warszawy”. Dajemy Wam rów­
nież nr 12 z 1945 roku.

Więcej egzemplarzy nie ma­
my; nasza biblioteka jest spec­
jalistyczna, przechowujemy i 
kompletujemy publikacje, doty­
czące działalności ruchu związ­
kowego. Prasa bieżąca jest, o- 
czywiście, udostępniana zainte­
resowanym w naszej czytelni

Biura Historycznego, która mie­
ści się też przy Brackiej 5.

— Bardzo się cieszymy — mó­
wi p. Karczewska — że dajemy 
w wasze ręce egzemplarz, któ­
ry przeszedł długą drogę; zmie­
niały się wydziały, następowały 
reorganizacje, księgozbiór i zbio­
ry czasopism wędrowały z ul. 
Kopernika na Krakowskie Przed­
mieście, aż trafiły na Bracką. 
Mamy też podobny unikat, 
egzemplarz „Barykady Wolności” 
nr 1 z 10 września 1944 r. Byl 
to tygodnik polityczny PPS na 
terenach wyzwolonych, druko­
wany w Lublinie.

A oto tekst listu, który otrzy­
maliśmy wraz z egzemplarzem 
gazety:

„Biuro Historyczne Centralnej 
Rady Związków Zawodowych 
(Warszawa ul. Bracka 5), w od­
powiedzi na apel Redakcji, prze­
kazuje Nr 1 i 12/84 „Życia War­
szawy”, które przechowywaliśmy 
w zbiorach naszej Biblioteki. — 
Ze związkowym pozdrowieniem: 
Kierownik Biura Historycznego 
CRZZ, mgr Maria KornUuk.” 

Rozmawiała:
ANNA KŁODZIŃSKA

1939 r., walczącej ludności War­
szawy i całej Polski, żołnierzom 
ruchu oporu i więźniom obo­
zów koncentracyjnych, żołnie­
rzom pól bitewnych Europy i 
Afryki, wszystkim tym, którzy 
zginęli w walce za wielką spra­
wę wolnej i niepodległej Polski, 
za wolność Polski i innych oku­
powanych narodów.

Oddajemy hołd 600 tysiącom 
żołnierzy radzieckich, którzy po­
legli wyzwalając nasze ziemie 
spod okupacji hitlerowskiej, ra­
tując nasz naród od biologicz­
nej zagłady.

Oddajemy hołd żołnierzom ra­
dzieckim i żołnierzom Ludowego 
Wojska Polskiego, którzy w o- 
statecznym szturmie przeciw 
hitlerowskiej Rzeszy zdobyli 
Berlin i tam zatknęli czerwone 
i biało-czerwone sztandary.

Oddajemy hołd wszystkim, 
których walka przyspieszając 
wyzwolenie narodowe przynio­
sła nam również wyzwolenie 
społeczne.

Wśród wielu nurtów walki 
polskiej konspiracji z hitlerow­
ską okupacją Polska Partia Ro­
botnicza najtrafniej wytyczyła 
cel walki zbrojnej z hitlerow­
skim najeźdźcą — wyzwolenie 
narodowe ściśle związane z wy­
zwoleniem społecznym. Przewo­
dziła siłom politycznym, które 
tworzyły fundamenty Polski 
Ludowej, zapoczątkowały rewo­
lucyjne przeobrażenia, zjedno­
czyły ziemie polskie w jednym 
państwie ludowym od Odry i 
Nysy do Bugu, od Bałtyku do 
Tatr.

Obchodzimy w bieżącym roku 
35 rocznicę powstania Polski 
Ludowej. Trzydzieści pięć lat 
socjalistycznego budownictwa, 
to okres historycznie krótki, 
lecz w tym czasie obraz naszej 
ojczyzny uległ głębokim, pozy­
tywnym przemianom. Własną 
pracą przeobraziliśmy życie 
(C) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Depesza prezesa
Rady Ministrów PRL 
do premiera Maroka

(P) Prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz u?,-stosował 
depeszę gratulacyjną do pre­
miera rządu Królestwa Maroka 
Maati Buabiba w związku z 
Dowołaniem go na to stanowis­
ko. (PAP).

30 dni pobytu
radzieckich kosmonautów
na orbicie okołoziemskiej

MOSKWA (PAP). Kosmonau­
ci Władimir Lachów i Walery 
Riumin, przebywający już 3C 
dni na orbicie okołoziemskiej 
zakończyli we wtorek prace 
konserwacyjne na stacji „Sa- 
lut-6” oraz przeprowadzili na 
urządzeniu „Kristałł” ekspery­
ment technologiczny z materia­
łami opartymi na pierwiast­
kach ziem rzadkich.

W środę na pokładzie orbital­
nego kompleksu naukowo-ba­
dawczego rozpoczęto ekspery­
menty biologiczne w dziedzinie 
badania rozwoju wyższych roś­
lin w warunkach sztucznej gra­
witacji, po południu zaś zajmo­
wano się instalowaniem i wy- 
próbowywaniem systemu radio­
technicznego „Kolco" przezna­
czonego do prowadzenia roz­
mów kosmonautów między so­
bą i z operatorami ośrodka kie­
rowania lotem.

Stan zdrowia kosmonautów 
jest dobry. (P)

Zwoleń i jego problemy kultury
(R) Zwoleń należy do tych 

miast w woj. radomskim, które 
wyróżniają się aktywnością swo­
ich mieszkańców. Miasto uczest­
niczące w dorocznych konkur­
sach mistrzów gospodarności 
wielokrotnie zdobywało czołowe 
lokaty. Za sprawą mieszkańców 
ulice, skwery są czyste, zagos­
podarowane, rozwija się budow­
nictwo mieszkaniowe i indywi­
dualne. Dużym nakładem prac

W numerze
i Nowoczesność”

po- 
za-

s>ę 
Warcie, 

ostatniej

Chłodniej
Informacja własna

(P) Słoneczna, ciepła wiosna 
ustąpiła miejsca chłodnej i de­
szczowej. Tylko lokalnie na za­
chodzie i południu kraju termo­
metry wskazywały w środę w 
południe 15—16 st. Tak było 
m.in. w Nowym Sączu i Jele­
niej Górze. Najchłodniej było 
w Suwałkach, zaledwie 2 st.; 
w centrum m.in. w Warszawie 
termometry wskazywały 6 st. 
Okresami wystąpiły opady desz­
czu i mżawki.

Do 2 kwietnia synoptycy nie 
przewidują większych zmian w 
pogodzie. Zachmurzenie będzie 
duże z rozpogodzeniami. Okre­
sami opady deszczu, lokalnie 
obfite. Na północnym wschodzie 
możliwe opady śniegu z desz­
czem. Będzie chłodniej. (1.)

(R) 28 bm. odbyło się w Ra­
domiu posiedzenie Wojewódz­
kiej Komisji Kontroli Społecz­
nej, na której analizowano ak­
tywność i skuteczność działania 
KKS w woj. radomskim. W ub. 
roku mieszkańcy złożyli ogó­
łem 5122 skargi i wnioski do 
jednostek organizacyjnych
szczebla wojewódzkiego, tere­
nowych organów administracji 
państwowej i innych jednostek 
gospodarczych. Ż tego 2160 
skarg zostało załatwionych po­
zytywnie a więc 44 proc.

Najwięcej skarg dotyczyło 
gospodarki mieszkaniowej, przy­
działu mieszkań, handlu i za­
opatrzenia w artykuły spożyw­
cze i materiały budowlane, ja­
kości i terminowości usług 
świadczonych ludności, w tym 
najwięcej dotyczyło usług SKP 
dia rolnictwa, sprawy wywła­
szczeniowe, scalania gruntów i 
przekazywania gospodarstw 
w zamian za rentę, budownictwa 
drogowego itp. Aż 575 skarg 
dotyczyło spraw komunikacji 
PKS, złego funkcjonowania au­
tobusów w Radomiu, dowozu 
pasażerów do pracy i szkół. 
Stwierdzono, że więcej niż w 
latach poprzednich skarg wpłv- 
wa, zamiast do urzędów wyż­
szego szczebla, do terenowych 
organów administracji państwo­
wej, co świadczy o zwiększo­
nym prestiżu i skutecznym za­
łatwianiu na miejscu żywot­
nych spraw mieszkańców.

Przedstawiciele prasy miej­
scowej poinformowali o wpły­
wających do redakcji listach, 
najczęściej podnoszonych w ko­
respondencji bolączkach oraz 
reagowaniu na krytykę praso­
wą urzędów, instytucji i przed­
siębiorstw.

Analiza wykazała, że obecny 
system kontroli społecznej

skoncentrować musi swoją 
uwagę na działaniu zmierzają­
cym do eliminowania 
skarg, zwłaszcza tych, 
wynikają 
łatwi ania 
Zwrócono 
nostkach 
prowadzi . ___  . _ _
którymi zgłaszają się mieszkań­
cy interweniując w osobistych 
i ogólnospołecznych sprawach. ■

Bardzo ważna jest współpraca 
z Komisjami Kontroli Społecz­
nej, samorządów mieszkańców 
i organizacji społecznych taki-h 
jak ORMO, ochotnicze straże 
pożarne i inne, które mogą 
przyczynić się do eliminowania 
negatywnych zjawisk na swoich 
odcinkach działania, (n)

źródeł 
które 

z niewłaściwości za- 
spraw obywateli, 

też uwagę, że w jed- 
gospodarczych nie 

się rejestru skarg z

Spotkanie dziennikarzy 
„Kraju 
z radomskimi studentami

społecznych zbudowano ośrodek 
sportów wodnych.

Na uwagę zasługują różne i- 
nicjatyWy kulturalne, zwłaszcza 
obecnie Zwoleń wraz z pobli­
skim Czarnolasem szykują się 
do uroczystych obchodów zwią­
zanych z wielkim synem tej 
ziemi — Janem Kochanowskim.

Zwoleń ma także wiele po­
trzeb. Mówiono o tym 28 bm. 
podczas spotkania kierownictwa 
Wydziału Pracy Ideowo-Wycho- 
wawczej KW PZPR z działacza­
mi frontu ideologicznego i kul­
turalnego miasta i gminy Zwo­
leń. W spotkaniu uczestniczyła 
sekretarz KW PZPR Krystyna 
Firmanty, a także kierownicy za­
interesowanych instytucji woje­
wódzkich — TPPR, TKKS, TWP. 
Szeroka debata, obok podkreśle­
nia osiągnięć, nie ominęła rów­
nież braków i niedociągnięć, o 
czym m.in. traktował artykuł 
red. Marka Różyckiego w „Ży­
ciu Warszawy" pt. „Kultura pod 
gruszą” z grudnia ub. roku. 
Wnikliwa ocena nie pominęła 
spraw kadrowych, lokalowych, 
krytycznie odniesiono się do 
zbyt formalnego organizowania 
różnych imprez zarówno w mie­
ście, jak i w okolicznych wsiach. 
6,5-tysięczne miasto, jak podkre­
ślano podczas spotkania, winno 
jeszcze w większym stopniu o- 
kreślić swoje miejsce na mapie 
kulturalnej województwa, zwła­
szcza przed zbliżającą się rocz­
nicą obchodów związanych z po­
stacią Jana Kochanowskiego. U- 
aktywnić należy wszystkie bodź­
ce zarówno miejskie, jak 1 oko­
licznych gmin dla projektowa­
nej budowy gminnego centrum 
kultury. Za 6 lat ma tutaj bo­
wiem stanąć budynek, w któ­
rym znajdą pomieszczenia — 
biblioteka, czytelnie, gabinety 
do nauki języków obcych, sala 
widowiskowa na 350 miejsc.

n

Informacja własna
(R) 28 bm. w studenckim klu­

bie „Atrium” w Radomiu od­
było się spotkanie młodzieży 
akademickiej Wyższej Szkoły 
Inżynierskiej z członkami kole­
gium redakcyjnego tygodnika 
„Kraj Rad”. W spotkaniu ucze­
stniczył redaktor naczelny ..Kra­
ju Rad”, szef agencji „Nowo- 
sti” w Polsce dr Oleg Stroga- 
now.

Podczas spotkania studenci 
zapoznali się z pracą dziennika­
rzy „Kraju Rad” i ANP „No- 
wosti”, poinformowali także 
swych gości o problemach kul­
turalnych studenckiego środowi­
ska w Radomiu, (bw)

•

Określając zadania na najbliż­
szą i dalszą przyszłość uczestni­
cy spotkania zwracali uwagę na 
te elementy pracy, które w je­
szcze większym stopniu wyzwo­
lą aktywność mieszkańców i 
tych instytucji w Zwoleniu, któ­
re powołane zostały do upow­
szechnienia kultury związanej z 
tradycją i współczesnością, (bd)

Kolejne spotkanie 
SALT H w Genewie

GENEWA (PAP). W Genewie 
odbyło się w środę kolejne 
spotkanie delegacji ZSRR i 
USA uczestniczących w radziec- 
ko-amerykańskich rozmowach 
o ograniczeniu strategicznych 
zbrojeń ofensywnych (SALT II).

(P)
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KRONIKA DYPLOMATYCZNA
Blisko 72,5 tys. rolników

otrzymało już emerytury i renty
(P) Blisko 72,5 tys. rolników, 

którzy przekazali gospodarstwa 
państwu lub swym następcom, 
otrzymało emerytury i renty do 
końca lutego br. na podstawie 
umowy o zaopatrzeniu emery­
talnym oraz innych świadcze­
niach dla rolników i ich rodzin.

Było to możliwe dzięki decy­
zji państwa o wcześniejszym, 
już od 1 stycznia 1978 r. przy­
stąpieniu do częściowej realiza­
cji tego doniosłego aktu praw­
nego, który całkowicie wejdzie 
w życie z dniem 1 lipca 1980 r. 
O podjęciu takiej decyzji prze­
sądziły względy społeczne — 
troska o zapewnienie świadczeń 
emerytalnych starszym rolni­
kom, którzy wieloletnim tru­
dem zapracowali na pewny, 
spokojny byt w podeszłym wie­
ku.

Realizację ustawy z 27 paź­
dziernika 1977 r. o zaopatrzeniu 
emerytalnym oceniło ostatnio 
Biuro Polityczne KC PZPR na 
wspólnym posiedzeniu z Pre­
zydium NK ZSL. Podkreślono, że 
przepisy tego historycznego ak­
tu, będącego wielka zdobyczą 
socjalną polskiej wsi, wdrażane 
są prawidłowo i stwarzają wa­
runki do bardziej komplekso­
wych przeobrażeń społecznych i 
gospodarczych na wsi.

System emerytalny wprowa­
dzony po szerokich konsulta­
cjach na wsi i w wietu zakła­
dach pracy trafnie uwzględnia 
zróżnicowane potrzeby środowi­
ska wiejskiego, a równocześnie 
jest kolejnym, niezwykle waż­
nym krokiem na drodze zbliża­
nia warunków życia ludności 
miast i wsi.

O randze tej ustawy świadczy 
również to, że łączy ona — zgo­
dnie z podstawowymi zasadami 
wspólnej polityki rolnej PZPR 
i ZSL — sprawy socjalne z 
produkcyjnymi, stymuluje
wzrost produkcji rolnej i pożą­
dane przemiany strukturalne na­
szego rolnictwa. Ziemię, którą 
dotychczas użytkowali rolnicy 
starsi wiekiem, nie mogący czę­
sto podołać wszystkim obowiąz­
kom. przejmują bowiem wyso- 
kotowarowe gospodarstwa uspo­
łecznione oraz młodzi następcy 
rolników mający szansę gospo­
darować nowocześniej i wydaj­
niej. Nowi użytkownicy przeję­
li w ubiegłym roku ponad 400 
tys. ha gruntów. Możliwość 
wcześniejszego przejęcia gospo­
darstw zwiększa jednocześnie 
zainteresowanie młodych pozo­
stawaniem na wsi i wiązaniem 
się na trwale z pracą na roli.

Dotychczasowa realizacja us­
tawy potwierdza także słuszność 
— zaakceptowanej w trakcie 
konsultacji — zasady, zgodnie 
z którą wysokość emerytury u- 
zależnia się od efektów pracy 
rolnika, od tego, ile sprzeda, on 
państwu »e swego gospodarst­
wa produktów rolnych. Mając 
to na uwadze, rolnicy dążą obe­
cnie do zintensyfikowania pro­
dukcji rolnej i zwiększenia do­
staw na potrzeby całego społe­
czeństwa, aby móc następnie 
uzyskać wyższą emeryturę.

Doceniając korzyści systemu 
emerytalnego, rolnicy wpłacają 
składki zgodnie z przyjętymi 
zasadami tworzenia funduszu 
emerytalnego. I tak blisko 75 
proc, ogółu rolników opłaca

skladkę od 
1500 zł rocznie, 
przeciętnej

609 do niespełna 
czyli poniżej 

dla całego kraju. 
Główny zaś wysiłek w tworze­
niu tego funduszu przejmuje na 
siebie państwo.

W miarę realizacji ustawy 
dokonano też korzystnej dla 
rolników interpretacji niektó­
rych przepisów. W wytycznych 
ministra finansów wprowadzo­
no m.in. udogodnienia przy pła­
ceniu składek przez rolników: 
będących w podeszłym wieku, 
mających na utrzymaniu liczne 
rodziny, korzystającyoh z in­
nych ubezpieczeń z tytułu pra­
cy w drugim zawodzie, oraz 
dla rolników dzierżawiących 
grunty, a także prowadzących 
maloobszarowe gospodarstwa. W 
tych przypadkach możliwe jest 
rozłożenie składek na fundusz 
emerytalny na bardziej dogod­
ne raty, a w uzasadnionych spo­
łecznie przypadkach — odro­
czenie na pewien okres ich płat­
ności.

Przepisy zinterpretowano tak­
że z korzyścią dla wszystkich 
młodych rolników. Przyjęto 
więc, że także ci rolnicy, którzy 
przejęli 
jeszcze 
ale w 
ustawy 
35 lat, 
cenią składek przez okres 5 lat 
poczynając od

Równocześnie 
naprzeciw tym 
nikom, którzy 
gospodarstwa 
w życie ustawy, 
społecznych stworzono 
wość udzielenia im (jeżeli znaj­
dują się w trudnej sytuacji ma­
terialnej) pomocy finansowej w 
wysokości 750 zł na osobę lub 
1009 zt na dwie osoby miesięcz­
nie z funduszu ministra zdro­
wia i opieki społecznej.

Przypomnieć trzeba, że mie­
szkańcy wsi już obecnie ko­
rzystają także z innych świad­
czeń, m.in. zasiłków chorobo­
wych oraz jednorazowych od­
szkodowań z tytułu wypadku 
przy pracy. Od 1 lipca 1978 r. 
podwyższono także o 150 zł po­
nad 180 tys. rent przyznanych 
rolnikom na podstawie przepi­
sów obowiązujących przed 
wprowadzeniem obecnego syste­
mu emerytalnego dla rolników*.

Wszystko to dowodzi, że prze­
pisy ustawy stosowane są ela­
stycznie i z korzyścią dla rol­
ników* — zgodnie z generalnym 
założeniem tego historycznego 
aktu. Międzyresortowa komisja 
nadal też będzie systematycznie 
śledzić wnioski i postulaty 
wypływające z realizacji tych 
postanowień i podejmować Od­
powiednie działania.

System emerytalny dla rolników 
i ich rodzin, wprowadzony z ini­
cjatywy I sekretarza KC PZPR 
— Edwarda Gierka, jest przeło­
mowym momentem w rozwoju 
rolnictwa i życia wsi. Już 
obecnie stanowi on gwarancje 
spokojnej starości dla ponad 709 
tys. rolników w wieku emerytal­
nym i dalszych 250 tys. wcho­
dzących w ten wiek. Łącznie 
zaś zapewnia takie świadczenia 
socjalne ponad 3 min rolników 
oraz ich rodzinom.
GRZEGORZ MILEWSKI (PAP)

gospodarstwa wcześniej, 
przed 1 stycznia 1978 r„ 
chwili wejścia w życie 
nie mieli ukończonych 
będg zwolnieni od pła-

1 lipca 1977 r. 
wychodzi się 

najstarszym rol- 
przekazali swe 

przed wejściem 
Ze względów 

możli-

Giełda inicjatyw
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
siu Gumowego „Stomil” rozwinąć 
ma się w całym kraju sieć sto­
sunkowo niewielkich, spółdziel­
czych zakładów bieżnikujących 
opony do samochodów osobo­
wych i dostawczych. Placówki 
te powinny do 1985 roku zwięk­
szyć możliwość regeneracji z o- 
becnych ok. 300 tysięcy do po­
nad 1 miliona opon rocznie.

Powstanie także sieć zakładów 
specjalizujących się w regenera­
cji opon do maszyn rolniczych i 
traktorów. Na razie bieżnikuje 
się bardzo niewiele, już obecnie 
zakład w Bolechowie może re­
generować rocznie ok. 30 tys. opon 
traktorowych, lecz rolnictwo ich 
nie dostarcza licząc na przydzia­
ły nowego ogumienia.

„Stomil” zapewni działającym 
i nowo powstającym placówkom 
zajmujących się bieżnikowaniem 
opon pomoc i nadzór technicz­
ny i technologiczni' oraz dosta­
wy niezbędnego surowca. Prze­
widuje się do 1983 r. uruchomie­
nie w rejonie Bełchatowa nowej 
wytwórni mieszanek kauczuko­
wych przeznaczonych m. in. do 
produkcji bieżników.

Duże znaczenie będzie też mia­
ła pomoc Ministerstwa Przemy­
słu Maszynowego i innych re­
sortów w zapewnieniu dostaw 
odpowiednich ilości urządzeń 
produkcyjnych, diagnostycznych, 
kontrolno-pomiarowych dla za­
kładów bieżnikujących opony.

Po długich dyskusjach i roz­
ważaniach problem regeneracji 
ogumienia ujęty został wreszcie 
w konkretny program działania, 
dzięki któremu nie tylko po­
winno stosunkowo szybko po-

prawie się zaopatrzenie rynku 
w opony, lecz także racjonalniej 
będzie można eksploatować ogu­
mienie i prowadzić właściwą go­
spodarkę surowcami i materia­
łami.

DARIUSZ PIĄTKOWSKI

Konsultacja w sprawie 
warunków pracy

(P) Zespół Zrzeszenia Praw­
ników Polskich przy Minister­
stwie Pracy, Płac i Spraw* So­
cjalnych organizuje stałe kon­
sultacje telefoniczne w spra­
wach objętych zakresem dzia­
łania resortu pracy, płac i 
spraw socjalnych. Konsultacje 
odbywać się będą raz w mie­
siącu.

Pierwsza konsultacja na te­
mat „Warunki oraz bezpieczeń­
stwo i higiena pracy” odbędzie 
się w dniu 30 marca 1979 r. w 
godz. 16—17 telefon 28-98-29.

(P) W odpowiedzi na list I sekretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka w kolejnych resortach organizowane są narad;-, na któ­
rych dokonuje się przeglądu możliwości wykorzystania dalszych 
rezerw w celu przyspieszenia rozwoju i wzrostu efektywności 
gospodarowania.

23 bm. narady odbyły się w 
Centralnym Związku Spół­
dzielni Spożywców „Społem”, 
w Ministerstwie Energetyki i 
Energii Atomowej oraz w Mi­
nisterstwie Leśnictwa i Prze­
mysłu Drzewnego.

V/ CZSS „Społem”
Tematem narady aktywu 

Centralnego Związku Spółdziel­
ni Spożywców „Społem”, z u- 
działem członka Biura Politycz­
nego, sekretarza KC PZPR — 
Stefana Olszowskiego było o- 
mówienie przedsięwzięć niezbę­
dnych dla dalszej poprawy e- 
fektywności gospodarowania i 
funkcjonowania handlu, gastro­
nomii i usług w miastach.

Działalność „Społem" ma is­
totne znaczenie dla realizacji 
programu wyżywienia narodu 
oraz polepszania warunków co­
dziennego życia. Lepsze funk­
cjonowanie handlu artykułami 
żywnościowymi i codziennego 
użytku wymaga precyzyjnych 
ocen potrzeb społecznych.

Możliwości bardziej elastycz­
nego zaopatrywania rynku u- 
patrywali uczestnicy narady m. 
in. w racjonalizacji^ transportu 
i rozwoju systemu samoobsługi. 
Szczególny nacisk położono rów­
nież na problem doskonalenia 
zasad podziału towarów deficy­
towych w celu uzyskania bar­
dziej równomiernego zaopatrze­
nia w skali całego kraju.

W działalności produkcyjnej 
możliwości wykorzystania re­
zerw stwarza bardziej racjonal­
na gospodarka surowcami, ma­
teriałami, opakowaniami i e- 
nergią. Wyraźny postęp należy 
osiągnąć w produkcji pieczywa.

Energetyka i energia 
atomowa

Pełne pokrycie zapotrzebowa­
nia odbiorców na energię elek­
tryczną i ciepło oraz racjonali­
zacja zużycia energii elektrycz-

nej w gospodarce narodowej to 
podstawowe problemy omawia­
ne na naradzie aktywu resortu 
energetyki i energii atomowej 
z udziałem członka. Biura Poli­
tycznego KC PZPR, wicepre­
miera Jana Szydlaka.

Pewne słabości naszego sys­
temu energetycznego ujawniły 
się w czasie pierwszych dwóch 
miesięcy br. Zbyt niskie zapa­
sy węgla, niezabezpieczenie 
przed mrozem wewnętrznych sy­
stemów transportowych, brak 
środków do rozmrażania węg­
la itp. przyczyniły się do spad­
ku produkcji energii elektrycz­
nej we wspomnianym okresie. 
Uczestnicy narady, wskazując 
na doniosłą rolę energii elek­
trycznej i ciepła dla normalne­
go funkcjonowania kraju, pod­
kreślili konieczność skoncentro­
wania wysiłków na tych kie­
runkach działania, które mieć 
będą zasadnicze znaczenie dla 
dalszego rozwoju energetyki i 
dla jej właściwego przygotowa­
nia do zimy 1979/1980.

W celu przezwyciężenia trud­
ności w energetyce i wydobyciu 
węgla brunatnego zgodnie z 
decyzjami Biura Politycznego 
KC PZPR i Prezydium Rządu 
przyznano na br. dodatkowe 
środki inwestycyjne w wysokości 
2,6 mld zl z przeznaczeniem 
ich na. modernizację i budowę 
elektrowni i elektrociepłowni, 
na rozwój wydobycia węgla 
brunatnego oraz na budowę li­
nii przesyłowych.

Realizacja tych zadań mieć 
będzie podstawowe znaczenie

dla umocnienia systemu energe­
tycznego kraju, ale znaczne re­
zerwy zwiększania efektywności 
gospodarowania tkwią przede 
wszystkim w samym resorcie. 
Chodzi tu m.in. o usprawnianie 
prac remontowych i doskonale­
nie procesów’ inwestycyjnych. 
Podkreślano potrzebę wsparcia 
wysiłków energetyki przez jak 
najoszczędniejsze zużywanie 
nei-gil.

(P) Zastępca przewodniczącego 
Rady Państwa Zdzisław Tomal 
przyjął 28 tan. na audiencji po­
żegnalnej ambasadora nadzwy­
czajnego i pełnomocnego Repu­
bliki Islandii w Polsce — Arni 
Xryggvasona.

W tym samym dniu amb. A. 
Tryggvasona przyjął podsekre­
tarz stanu w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych Józef Czy rek.

(PAP)

e-

Leśnictwo i przemysł 
drzewny

Przed lepiej wyposażonym 
środki techniczne 
oraz dysponującym 
nym potencjałem przemysłem 
drzewnym stoją w tym roku 
zwiększone zadania. Warunkiem 
ich pomyślnego wykonania jest 
— co podkreślono na resorto­
wej naradzie, w której uczest­
niczyli: sekretarz KC PZPR — 
Zdzisław Zandarowski, i czło­
nek Prezydium NK ZSL, wice­
premier Longin Cegielski — 
polepszenie efektywności gospo­
darowania, racjonalniejsze wy­
korzystanie surowca drzewnego 
oraz usprawnienie organizacji 
pracy. Szczególną uwagę zwra­
cano przy tym na przedsię­
wzięcia, dzięki którym zakłady 
będą szybciej wchodzić w rytm 
produkcyjny i odrabiać zaleg­
łości powstałe w pierwszych 
miesiącach br. na skutek nie­
sprzyjających warunków atmos­
ferycznych.

Uzyskiwać 
mówiono — 
działania, w 
wysuwa się obowiązek wprowa­
dzania oszczędności w zużyciu 
surowców, materiałów i ener­
gii. (PAP)

w
leśnictwem 

nowoczes-

się to będzie — 
przez wielostronne 
których na czoło

Kwiecień - Miesiącem Pamięci Narodowej

Promocje doktorskie 
w SGPiS

pro- 
dok-

mia-

Informacja własna
(P) W Szkole Głównej Plano­

wania i Statystyki, w Auli im. 
Oskara Langego, odbyła się 28 
bm. doroczna uroczystość 
mocji nowych doktorów i 
torów habilitowanych.

Zgodnie z tradycją nowo
nowani złożyli uroczyste ślubo­
wanie w obecności najwyższych 
władz uczelni. Aktu promocji 
dokonał rektor uczelni, prof, dr 
hab. Stanisław Nowacki.

Dyplomy doktora habilitowa­
nego otrzymało 14 osób z wy­
działów: Ekonomiki Produkcji, 
Ekonomiczno-Społecznego, Fi­
nansów i Statystyki, Handlu Za­
granicznego. z praktyki gospo­
darczej i innych ośrodków nau­
kowych. Tytuł doktora nadano 
53 osobom z wydziałów: Ekono­
miki Produkcji, Ekonomiczno- 
Społecznego. Finansów i Sta­
tystyki, Handlu Wewnętrznego, 
Handlu Zagranicznego, Prakty­
ki Gospodarczej i innych ośrod­
ków naukowych.

W SGPiS nadano dotychczas 
221 stopni doktora habilitowa­
nego i 986 stopni doktora. Pra­
cownicy naukowi tej uczelni 
pełnią odpowiedzialne funkcje w 
administracji gospodarczej na­
szego kraju. Uczestniczą też w 
wielu zespołach przygotowują­
cych opinie i ekspertyzy istot­
nych probbemów społeczno-eko­
nomicznych. (alr)

(P) Ślubowanie nowo promowanych Fot. Zbigniew Furman

(P) Zaprojektowanie i wyko­
nanie urządzeń potrzebnych do 
pozyskania energii pierwotnej, 
jej przetworzenia (np. elektro­
wni i elektrociepłowni, rafine­
rii, koksowni itp.) oraz urządzeń 
przesyłowych jest procesem 
bardzo kapitałochłonnym i dłu­
gotrwałym. Np. na zbudowanie 
elektrowni jądrowej wraz z 
rozbudową przemysłów potrzeb­
nych do wykonania elektrowni 
potrzeba co najmniej 10 lat. 
Dlatego tak ważnego znaczenia 
nabiera określenie niezbędnego 
zapotrzebowania na energię w 
przyszłości. Mówił o tych pro­
blemach, na drugim z kolei wy­
kładzie z cyklu „Gospodarka 
paliwowo-energetyczna” — prof. 
Kazimierz Kopecki.

Czynnikami wpływającymi 
na istotne zmiany zapotrzebo-

WSZECHNICAPOLSKIEJ AKADEMn NAUK
Zapotrzebowanie na energię

wania na energię pod względem 
ilościowym i strukturalnym są 
m.in. wzrost produkcji i zmia­
na jej struktury, postęp tech­
niczny. Aby określić zmiany 
zapotrzebowania na energię 
trzeba zbadać i określić wpływ 
każdego z tych czynników i 
wzajemne ich oddziaływanie.

Poziom i strukturę zapotrze­
bowania na energię określa się 
przy pomocy trzech metod: 
makro, WAES i pełhego mode­
lowania dynamicznego. Następ­
nie przeź określenie struktury i 
ilości (mocy) urządzeń potrzeb­
nych do przetwarzania i trans­
portu energii oraz ich spraw­
ności zostaje określony bilans 
energii pierwotnej, a w końcu 
całość środków potrzebnych do 
osiągnięcia żądanego rozwoju 
energetyki. J.A.W.

•
 W związku a przypadającą

w dniu S0 marca br. 35 
rocznicą nawiązania stosun­

ków dyplomatycznych między 
PRL a Republiką Indii, minister 

spraw zagranicznych Emil Woj­
taszek przesiał na ręce ministra 
spraw zagranicznych Indii A. B. 
Vajpayee list z gratulacjami i 
życzeniami. List wyraża zado­
wolenie z pomyślnie rozwijają­
cych się wszechstronnych sto­
sunków oraz zacieśniających się 
więzów przyjaźni między naroda­
mi Polski i Indii.

Min. Wojtaszek przyjął 28 bm. 
ambasadora Republiki Indii S. K. 
Bhutani, który z tej okazji prze­
kazał list z gratulacjami i życze­
niami od min. A. B. Yajpayec.

PAP DONOSI

List wyraża również przekonanie 
o dalsiym umacnianiu wzzjem- 
nych stosunków 1 bliskiej współ­
pracy na rzecz pokoju i postępu 
w świecie.

W tym samym dniu, w sie­
dzibie Towzrzyztwa Przyjaźni 
Polsko-Indyjskiej w Warszawie, 
odbyło się uroczyste spotkanie z 
okazji 25-lecia stosunków polsko- 
indyjskich, w którym uczestni­
czyli amb. Bhutani wraz z pra­
cownikami ambasady, przedsta­
wiciele MSZ i innych resortów*, 
organizacji politycznych i społe­
cznych, przedstawiciele życia go­
spodarczego, kulturalnego i nau­
kowego, dziennikarze oraz wła­
dze i działacze towarzystwa.

(PAP)

W SKRÓCIE

(C) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
materialne i duchowe naszego 
narodu, uzyskaliśmy dorobek, 
który satysfakcjonuje wszystkich 
Polaków. Stało się tak dzięki 
temu, iż awangardą tych zmian 
była partia skupiająca wszyst­
kie siły twórcze narodu — Pol­
ska Zjednoczona Partia Robot­
nicza. Stało się tak dzięki te­
mu, że w naszej walce o odzy­
skanie wolności, że w naszej 
pracy nad odbudową, rozwojem 
kraju, nad zapewnieniem jego 
bezpieczeństwa mieliśmy i ma­
my potężnych sojuszników — 
Związek Radziecki, kraje socja­
listyczne i siły postępowe w ca­
łym świecie.

Świadomi czekających nas je­
szcze wielu wielkich zadań, wy­
nikających z rozległych perspek­
tyw, jakie socjalizm otworzył 
przed naszym narodem, uznaje- 
my pilną potrzebę dalszej, 
wzmożonej aktywności produk­
cyjnej i społecznej wszystkich 
Polaków, wzrostu dyscyplin;’ i 
odpowiedzialności każdego, jed­
ności w podstawowych spra­
wach naszego narodowego, spo­
łecznego bytu.

Pomni tragicznych doświad­
czeń naszej historii, my komba­
tanci II wojny światowej i byli 
więźniowie obozów koncentra­
cyjnych, znając cenę pokoju, 
wolności 1 niepodległości, jesteś­
my czujni wobec wszystkiego, 
co dzieje się w świecie, szcze­
gólnie zaś uwrażliwieni jesteś­
my na wszystkie próby zakłó­
cenia pokoju i pokojowej współ­
pracy między narodami.

Nie możemy lekceważyć żad­
nego faktu aktywizacji kół neo­
faszystowskich i odwetowych w 
Republice Federalnej Niemiec i 
tolerowania ich przez władze. 
Zwolennicy przedawnienia zbro­
dni hitlerowskich są w Istocie 
rzeczy sojusznikami tych kól. 
Osłabiają moralne podstawy 
pokoju.

Uważamy, że ściganie i kara­
nie zbrodniarzy nazistowskich, 
będąc w istocie rzeczy konsek­
wentnym i zdecydowanym potę­
pieniem zbrodni przeciw ludz­
kości, to sprawa wszystkich lu­
dzi w świecie, rzeczywiście pra­
gnących, aby nikt i nigdy nie 
ośmielił się popełnić zbrodni 
przeciwko ludzkości i przeciw 
pokojowi. Zdecydowanie doma­
gamy się powszechnego stoso­
wania zasady nieprzedawnienia 
zbrodni wojennych i zbrodni 
przeciwko ludzkości zgodnie z 
konwencją ONZ z dnia 
stopada 1963 r.

My, kombatanci polscy 
piliśmy brutalną agresję 
chińskich przeciwko Socjalisty­
cznej Republice Wietnamu. O- 
burzają nas cyniczne przygoto­
wania chińskiego kompleksu 
wojskowego do nowych wypraw 
zbrojnych skierowanych prze­
ciwko Kambodży i Laosowi.

Naruszenie suwerenności tych 
krajów jest zagrożeniem dla 
pokoju i międzynarodowego 
bezpieczeństwa.

Solidaryzujemy się w pełni z 
bohaterską postawą narodu 
wietnamskiego, popieramy jego 
sprawiedliwe żądania.

Apelujemy do narodów Euro­
py, do narodów całego świata, 
do kombatantów i młodzieży, 
uczonych, artystów’ i twórców, 
do polityków i działaczy społe­
cznych o poparcie pokojowych 
inicjatyw' Związku Radzieckiego 
i krajów socjalistycznych, o po­
parcie powszechnych żądań za­
kazu produkcji broni jądrowej 
i innych środkówr masowej za­
głady.

Oddając hołd poległym żołnie­
rzom, bojownikom za „wolność 
naszą i Waszą”, ofiarom hitle­
rowskich zbrodni, świadomi za­
razem wielkich zadań, jakie ma­
my do wykonania w budowie 
socjalistycznego jutra naszej oj­
czyzny, apelujemy do wszyst­
kich Polek i Polaków o wy­
trwałą, pełną zaangażowania i 
odpowiedzialności pracę dla Pol­
ski, dla pomyślności narodu i 
życia wszystkich w pokoju.

(PAP)

• 28 w Katowicach odbyła się 
narada aktywu partyjno-gospo- 
darczego woj. katowickiego, po­
święcona realizacji zadań handlu 
zagranicznego w 1979 r., w której 
uczestniczyli członkowie Biura 
Politycznego KC PZPR: I sekre­
tarz KW PZPR w Katowicach — 
Zdzisław Grudzień oraz wicepre­
mier — Mieczysław Jagielski.

Przedstawiciele central handlu 
zagranicznego, zjednoczeń i czo­
łowych zakładów przemysłowych 
Śląska i Zagłębia, których udział 
w krajowym eksporcie sięga ak­
tualnie 22 proc., omówili węzło­
we problemy związane z dalszą 
intensyfikacją produkcji ekspor­
towej i racjonalizacją importu.

W br. wartość eksportu z zakła­
dów woj. katowickiego osiągnąć 
powinna co najmniej 10 mld zt 
dewizowych. Szczególne zadania 
stoją przed górnictwem, bowiem 
węgiel ma zasadnicze znaczenie 
dla kształtowania bilansu płatni­
czego naszego kraju. Zwiększa się 
także w br. oferta eksportowa 
hutnictwa, dzięki szybkiemu roz­
wojowi produkcji w hucie „Ka­
towice" oraz konsekwentnie pro­
wadzonej modernizacji starych 
śląsko - zaglębiowskieh zakładów 
metalurgicznych, gdzie uruchamia 
się wytwarzanie szeregu specja­
listycznych, uszlachetnionych wy­
robów, m.in o charakterze an­
tyimportowym.

Podkreślając, iż zwiększenie 
eksportu stanowi główne źródło 
dla pozyskania środków dewizo­
wych na niezbędny w rozwoju 
naszej gospodarki import paliw, 
surowców i materiałów — wice­
premier M. Jagielski podzięko­
wał katowickiej wojewódzkiej in­
stancji partyjnej i jej aktywowi 
za zgłoszone cenne inicjatywy, 
zmierzające w kierunku przekro­
czenia w br. dostaw dla handlu 
zagranicznego.
• W Katowicach odbyło się 28 

bm. spotkanie wybitnych specja­
listów — teoretyków 1 prakty­
ków w zakresie chemicznej prze­
róbki węgla z udziałem człon­
ków Biura Politycznego KC 
PZPR — I sekretarza KW w Ka­
towicach Z. Grudnia i wicepre­
miera M. Jagielskiego. W spot­
kaniu uczestniczył teł minister 
nauki, szkolnictwa wyższego t 
techniki — Janusz Górski.
• W Głównej Kwaterze ZHP 

odbyło się 28 bm. spotkanie kie­
rownictwa Związku Harcerstwa 
Polskiego z udziałem członka 
Biura Politycznego KC PZPR, mi­
nistra oświaty i wychowania — 
Józefa Tejchmy.

Naczelnik ZHP — Jerzy Woj­
ciechowski poinformował o głów­
nych treściach programowych 
działalności drużyn zuchowych i 
harcerskich związanej z obcho­
dami Międzynarodowego Roku 
Dziecka 1 harcerskim przeglądem 
gotowości pod hasłem „Całym 
życiem służyć tobie — socjalisty­
czna ojczyzno" poświęconym ob­
chodom 35-iecia Polski Ludowej. 
W całej organizacji trwają też 
przygotowania do zapowiedziane­
go na kwiecień br. III forum ak­
tywu drużyn Harcerskiej Służby 
Polsce Socjalistycznej. Przystą­
piono również do realizacji za­
dań „Harcerskiej Służby Wiśle”.

Wiele miejsca poświęcono przy­
gotowaniom do kolonijnego i o- 
bozowego wypoczynku w okre­
sie wakacji letnich dla ok. 559 
tys. rzeszy zuchów i harcerzy, a 
także do nieobozowej akcji let­
niej — dla ok. 1,2 min dzieci i 
młodzieży. Mówiono także o rea­
lizacji nowych inicjatyw związa­
nych z patronatem ZHP nad bu­
dową Poninika-Szpitala Centrum 
Zdrowia Dziecka.

W spotkaniu wziął udział dy­
rektor generalny Min. Oświaty i 
Wychowania — Stanisław Bohda­
nowicz.
• Zadania partii w upowszech­

nianiu socjalistycznych norm 
współżycia społecznego były 28 
bm. tematem plenarnego posie­
dzenia KW PZPR w Suwałkach.

W toku obrad, którym prze­
wodniczył I sekretarz KW PZPR 
— Zbigniew Białecki, podkreślo­
no, że przemiany społeczno-gos­
podarcze. a także kulturalne i 
obyczajowe, jakie dokonały się 
w woj. suwalskim, są wynikiem 
kształtowania partyjnej i obywa­
telskiej odpowiedzialności za po­
wierzone zadania, wytworzenia 
atmosfery, która sprzyja upo­
wszechnianiu wzorców osobo­
wych i przestrzeganiu norm so­
cjalistycznego współżycia.

W plenum uczestniczył kierow­
nik Wydziału Pracy Ideowo-Wy- 
chowawczej KC PZPR — Jerzy 
Muszyński.
• „Nauka i publicystyka wo­

bec problematyki niemieckiej” — 
takt był podstawowy temat ogól­
nopolskiej konferencji naukow­
ców i publicystów, która 28 bm. 
zakończyła dwudniowe obrady w 
Poznaniu. Jej organizatorami by­
ły: poznański ośrodek Polskiego 
Radia 1 Telewizji, Instytut Za­
chodni! oraz Ośrodek Szkolenia 1 
Doskonalenia Kadr Komitetu ds. 
Radia i Telewizji w Warszawie.

Wreczenie nominacji profesorskich w Belwederze
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
ale również — w oparciu o no- 
w*o poznane fakty — na odkry­
waniu nie znanych praw a więc 
pośrednio 
możliwości ich zastosowań. I im 
szybciej te nowe możliwości zo­
staną przyswojone przez prak­
tyków’ — tym większa chwała 
uczonego, tym większy wkład 
nauki w rozwój kraju.

Ale to tylko jedna strona te­
go zagadnienia. Obszary nauki 
są niezmierzone, a ludzkie i ma­
terialne możliwości badań ogra­
niczone. Istnieje więc koniecz­
ność u*yboru kierunku i zakre­
su badań. Może tego dokonać 
tylko sam uczony, wraz z ko­
lektywem, z którym pracuje. 
Busolą zaś może być dlań tyi-

również i nowych

ko jego własne poczucie obo­
wiązku obywatelskiego, jego pa­
triotyzm wsparty o głęboką wie­
dzę specjalistyczną 1 społeczną, 
o jego talent i wyobraźnię. Wy­
obraźnia — to warunek opty­
malnego stawiania hipotez robo­
czych, to zdolność przewidywa­
nia przyszłej „rzeczywistości”.

Jest ona rówmleż niezwykle 
ważna w pracy dydaktycznej, 
abyśmy do tej przyszłej, a nie 
dzisiejszej tylko rzeczywistości 
umieli przygotować swych wy­
chowanków. Dlatego nie wy­
starczy dawać im sumę okreś­
lonej wiedzy, ale równolegle 
należy rozwijać ich intelekt i 
zdolność samodzielnego myślenia 
oraz — co szczególnie chcial- 
bym podkreślić, gdyż nie zaw-

Lista nowo mianowanych profesorów
26 li-

potę- 
wojsk

Prognoza pogody
(P) Jak informuje IMiGW, 

dziś w Warszawie będzie zach­
murzenia duże z większymi 
przejaśnieniami. Okresami sła­
be opady deszczu. Rano mgła 
lub silne zamglenie. Tempera­
tura maksymalna 9 st. Wiatry 
słabe i umiarkowane południo­
wo-wschodnie. (PAP)

KALENDARIUM
• Czwartek jest 83 dniem 1979 

r. Do końca roku pozostało 277 
dni, w tym 231 dni roboczych.
• Słońce wschodzi o godz. 

3.19, a zachodzi o godz. 18.04. 
Czwartek jest dłuższy od naj­
krótszego dnia w roku o 4 go­
dziny i 58 minut.
• Imieniny obchodzą: Eusta­

chy i Wiktorpn.
★

• Piątek jest 89 dniem 1979 
r. Do końca roku pozostało 276 
dni, w tym 230 dni roboczych.
• Słońce wschodzi o godż. 

3.17, a zachodzi o godz. I8.D6. 
Piątek będzie dłuiszy od naj­
krótszego dnia w roku o 5 go­
dzin i 2 minuty.
• Imieniny obchodżę.* Amelia

i Dobromir. (J. L.)

(P) Na wniosek prezesa Ra­
dy Ministrów Rada Państwa 
nadała następującym osobom 
tytuły naukowe;
PROFESORA ZWYCZAJNEGO

nauk chemicznych: Józef Be- 
rak z AE we Wrocławiu. Bog­
dan Liberek z Uniw. Gdańskie­
go, Stanisław Wajda z Uniw. 
Wrocławskiego;

nauk ekonomicznych: Janusz 
Beksiak z SGPiS, Klemens Bia­
łecki z SGPiS, Roman Głowacki 
z UW, Józefa Kramer z AE we 
Wrocławiu, Halina Mortimer- 
-Szymczak z Uniw. Łódzkiego, 
Jerzy Więckowski z UW;

nauk humanistycznych: Wła­
dysław Góra z WSNS przy KC 
PZPR w Warszawie. Jerzy Ja­
ros z Uniw. Śląskiego w Kato­
wicach, Ryszard Łużny z UJ;

nank prawnych: Jan Kosik z 
Uniw. Wrocławskiego;

nauk rolniczych: Franciszek 
Pawłowski z AR w Lublinie, 
Zbigniew Staliński z AR w Kra­
kowie;

nauk technicznych: Zdzisław 
Bubnicki z Polit Wrocławskiej, 
Władysław Longa z AGH w Kra­
kowie, Władysław Krzyżanowski 
z Polit. Gdańskiej;

nauk weterynaryjnych: Jerzy 
Preibiseh z SGGW-AR w War­
szawie.

PROFESORA 
NADZWYCZAJNEGO

nauk chemicznych: Andrzej 
Cygański z Polit, Łódzkiej, Wan­
da Żankowska-Jasińska z UJ;

nauk ekonomicznych: Lech Bu- 
czowski z UW, Klemens Pio­
trowski z Polit. Szczecińskiej, 
Mieozysław Syrek z Uniw. Sląs-

skiego w Katowicach, Włady­
sław Sztyber z UW;

nauk humanistycznych: Danu­
ta Buttler z UW. Ryszard Dyo­
niziak z AE w Krakowie. Alicja 
Helman z Uniw. Śląskiego w 
Katowicach, Jerzy Kolendo z 
UW. Wanda Krajewska z UW, 
Heronim Kubiak z UJ, An­
drzej Lam z UW. Julian 
Maślanka z UJ, Wojciech Szczy­
gielski z Uniw. Łódzkiego. Mie­
czysław Tan ty z UW, Janina 
Wojnar-Sujecka z UW, Henryk 
Zbierski z Uniw. Poznańskiego:

nauk 
Gołka 
wicz z

nauk _
tysiński z Uniw. Poznańskiego;

nauk przyrodniczych: Woj­
ciech Grocholski z Uniw. Po­
znańskiego, Stanisław Lisowski 
z Uniw. Poznańskiego, Jerzy 
Poskuta z UW;

nauk rolniczych: Zenon Kie- 
rul z SGGW-AR w Warszawie, 
Andrzej Łysak z AR w Krako­
wie, Henryk Panak z AR-T w 
Olsztynie;

nauk technicznych:' Zdzisław* 
Adamczewski z PW, Zefiryn 
Adamski z AR w Poznaniu, 
Władysław Duliński z AÓH w 
Krakowie, Wiesław Gabzdyl z 
Polit. Śląskiej w Gliwicach, Ma­
rian Janas z Polit. Częstochow­
skiej, Edward Kempa z Politech­
niki Wrocławskiej, Zdzisław Kłe­
czek z AGH w Krakowie. Janusz 
Majcher z. PW, Maria Ozga-Zie- 
lińska z PW, Wojciech Sobczak 
z Polit. Gdańskiej, Romuald 
Switka z Polit. Poznańskiej;

nauk weterynaryjnych: 
sław Tarkiewicz z AR w 
nie;

sztuk plastycznych — 
Leszczyńska z Polit. Gdańskiej.

(PAP)

politycznych: Bartłomiej 
z UW, Czesław Mojsie- 
Uniw. Poznańskiego; 
prawnych: Stanisław Soi-

Stani- 
Lubli-

Maria

sze o tym w dostatecznym stop­
niu pamiętamy —• kłaść coraz 
większy nacisk na sprawę wy­
chowania.

Nasza cywilizacja staje się w 
coraz większym stopniu cywili­
zacją naukową, a więc nie tyl­
ko przyszły pracownik instytutu 
czy wyższej uczelni, ale każdy 
nasz wychowanek, obojętnie w 
jakiej dziedzinie praktyki znaj­
dzie sobie miejsce, musi mieć 
rozwiniętą chłonność na przy­
swajanie sobie zdobyczy nauki, 
odczuwać powinien głód wie­
dzy, mieć rozwiniętą wyobraź­
nię naukową, pozwalającą mu 
uczestniczyć w procesie dosko­
nalenia i racjonalizacji swego 
warsztatu pracy. Potrzebne jest 
jednak nadto spełnienie jeszcze 
jednego warunku, by mógł to 
wszystko wykorzystać. Jest tó 
mianowicie patriotyczne zaanga­
żowanie w sprawy narodu i 
państwa. Wtedy i on sam uzy­
ska szansę realizacji swych am­
bicji, a gospodarka i kultura 
narodowa niezbędną możliwość 
pełnego wykorzystania kwalifi­
kacji kadr, które przygotowuje­
cie.

Henryk Jabłoński złożył ser­
deczne gratulacje nowo miano­
wanym profesorom, życząc im 
nowych sukcesów.

W imieniu nowo mianowanych 
podziękowanie za uzyskane wy­
sokie tytuły naukowe złożył 
prof. Wiesław Gabzdyl z Poli­
techniki Śląskiej w Gliwicach.

Uzyskane dziś wyróżnienie 
traktować będziemy — powie­
dział prof. Gabzdyl — jako za­
chętę do jeszcze intensywniej­
szej pracy badawczej i dydak­
tyczno-wychowawczej. Zbliża się 
piękny jubileusz 35-lecia naszej 
ojczyzny. Zostały w tym okresie 
stworzone warunki do wszech­
stronnego rozwoju całego kraju. 
Bardzo dobre warunki uzyska­
ła nauka polska — należy w 
pełni je wykorzystać.

Służy temu celowi realizacja 
uchwał XII Plenum KC PZPR, 
które teraz realizujemy w co­
dziennej naszej pracy, starając 
się umacniać bezpośrednie wię­
zi nauki z gospodarką. Zgodnie 
z zaleceniami XIII Plenum KC 
PZPR wychowujemy naszych 
studentów* kształtując w nich 
poczucie dumy z osiągnięć na­
szej socjalistycznej ojczyzny. 
Chciałbym zapewnić, że nie bę­
dziemy szczędzić swych sił i u- 
miejętności w służbie naszego 
narodu i socjaliżmu.

W uroczystości udział wzięli: 
sekretarz KC PZPR — Andrzej 
Werblan, zastępcy przewodni­
czącego Rady Państwa — Ta­
deusz W. Młyńczak i Zdzisław 
Tomal. członkowie Rady, Pań- 
stw*a. kierownicy wydziałów KC 
PZPR, ministrowie, prezes PAN.

(PAP)
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Po separatystycznym układzie Egipt - Izrael

BAGDAD (PAP). Korespondent PAP, Tadeusz Jackowski, 
Pisze: Arabscy ministrowie spraw zagranicznych i gospodar­
czych obradujący w Bagdadzie przyjęli w środę propozycję 
Iraku, aby dla uprawomocnienia sankcji wobec Egiptu zwołać 
specjalne arabskie spotkanie 
woni gospodarczym.

„na s«e«ycle” poświęcone spra-

W kuluarach konferencji 
traktuje się tę twą inicjaty­
wę, jako dowód rozszerzania 
się zasięgu i skali bojkotu 
Egiptu. Postanowienia mini­
strów idą daleko i świadczą, 
że stosunki gospodarcze świa­
ta arabskiego z Egiptem 
traktowane są jako wykład­
nia politycznych poglądów na 
separatystyczny pokój egio- 
sko-izraelski.

Zwołanie specjalnego „szczy­
tu” arabskiego z pewnością nie 
ograniczy się tylko do kwestii 
stosunków z Egiptem. Wobec 
zagrożenia ruchu palestyńskie­
go i państw sąsiadujących z 
Izraelem a więc Syrii i Jor­
dania, znów staje się aktualna 
kwestia pomocy finansowej i 
militarnej dla tych krajów.

„Szczyt” bagdadziki z listopa­
da ubiegłego roku przewidy­
wał przyznanie pomocy w 
wysokości 3,3 miliarda dolarów

dla OWP, Jordanii i Syrii. 
Część tej kwoty już przekaza­
no. Jednak, zdaniem obserwa­
torów, w sytuacji, jaka do tej 
pory istniała, nie udzielono 
wystarczającej pomocy ludności 
palestyńskiej zamieszkującej na 
terenach okupowanych przez 
Izrael. Umocnienie się wpły­
wów OWP w rejonach tak 
newralgicznych, jak Strefa Ga­
zy i Zachodni Brzeg Jordanu 
skłania do udzielenia większej 
pomocy.

W opublikowanym oficjalnie 
dokumencie konferencji bag- 
dadzlr.ej poinformowano o 
stworzeniu specjalnego komite­
tu składającego się z przedsta­
wicieli Iraku, Syrii, Kuwejtu, 
Arabii Saudyjskiej, Libijskiej 
Dżamahirii i OWP. którego za­
daniem jest ujednolicenie szcze­
gółowych propozycji przedsta­
wionych przez inne delegacje.

W kuluarach konferencji pa­
nuje przekonanie, że istnieje 
pełna zgoda zebranych, co do

Wieloletnie programy współpracy w dziedzinie wyrobów 
przemysłowych powszechnego użytku i transportu

Obrady Komitetu Wykonawczego RWPS
MOSKWA (PAP). Korespon­

dent PAP, Władysław Knyc- 
pel pisze: Środa była drugim 
dniem obrad 89 posiedzenia 
Komitetu Wykonawczego Ra­
dy Wzajemnej Pomocy Gos­
podarczej, w którym uczest­
niczą wicepremierzy 10 kra­
jów członkowskich Rady o- 
raz przedstawiciel Jugosławii.

Omawiane są m.in. sprawy 
dotyczące wieloletnich kierun­
kowych programów współpracy 
w zakresie wyrobów przemysło­
wych powszechnego użytku o- 
raz połączeń transportowych 
między krajami członkowskimi 
RWPG. Programy te zostały 
przygotowane w ramach komi­
tetu RWPG d/s współpracy w 
dziedzinie planowania.

Projekt pierwszego programu 
obejmuje założenia wieloletniej 
współpracy w dziedzinie wyro­
bów przemysłowych powszech­
nego użytku w pięciu podsta­
wowych grupach: pełniejszego 
pokrycia zapotrzebowania na 
tkaniny, odzież i obuwie; szer­
szego zaspokojenia popytu w 
zakresie mebli; zapewnienia za­
potrzebowania przemysłu lek­
kiego na maszyny i urządzenia; 
produkcji radiotechnicznych i 
elektronicznych wyrobów ryn­
kowych; zaspokojenia popytu na 
sprzęt gospodarstwa domow’ego. 
Projekt programu zawiera ok. 
60 zadań i tematów.

Realizacja programu obejmu­
je okres 15 lat. Połowę objętych 
nim przedsięwzięć stanowią 
prace naukowo-badawcze oraz 
związane z doskonaleniem ist­
niejących maszyn lub opraco­
waniem nowych, wysokowydaj- 
nych maszyn zapewniających 
znaczną poprawę jakości produ­
kowanych wyrobów.

Prace nad wieloletnim kie­
runkowym programem współ­
pracy w zakresie połączeń 
transportowych między krajami 
RWPG prowadzone były zgod­
nie z postanowieniami poprzed­
nich sesji RWPG.

Ogółem program będzie za­
wierał ponad 50 przedsięwzięć

w zakresie transportu kolejo­
wego. wodnego, drogowego, lot­
niczego i jednolitego systemu 
kontenerowego oraz około 30 
tematów współpracy naukowo- 
technicznej.

Strona polska realizować ma 
na terenie kraju 20 przedsię­
wzięć dotyczących różnych ro­
dzajów transportu, które wyni­
kają z programu kierunkowego 
obejmującego okres do 1990 ro­
ku.

Udział Polski w realizacji kie­
runkowych programów współ­
pracy państw-członków RWPG 
do 1390 roku będzie stanowić 
szczególnie istotny czynnik, w 
rozwiązywaniu szeregu ważnych 
problemów na drodze kontynu­
owania dynamicznego rozwoju 
społeczno-gospodarczego Pols­
ki. (P)

muruj nu swiatt
* Partyzanci Zimbabwe ostrze­

lali na przedmieściu Salisbury 
kompleks zabudowań, należących 
do rodezyjskich sil 
wa.
• Nad 

nytni w 
północny 
przeszedł 
„Meli”.

bezpieczeńsi-

Fidżi polożo- 
9000 mil na 
od Australii 

huragan

Wyspami 
odległości 

wschód 
gwałtowny ____ ___

Żywioł spowodował jak 
dotąd Śmierć dwóch osób. Szyb­
kość wiatru dochodziła do ZS* km 
na godz. (PAP)

wprowadzenia w życie posta­
nowień .„szczytu" bagdadzlŁiego 
z listopada ub. roku, wtóry w 
tajnych dokumentach ziłpowia-' 
dał sankcje w przypadsu za­
warcia separatystycznego poro­
zumienia egpsko-izraeiskiego. W 
toku obrad wielokrotnie pod­
kreślano negatywną rolę USA 
w negocjacjach egipsko-izrael- 
skich i wskazywano, że St. 
Zjednoczone — pragnąc narzu­
cić swoje metody rozwiązania 
— popadają w konflikt z więk­
szością państw arabskich. (P)
Kurt Waldheim 
o układzie

BONN (PAP). Przebywający 
obecnie w RFN sekretarz gene­
ralny ONZ Kurt Waldheim oś­
wiadczył na konferencji praso­
wej w Bor.n, że po egipsko-iz- 
raelskim układzie pokojowym 
powinno nastąpić globalne roz­
wiązanie sytuacji na Bliskim 
Wschodzie z uregulowaniem 
problemu palestyńskiego, który 
określił jako kluczowy. Wald­
heim powiedział, że ÓNZ goto­
wa jest wziąć udział w nowej 
wielostronnej konferencji po­
kojowej w sprawie Bliskiego 
Wschodu, na wzór konferencji 
genewskiej, jeśli zwołanie ta­
kiej konferencji uznane zosta­
nie z.a celowe.

Sekretarz generalny ONZ 
zwrócił uwagę, że podpisane w 
Waszyngtonie porozumienie e- 
gipsko-izraelskie nie przynosi 
żadnego konkretnego rozwiąza­
nia kwestii palestyńskiej. Wyra­
ził on pogląd, że perspektywy 
rozwiązania sytuacji na Bliskim 
Wschodzie istnieją jedynie 
wówczas, gdy wszystkie zainte­
resowane strony wezmą udział 
w negocjacjach. Nie będę zdzi­
wiony — powiedział — jeśli ca­
ła sprawa powróci znów na 
forum ONZ. (P)
Protesty arabskie

DAMASZEK, AMMAN, KAIR 
(PAP). W depeszy przesłanej sze­
fom wielu państw prezydent Syrii 
Hafez Asad stwierdza, że podpi­
sując separatystyczny układ x 
Izraelem prezydent Sadat naru­
szył wszystkie rezolucje ONZ, 
przewidujące uregulowanie kry­
zysu bliskowschodniego na zasa­
dzie całkowitego wycofania 
wojsl| izraelskich z wszystkich 
okupowanych terytoriów arabs­
kich i zagwarantowania praw 
arabskiego narodu Palestyny. 
Depesza podkreśla, że separa­
tystyczny układ egipsko-izrael- 
ski jedynie komplikuje sytuację 
w tym rejonie.

W Ammanie podano do wiado­
mości, że. Jordania'.'postanowiła 
oawołać swego ambasadora z 
Kairu.

W Kairze zakomunikowano 
oficjalnie, że władze egipskie 
postanowiły odwołać loty sa­
molotów towarzystwa lotnicze­
go „Egypt Air” do stolicy Sy­
rii, Iraku, Ludowo-Demokra­
tycznej Republiki Jemenu i Jor­
danii, których rządy kategorycz­
nie potępiiy separatystyczny u- 
kład egipsko-izraelski. (P)

Sesja EKG w Genewie 
Wystąpienie 
przedstawiciela PRL

GENEWA (PAP). Korespon­
dent PAP, Jarzy Wańkowicz, 
pisze: W Genewie kontynuowa­
ła w środę obrady XXXIV se­
sja Europejskiej Komisji Gos­
podarczej ONZ. Do uczestników 
sesji EKG — przedstawicieli 33 
państw europejskich oraz USA 
I Kanady, sygnatariuszy Aktu 
Końcowego KBWE — skierował 
w środę posłanie sekretarz ge­
neralny ONZ, Kurt Waldheim, 
życząc im owocnych obrad dla 
dalszego wszechstronnego roz­
woju i intensyfikacji współpra­
cy gospodarczej Wschód — Za­
chód.

Otwarcia XXXIV sesji EKG 
dokonał wiceminister spraw za­
granicznych PRL, Eugeniusz 
Kułaga, sprawujący w ciągu o- 
statnich 12 miesięcy funkcję 
przewodniczącego komisji. Wi­
remia. Kułaga podkreślił, że 
działalność EKG ulega rozsze­
rzeniu, obejmując nowe dziedzi­
ny współpracy ogólnoeuropejs­
kiej. Jako przykład 
polską inicjatywę 
międzynarodowego 
ordynacyjnego d/s 
gazyfikacji węgla

wymienił 
utworzenia 

centrum ho- 
upłynniania i 
kamiennego.

W odpowiedzi na apel KC KP Wietnamu

Przygotowanie do żych w warunkach wojennych
HANOI (PAP). Korespon­

dent PAP, Piotr Rudzki, pisze: 
W odpowiedzi na apel 
KP Wietnamu i decyzje 
miera o przygotowaniu 
do życia w warunkach 
jennych zakłady produkcyjne, 
instytucje państwowe, szkoły 
i uczelnie przystąpiły do rea­
lizacji dodatkowych zadań. 
Ostatnio odwiedziłem dwie 
fabryki hanojskie: Zakłady
Urządzeń Elektrycznych Dien 
Thong i Zakłady Mechanicz­
ne Mai Dong.

Zakłady Dien Thong powstały 
w 1959 r. z pomocą NRD. Pro­
dukują 9 podstawowych wyro­
bów: elementy do silników e- 
lektrycznych i wysokoprężnych, 
podstacje rozdzielcze, aparaty 
spawalnicze, głośniki, piecyki 
oraz montują radiomagnetofo­
ny „Dalat” na eksport. Roczna 
wartość producji Ś min don­
gów.

Załoga liczy 590 osób w tym 
16C kobiet. Pierwszoplanowym 
zadaniem w tym roku — mówi 
dyrektor Nguyen van Nha — 
było i jest zaspokojenie potrzeb

KC 
pre- 

się 
wo-

Wywiad prezydenta Francji dla „Izwiestil”

konieczne jest 
umacniania i

Po wzroście cen nafty

Od stałego korespondenta 
LESZKA KOŁODZIEJCZYKA

francuska decyzja dostarczeni* 
Związkowi Radzieckiemu skom­
plikowanego komputera dla po* 
trzeb radzieckiej Agencji Pra­
sowej TASS w związku z olim­
piadą w przyszłym roku, 
wcześniej, decyzją prezydenta 
Carter*, USA odmówiły Związ­
kowi Radzieckiemu dostaw te­
go komputera.

Z drugiej strony francuskie 
instytuty naukowe po raz 
pierwszy mogły skorzystać z 
usług radzieckiej stacji kos­
micznej „Sojuz-6" i znajdują­
cych się na jej pokładzie pie­
ców wysokich temperatur w 
doświadczeniach z zakresu 
spawani* i krystalizacji metali 
wedle programu, dostarczonego 
przez francuskie' stacje nauko­
we. (L. K.)

Moda na komisy 
w NRD
Od stałego korespondenta 
ANDRZEJA OSIECKIEGO

Berlin, 38 marca
(P) W wielu miastach NRD 

pojawiają się nowe skirrpy s 
towarami używanymi, sprzeda­
wanymi tu na zasadzie handlu 
komisowego. Według najnow­
szych danych jest obecnie ta­
kich placówek 260, a do końca 
br. sieć ich będzie rozszerzo­
na o dalszych kilkaset. Planuje 
się. aby pod koniec roku przy­
najmniej w każdym mieście 
powiatowym istniały sklepy ko­
misowe.

Skąd bierze się moda na han­
del komisowy? Otóż mimo sto­
sunkowo dobrego zaopatrzenia 
sklepów detalicznych w towary, 
zapotrzebowanie ludności jest 
widocznie większe. Szczególnie 
daje się to odczuć w dziedzinie 
mebli i odzieży. W ub. r. komi­
sowe obroty tymi artykułami 
wzrosły o 142 proc, w meblach 
i 114 proc, w artykułach włó­
kienniczych. Niezbędne okazało 
się otwieranie nowych placó­
wek handlu tymi artykułami 
oraz usprawnianie sprzedaży.

Np. w Berlinie, gdzie istnieją 
cztery duże sklepy komisowe, a 
ostatnio także w Lipsku i 
Karl-Marx-Stadt, wprowadzo­
no nowy system przyjmowania 
towarów do sprzedaży. Co wto­
rek i czwartek osoba posiadają­
ca jakiś przedmiot do zbycia 
zanosi go do komisu i aby nie 
tracić czasu na stanie w kolej­
ce do kantoru przyjęć, umiesz­
cza towar w specjalnie urzą­
dzonym sejfie załączając kartkę 
z adresem i propozycją ceny. 
Następnego dnia otrzymuje ze 
sklepu odpowiedź, czy propozy­
cja została przyjęta. Jeśli tak, 
towar wędruje na półki sklepu, 
jeśli nie, wraca do sprzedające­
go lub bezpośrednio uzgadnia 
się nową cenę.

Paryż, 38 marę*
(P) Jako poważny cios od­

czuła gospodarka francuska 
decyzję krajów naftowych w 
sprawie dalszego podniesienia 
cen ropy o 9 proc. Paryż mu­
si się liczyć z tym, że faktura 
importowa za ropę sprowa­
dzaną w ilości ok. 120 min ton 
rocznie, wzrośnie o 5 mld 
franków, grożąc zachwianiem 
osiągniętej równowagi w bi­
lansie płatniczym.

Ponowny wzrost cen ropy 
naftowej uderzar też w szarego 
Francuza, który musi się liczyć 
z podwyżka cen benzyny oraz 
oleju opalowego. Rząd francu­
ski przyjął bowiem zasadę pod­
wyżek tych produktów w pro­
porcjach zbliżonych do impor­
towanej ropy.

Zależność Francji od importu 
źródeł energetycznych jest 
większa nśż innych krajów za­
chodnioeuropejskiej wspólnoty. 
Sprawia to, że gospodarka 
francuska jest w większym 
stopniu niż inne zachodnioeu­
ropejskie uczulona na zmianę 
światowych cen surowców 
energetycznych. Stąd oprócz 
przyspieszenia rozwoju nowych 
źródeł enerffii takich jak nu­
klearna rząd francuski zamie­
rz* wzmocnić prowadzona od 
czterech lat akcję oszczędności 
energetycznych. Polega ona 
na ograniczeniu temperatury 
ogrzewania mieszkań i budyn­
ków publicznych do 20 st„ a 
także na obowiązku wygaszania 
oświetlenia wystaw sklepowych 
po godz. 22.00. Oszczędności, 
które uzyskano z tego tytułu 
wyniosły w ub.r. równoważnik 
8.5 min ton ropy. Mniejsze niż 
się spodziewano rezultaty 
oszczędnościowe przyniósł prze­
mysł i rolniCTWo (2,3 min ton 
ropy). Zawiodły natomiast pra­
wie zupełnie nadzieje na 
oszczędności w transporcie. 
Droga benzyna nie odstraszyła 
Francuzów od posługiwania się 
samochodami.

Pisaliśmy już weześrfej, że 
w ostatnich tygodniach Paryż 
podjął decyzję w sprawie przy­
spieszenia programu energetyki 
nuklearnej, która w 1985 r. ma 
dostarczać 20 proc, prądu (dziś 
dostarcza 13 proc.).

Gospodarka energetyczna by­
ła też ostatnio przedmiotem 
wsnólnej narady dziewięciu mi­
nistrów EWG w Brukseli. Za­
padły na niej decyzje, które z

jednej strony zmierzają do 
zmniejszenia zależności zachod­
nioeuropejskiej wspólnoty go­
spodarczej od importu ropy, z 
drugiej strony różnicują źródła 
energetyczne zmierzając do 
zwiększenia roli węgla w_bi- 
lanąie energetycznym 
Zdecydowano podjąć 
środki, aby import ropy nafto­
wej wszystkich dziewięciu 
państw Wspólnego Rynku u«ta- 
bilizowal się na obecnym po­
ziomie tj. ok. 500 min ton roes- 
nie oraz aby wszędzie, gdzie 
tylko można przywrócić węgiel.

EWG. 
takie

MOSKWA (PAP). Francja 
bardzo pozytywnie ocenia aktu­
alny stan stosunków ze Związ­
kiem Radzieckim. Otwarta i 
szczera wymiana poglądów na 
najwyższym szczeblu między 
przywódcami naszych krajów 
odbywa się często i regularnie. 
Polityczny dialog między r.ami 
nie ma bynajmniej formalnego 
charakteru, pozwala na dogłęb­
ne rozpatrywanie ważnych pro­
blemów międzynarodowych — 
stwierdził prezydent Francji, 
Valery Giscard d’Estaing, w wy­
wiadzie dla moskiewskiego 
dziennika „Izwiestia”.

Jestem przekonany — konty­
nuował prezydent — że moja 
wizyta w ZSRR i przyszłe roz­
mowy z przywódcami radziecki­
mi potwierdza taki stan rzeczy. 
Sądzę, że spotkania te pozwolą 
nam nadać nowy impuls sto­
sunkom francusko-radzieckim 
we wszystkich dziedzinach.

Omawiając aktualne problemy 
międzynarodowe V. Giscard 
d’Estaing oświadczył, że Fran­
cja i ZSRR na obecnym etapie 
rozwoju wzajemnych stosunków 
powinny koncentrować swą u- 
wagę i podejmować wysiłki w 
trzech podstawowych kierun­
kach.

Po pierwsze, 
kontynuowanie
rozwijania tego, co osiągnięto 
w dziedzinie odprężenia w Eu­
ropie. Po drugie, trzeba się tro­
szczyć o to, by odprężenie mia­
ło globalny charakter. Po trze­
cie, należy prawidłowo ocenić 
rozmiar zagrożenia, jakie przed- 
atawia dla sprawy pokoju kolo­
salne nagromadzenie broni w 
Europie.

Prezydent Francji wyrazi! 
przekonanie, że te właśnie trzy 
tematy znajdą się w centrum 
rozmów, jakie będzie prowa­
dził w Moskwie z Leonidem 
Breżniewem. (P)
Komeniane 
prasy francuskiej
Od stałego korespondenta

Paryi, 38 mam»
(P) Pisząc o przełożeniu ter­

minu zapowiadanej na 28 mar­
ca trzydniowej wizyty w Mo­
skwie francuskiego prtzyderZa, 
tutejsi komentatorzy prasowi 
po<fi<reślaj4, że tak stosunki po- 
littyca-ne między Pary żarn i Mo­
skwą, jak i dwustronna wy­
miana gospodarczo-handlcw* 
tworzą dc.dron*ły klimat wcfcćt 
tej wizyty.

Obserwatorzy polityczni Pa­
ryża przypominają w związku 
z tym, ie francuska polityka 
odprężeniowa, a t*ki» stenowi- 
sko Paryża w ocenie szans po­
koju na Bliskim Wschodzie 
stwarzają przychylną bszę po­
lityczne dla rozmów radziecko- 
francusltich.

Dziedzinę współpracy handlo­
wej oraz naui-owej podbudo­
wało w tych dniach parę no­
wych przykładów, takich Jak

Rzeczny port 
załadunku węgla 
budują Polacy w CSRS
Od italego korespondenta 

LESZKA WYRWiCZA
Praga, 28 marca

(P) Budowa jednego z naj­
nowocześniejszych w Europie 
rzecznego portu przeładunko­
wego węgla w 1’rosmjkach k. Li- 
vosic dobiega końca. Tę wielką 
inwestycję, jedną z najwięk­
szych w czechosłowackiej żeg­
ludze śródlądowej na przestrze­
ni ostatnich 60 lat, realizują 
polscy budowlani.

Wartość nakładów Inwesty­
cyjnych sięga tu ponad 700 
min koron, a cała budowa go­
towa będzie . 1. __ , .1
dniach maja, a więc na dwa 
miesiące przed planowanym ter­
minem. Ten rzeczny port prze­
ładunkowy węgla spełniać bę­
dzie doniosłą rolę w transpor­
cie węgla i północno-wschod­
niego zagłębia węgla brunatne­
go barkami Labą do elektrow­
ni w Chvaleticach.

Po przeładunku w Prosmykaeb 
węgla z Wagonów kolejowych na 
barki, które to prace zostały w 
pełni zautomatyzowane, będzie 
można Łabą przewieźć począt­
kowo ponad 4 min ton węgla 
rocznie, a więc dokładnie tyle, 
ile potrzebują cztery 208-mega- 
waiowe agregaty chvaletickiej 
elektrowni, ale w następnych 
latach już 10 min ton.

Nowy port przeładunkowy 
węgla będzie mieć europejski 
prymat w szybkości przeładun­
ku — w ciągu 24 minut będzie 
można przeładować tu na bar­
ki 1900 ton węgla.

w pierwszych

W CSRS na planie serialu TYP

//Nasz Dom" w Moście
Od naszego specjalnego wysłannika 

BOGDANA SŁOWIKOWSKIEGO
Mo*t, 33 MITU

(?) SBtipa realizacyjna pol­
skiego serialu telewizyjnego 
„Nasz Dom” kręci już zdję­
cia na terenie CSRS, w mie­
ście Most —• 90 km od Pragi.

28 bm. przyjechałam tu z 
Warszawy. przywiozłem — przy 
okazji — dwie ta w. harmoszki
— Zjuzikówki. Te instrumenty x 
lat wojny znalazły się dzięki 
życzliwości czytelników „ży­
cia”, którzy odpowiedzieli na 
prośbę filmowców, ^amiesreso- 
ną na naszych łamach.

Środa, godz. 10. Wychodzę 
wtw. z reżyserem Janem Łom­
nickim, Tomaszem Korkowym 
(główna rola Andrzeja Talara) 
oraz Jerzym Micijotkiem (gra 
Tolka Poclęglo) z domu górni­
ka, gdzie znajduje się gardero­
ba i kierownictwo produkcji 
filmu. Widzę dookoła puste po­
la i kikuty domów. Stary Most
— to już wymarte miasto. Je­
go mieszkańców przesiedlono 
do Nowego Mostu i ókdKc, w 
zwiąaku z budową odkrywkowej 
kopalni węgla brunatnego. 
Przed Jedną z mrn znajdują się 
samochody, statyści kamera i 
reflektory. Tu spędziliśmy cały 
dzień, rejestrując spotkanie Tot­
ka Focięglo z Andrzejem Tala­
rem.

Szef produkcji serialu, Jere­
mi Maruszewskl podsumowuje

dotychczasowy etap ndjęć 
CSRS. Bkipa wyjechała 
karem s Warszawy. W 
wyrussyly również dwie 
rówki (jedna x przyczepą) 
sprzętu. samoch<M-cłesnn!a 
wóz <£a pirotechników. W an- 
mie. w ekipie PoJekieł pracuje 
ponad 40 osób. Grupa cr.estea ze 
Studia Barrandov, współpracu­
jąca z polskimi filmowcami, 
liczy również killcadzitwćąt osób. 
Pomogła oma przygotować doku­
mentację, tereny ndjęefcwre, 
zorganizowała statystów...

Zdjęcia rozpoczęto przed ty­
godniem. Nakręcony w CSRS 
materiał jest wywoływany w 
Polsce. 7, największą ostrożnoś­
cią (ochrona przed uszkodze­
niami i naświetleniem) prze­
transportowano do WFD w 
Warszawie. Teraz. w&r.-wy ocze­
kują z niecierpliwością na po­
wrót taśmy.

Nasuwa się pytanie, czy nie 
lepiej było kręcić zdjęcia w 
Polsce i nie wyjeżdżać do CSRS, 
co jest bardzo kłopotliwe i wy­
maga dewiz. Wszyscy fachowcy 
zdecydowanie stwierdzili —po­
byt w Moście jest korzystny 
pod względem artystycznym i 
ekonomicznym. Gruzów w 
Warszawie nie ma, zbudowanie 
ich kosztuje wiele. „Po gruzy” 
przyjeżdżają zresztą do Mostu 
filmowcy z całego świata.

auto- 
drogę 
cięża- 
■pehne 

i

Testament” U Malty
Od stałej korespondentki 

ALEKSANDRY KEDAJ
Rzym, 38 marca

(P) Odejście ze sceny polity­
cznej wybitnego polityka włos­
kiego, „gwaranta” formującego 
się rządu włoskiego, ligo La 
Malfy i najnowszy skandal ban­
kowy — to tylko dwa elementy 
scenografii, w jakiej parlament 
włoski przystępuje do głosowa­
nia nad wotum zaufania dla no­
wego rządu. Moment Jest wy­
raźnie trudny i oczy całych 
Włoch skierowane są od dzisiaj 
na rzymską siedzibę parlamen­
tu — Montecitorio — w której 
w piątek zacznie się debata nad 
wotum zaufania dla proponowa­
nego rządu trójpartyjnego z 
udziałem chadecji, republikanów 
i socjaldemokratów.

Uwaga rzymskich ekspertów 
politycznych skupiła się w mo­
mencie, poprzedzającym głoso­
wanie na — jak się to tu okre­
śla — „testamencie” Ugo La 
Maiły. Ten 19-stronicowy ręko­
pis poświęcony jast programo­
wi rządowemu, a w szczególno­
ści planowi Pandolfiego, doty­
czącego ratowania sytuacji gos­
podarczej kraju. W rękopisie 
tym, La Malfa, zmarły polityk 
domagał się m.in. większej kon­
troli wydatków na cele publicz­
ne i kontroli kosztów pracy. La 
Malfa krytykował też w swym 
dokumencie politykę inwestycji 
we Włoszech, jednocześnie pod­
kreślając konieczność planowe­
go g-oepedarowan-ia, którego 
punktom wyjściowym miał być 
plan Pandolfiego. Jeśli idzie o 
polityczne akcenty włoskiego 
kryzysu, tutejsi obserwatorzy 
przypominają ostatnie wystąpie­
nie La Malfy, w którym poli­
tyk ponaglał do nieodrzucania 
rządu trójpartyjnego, podkreśla­
jąc, iż także on jest zwolenni­
kiem jak najszerszego porozu­
mienia, gdyż tylko , działając 
wspólnie partie włoskie mogą 
się pokusić o nowe próby prze­
rzucenia mostu między sobą.

99

frontu. Na pierwszą linię udało 
się 45 robotników z sekretarzem 
organizacji partyjnej. Oddele­
gowano również grupę ludzi do 
budowy schronów. Z zakła­
dów ubyła setka pracowników. 
Trzeba też było przede wszyst­
kim pomyśleć o zorganizowaniu 
oddziału samoobrony.

Dziś zakład dysponuje jed­
nostką, która ćwiczy codzien­
nie przez dwie godziny po 8-go- 
dzinnym dniu pracy. Nie wolno 
tej zapomnieć o produkcji. Za­
łoga zobowiązała się zwiększo­
ną wydajnością pracy nadrobić 
ubytek kadry. Rezultaty są bar­
dzo dobre. W I kwartale br. 
wykonano 101,5 proc, planu. 
Pracownicy zobowiązali się do­
starczyć ponad 100 podstacji 
rozdzielczych aparatów spawal­
niczych dla rejonów granicz­
nych, które tak ucierpiały w 
czasie agresji. Atmosfera w 
zakładzie jest znakomita.

Podobnie w fabryce Mai 
Dong. Powstała ona w 1960 r. 
i produkuje dwa podstawowe 
asortymenty: obrabiarki prasy 
(5—150 ton), młoty (75—250 kg) 
oraz rury o średnicy do 6 me­
trów. Roczna wartość produk­
cji 6 min dongów. Zakład ten 
szczyci się dobrymi tradycjami. 
Otrzymał trzy najwyższe odzna­
czenia państwowe za dobrą 
pracę w okresie walk przeciw­
ko Amerykanom oraz jedno 
wojskowe — za strącenie samo­
lotu „F-11I”.

Dziś pracuje tu 800 robotni­
ków w tym 260 kobiet. Na po­
trzeby frontu oddelegowano 
190 osób, które zgłosiły się o- 
chotuiczo. Komisja kwalifika­
cyjna miała dużo kłopotu z wy­
borem najodpowiedniejszych 
kandydatów. Chętnych było 
bardzo dużo, a trzeba było za­
trzymać najlepszych specjalis­
tów, aby nie stanęła produk­
cja. W zakładach działa pułk 
samoobrony, a także kompania 
artylerii przeciwlotniczej. Jed­
na z kompanii szkoli się w 
kierowaniu ruchem ulicznym 
w Hanoi na wypanek nowej a- 
gresji. Inna przygotowuje się 
do bezpośredniej obrony zakła­
dów. Ponadto pracownicy dzia­
łają w grupach milicji ludowej 
i kopią schrony zbiorowe i 
indywidualne.

Również i w tych zakładach 
załoga zobowiązała się praco­
wać intensywnie, aby nie było 
zaległości w produkcji. Na kil­
ka dni przed końcem I kwarta­
łu wykonała 95 proc, planu. 
Jest to dużo, jeśli uwzględnić, 
że część produkcji przestawio­
no na cele wojskowe.

W obu zakładach nie ma pro­
blemów z dyscypliną pracy i 
absencją. Pracownicy doskonale 
rozumieją, że ważna jest każda 
para rąk. (P)

Chiny odwlekają 
rozpoczęcie rokowań

HANOI (PAP). Wietnamska 
agencja VNA poda je, że wojs­
ka chińskie w dalszym ciągu 
okupują ponad 10 punktów w 
północnych prowincjach SRW.

Okupant utrzymuje swoje od­
działy przede wszystkim w po­
bliżu szos i linii kolejowych.

Fakty te demaskują fałszywe 
zapewnienia Pekinu, jakoby ar­
mia chińska całkowicie wycofa­
ła się z terytorium Wietnamu. 
Zwraca na to uwagę również 
dziennik „Nhan Dan”, przypo­
minając, iż w nocie minister- 
stwa spraw zagranicznych ChRL 
z 26 marca oświadczono, Jakoby 
wojska chińskie „zostały całko­
wicie wycofane z terytorium 
Wietnamu 16 marca”. Nota 
stwierdza, że obecnie „nie ma 
ani jednego chińskiego żołnie­
rza na terytorium Wietnamu” 
oraz, że Chiny „szczerze pragną 
szybkiego rozpoczęcia rozmów”.

Tymczasem rzeczywistość za- 
daje kłam tym fałszywym 
stwierdzeniom. „Nhan Dan” in­
formuje, iż 23 marca oddziały 
armii wietnamskiej wzięły do 
niewoli żołnierzy chińskich, 
znajdujących się w odległości 
10 kin od miasta Cao Rang. 
Wojska chińskie znajdują się 
Jeszcze na terenie prowincji 
Lang Son, Cao Bang, Ha Tu- 
yen i Hoang Lien Son.

Pozostawiając swoje wojska 
na zagarniętych obszarach, stro- 
na chińska koncentruje jedno­
cześnie siły w pobliżu granicy 
i oatrzeliwuje terytorium Wiet­
namu. Pekin nasila też inge­
rencję w wewnętrzne sprawy 
Kambodży I zagraża Laosowi.

Działania kół rządzących Pe­
kinu — podkreśla „Nhan Dan” 
— świadczą o tym, iż Chiny 
kontynuują politykę wypacza­
nia faktów, nie chcą rozmów i 
w dalszym ciągu grożą wojną. 
Wietnam gotów jest prowadzić 
rozmowy, jednak najpierw 
strona chińska powinna wyco­
fać swe wojska z terytorium 
SRW. (P)

Amerykańscy politycy 
za zawarciem pofozimwenia
SALT-II

NOWY JORK (PAP). Coraz 
większa liczba amerykańskich 
polityków, działaczy społecznych 
1 specjalistów z dziedziny sto­
sunków międzynarodowych wy­
raża pogląd, że pozytywny roz­
wój stosunków radziecko-ame- 
rykańskich stanowiłby istotny 
wkład w zahamowanie wyścigu 
zbrojeń i przyczyniłby się do 
ogólnej poprawy klimatu poli­
tycznego w świecie.

Jednym z nich jest b. prze­
wodniczący senackiej komisji d.'s 
zagranicznych William Full- 
bright. Stwierdził on, że ogrom­
ne arsenały nuklearne będące w 
posiadaniu obu mocarstw stano­
wią zagrożenie dla całej ludz­
kości. Uważam, powiedział Full- 
bright, że niezwłoczne zawarcie 
SALT II sprzyjałoby osłabieniu 
napięcia międzynarodowego i 
odpowiadałoby żywotnym inte­
resom pekoju i bezpieczeństwa 
światowego. (P)

Trudeau 
czy Clark?

(P) Premier Trudeau długo 
zwlekał z decyzją o rozpisa­
niu nowych wyborów. Podjął 
ją w tym tygodniu, ponieważ 
sądzi, że jego Partia Liberal­
na ma szansę wygranej. Do­
piero 22 maja okaże się czy 
dobrze wybrał. Ale rację ma 
chyba Trudeau, zapowiadając 
we wtorek, że w obecnej 
kampanii wyborczej chodzi o 
przyszłość Kanady.

Trudeau idzie do wyborów 
z hasłem jedności Kanady. 
Uważany jest zresztą za uoso­
bienie więzów między Kana­
dyjczykami mówiącymi . po 
angielsku i po francusku. Uro­
dzony w Montrealu, władzę 
sprawuje w Ottawie. Ale 
Trudeau bronić musi jedności 
kraju również przed zapędami 
zachodnich prowincji, które 
chciałyby same decydować o 
najwłaściwszym podziale 
swych wielkich bogactw.

Przeciwnikiem Trudeau jest 
39-letni przywódca Partii 
Konserwatywnej Joe Clark. 
Polityk niezbyt doświadczony. 
Zbyt łatwo jakoby poddający 
się naciskom prowincji. Toteż 
zamierza on skoncentrować 
kampanię wokół spraw gospo­
darczych, a ściślej błędów 
strategii ekonomicznej rządu 
Trudeau.

Liberałów i konserwatystów 
dzieli tylko jeden procent w 
ankietach badania opinii wy­
borców. Ale przecież w ma­
jowej elekcji do głosu dojdą 
istotnie realia społeczne i eko­
nomiczne. Dolar kanadyjski 
mięknie jeszcze prędzej od 
amerykańskiego. Inflacja i 
bezrobocie utrzymują się na 
poziomie 8 procent.

Trudno przewidzieć w ja­
kim kierunku poprowadzą 
walkę wyborczą politycy Que- 
becu. Dla premiera tej pro­
wincji, i szefa Ludowej Partit 
Quebecańskiej Renć Leuesąu- 
esa, wybory miały być cezu­
rą w stosunkach między tą 
prowincją i resztą Kanady. W' 
Quebecu chodzi więc o coś 
więcej niż tylko o liczbę 
mandatów i nazwisko przysz­
łego premiera Kanady.

Trudeau prowadzi już swo­
ją czwartą kampanię wybor­
czą. Jest od 11 lat u władzy. 
Ale nie odnosi się wrażenia 
by był rządzeniem zmęczony. 
Zaczął więc walkę z mło­
dzieńczym wigorem.

Kanada wybierze w maju 
parlament. Od wyników tej 
elekcji zależeć będzie także 
przyszłość wielu instytucji, a 
kto wie może i całej Federacji 
Kanady.

KAROL SZYNDZIELORZ

Kompromis
(P) Utworzenie międzyna­

rodowego funduszu stabiliza­
cji cen surowców w wysoko­
ści 750 min dolarów, o który 
kraje rozwijające się walczyły 
od trzech lat, zostało przyję­
te przez zainteresowanych bez 
nadmiernego entuzjazmu. Sta­
ło się tak dlatego, że zawarte 
pod egidą Konferencji do 
Spraw Rozwoju i Handlu 
UNCTAD porozumienie, nie 
tylko odbiega od stanowiska 
krajów rozwiniętych, ale prze­
de wszystkim jest bardzo da­
lekie od pierwotnych, znacz­
nie dalej idących postulatów 
krajów rozwijających się.

Przypomnijmy, iż według 
przedstawicieli państw Trze­
ciego Świata fundusz stabili­
zacji o wstępnie proponowa­
nej wysokości 6 min dolarów, 
miał być centralnym ogni­
wem zintegrowanego progra­
mu surowcowego, najważniej­
szym środkiem umożliwiają­
cym przebudowę rynku li 
podstawowych surowców, ka­
pitałem dzięki któremu była­
by możliwa stabilizacja cen. 
z której skorzystaliby przede 
wszystkim producenci.

Według wstępnych ocen fa­
chowców, fundusz o obecnie 
przyjętej wielkości starczy na 
niewiele więcej niż pokrycie 
kosztów administracyjnych i 
drobne zabezpieczenie, pod 
ewentualne pożyczki na ryn­
ku finansowym. Największym 
bodaj ustępstwem krajów wy­
soko rozwiniętych jest zgoda 
na zgromadzenie 350 min do­
larów, z których będą finan­
sowane działania rozwojowe i 
marketingowe.

Porozumienie w swym obe­
cnym kształcie ma więc prak­
tycznie ograniczone znaczenie. 
W krajach Trzeciego Świata 
zostało przede wszystkim po­
traktowane jako dowód, że 
bogata Północ jest skłonna 
rzeczywiście negocjować.
Wzrosły nadzieje, że w na­
stępnych miesiącach i latach, 
począwszy już od majowej 
Konferencji UNCTAD, szereg 
innych problemów uda się 
naprawdę rozwiązać.

Natomiast znaczenie i wiel­
kość samego funduszu stabili­
zacji cen, który wejdzie w ży­
cie nie wcześniej niż w 19S1 
roku, zależeć będzie przede 
wszystkim od tego ile między­
narodowych organizacji su­
rowcowych zostanie ostatecz­
nie utworzonych i zdecyduje 
się do niego przyłączyć. Świat 
czeka zatem kolejna runda 
surowcowych rokowań, a jej 
wyniki są nadal niepewne,

PAWEŁ TARNOWSKI
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Węgierska impreza w plakacie Huberta Mera

Dni Teatru i Muzyki Wigierskiej h Polsce 
i —10 MARCA 1070

W lutym br. na ulicach War­
szawy pojawiło się 26 nowych 
plakatów. Nie jest to liczba zbyt 
imponująca, bowiem zdarzają 
się miesiące, gdy takich, pre­
mierowych plakatów przybywa 
ponad 40. Ale i tym razem by­
ło z czego wybierać. Czytelnicy 
zgłaszali do ..Wyróżnienia Pu­
bliczności” plakaty filmowe 
(„Komisarz w spódnicy”, „Be­
stia”), teatralne („Dziewczyna z 
dzbanem” L. de Vegi — przed­
stawienie pokazane w Warsza­
wie przez gorzowski Teatr im. 
Osterwy) oraz imprezowe, rekla­
mujące Dni Kultury Kubań­
skiej i Dni Teatru i Muzyki 
Węgierskiej w Polsce.

Najwięcej głosów pudlo na 
plakat Huberta Hilschera po­
święcony występom artystów 
węgierskich. Praca warszawskie­
go grafika wyróżnia się przej­
rzystą i skróconą formą plasty­
czną, jest wyrazistą i funkcjo­
nalna. Mamy tutaj do czynienia 
z powiększonym znakiem-sym- 
bolem pełniącym rolę uogólnie­
nia całego zespołu informacji: 
że chodzi o muzykę, o teatr i o 
węgierskie autorstwo w tych 
dziedzinach. Ten klarowny, sta­
rannie przemyślany i precyzyj­
nie wykonany plakat doskonale

Amerykański zespół 
jazzowy w FN

Koncerty jazzowe w Filhar­
monii Narodowej planowano 
początkowo urządzać w każ- 
dvm tygodniu, jednakże niedo­
statecznie przemyślany program 
nie stanowi! zachęty dla pu­
bliczności, odzwyczajonej przez 
tyle lat od stałej obecności mu­
zyki synkopowanej w FN. 
Obecnie Polskie Stowarzyszenie 
Jazzowe słusznie postanowiło 
organizować koncerty rzadziej, 
raz w miesiącu, ale zt to atrak­
cyjne, mogące liczyć na szer­
sze zainteresowanie.

W dniu 4 kwietnia br. o godz. 
19.30 w Sali Kameralnej FN 
wystąpi amerykański big band 
„Fredonia Jazz Ensamble”. 
Grima ta od lat utrzymuje się 
w ścisłej czołówce zespołów 
studenckich w USA, w 1977 r. 
zdobyła pierwsza nagrodę fe­
stiwalu w Notre Damę, zaś kil­
ku solistów otrzymało osobne 
wyróżnienia. Ponadto ówczes­
ny lider zespołu, Emil Palame 
zdobył aż trzy nagrody — za 
grę na instrumentach klawi­
szowych. za kompozycję i a- 
ranżację. W konkursie brało 
udział 15 najlepszych orkiestr. 
W 1978 r. „Fredonia Jazz En­
samble” powtórzył sukces z 
roku poprzedniego.

Zespół działa prze Fredonia 
State University College, na 
poziom orkiestry mają wpływ 
warsztaty jazzowe, organizo­
wane przy uczelni z udziałem 
muzyków tej miary co Stan 
Kenton, Thad Jones, Mel Le­
wis. Herbie Mann, Don Ellis, 
Buddy Rich. Ostatnio grupa 
inicjowała koncerty z May­
nardem Fergusonem. Freddie 
Hubbardem i Count Basiem.

Przed przyjazdem do Warsza­
wy amerykańscy muzycy kon­
certować będą w Łodzi. Kali­
szu, Poznaniu, Wrocławiu, Sa­
noku, Brzozowie, Krośnie, Le­
sku, Rzeszowie, Jaśle i Lubli­
nie. zaś zaraz po powrocie do 
USA w zmą udział w dwóch 
festiwalach orkiestr studen­
ckich — w Notre Damę i 
Cłuinnmiac. (C)

Przepraszamy
We wczorajszej recenzji z 

„Remi-dżinu” D. L. Coburna 
w Teatrze Współczesnym pomy­
liliśmy ;.imię wykonawcy głów­
nej roli. Wellera Martina gra 
oczywiście Henryk Borowski. 
Przepraszamy. 

charakteryzuje graficzny zmysł 
Hilschera, a także jego upodo­
bania tematyczne. Warto bo­
wiem przypomnieć, iż w ub. r., 
we wrześniu, ten sam autor zo­
stał laureatem naszego plebiscy­
tu za plakat do „Warszawskiej 
Jesieni".

Hubert Hilscher urodził się w 
Warszawie w 1924 r. W latach 
1949—55 studiował w warszaw­
skiej Akademii Sztuk Fięknych 
w pracowni Tadeusza Kulisiewi­
cza. W swojej pracy artystycz­
nej zajmuje się grafiką użytko­
wą — projektuje okładki, opra­
wy graficzne książek i albumów, 
kalendarze, katalogi, foldery 
oraz graficzne znaki identyfika­
cyjne. Najważniejsze jednak 
miejsce w jego twórczości zaj­
muje plakat.

Do najlepszych plakatów arty­
sty zaliczyć trzeba serię prac o 
tematyce cyrkowej, graficzne 
kompozycje na temat wystaw 
wzornictwa przemysłowego i ar­
chitektury, plakaty polityczne i 
społeczne. Od 1959 r. Hilscher 
bierze udział we wszystkich wa­
żniejszych wystawach plakatu 
polskiego w kraju i za granicą. 
Zdobył wiele cennych nagród i 
wyróżnień, m. in. jest laureatem 
warszawskiej nagrody za najle­
pszy plakat roku (1973 i 1975). 
Jako grafik współpracuje z 
wieloma czasopismami i redak­
cjami wydawnictw, od 1962 r.

C7l4ówfa,2yc/u•••

Edward Wejsis: 60 lat w TW

— Urodził się Pan w 1900 ro­
ku?

— I jak Pan widzi, jeszcze się 
trzymam.

— Wspaniale Pan wygląda!
— Bo stale pracuję i wcale się 

nie czuję emerytem ani w sen­
sie psychicznym ani fizycznym.

— To nie do wiary: przecież 
Pan pracuje w warszawskim 
Teatrze Wielkim na placu Te­
atralnym przez... sześćdziesiąt 
lat!

— No, z małymi przerwami, 
przeze mnie zresztą niezawinio­
nymi: wojna i okupacja prze­
rwały tę ciągłość, a potem trze­
ba było czekać na odbudowę 
gmachu.

— Ale pozostał Pan wierny 
warszawskiej operze, kiedy tuła­
ła się po innych siedzibach: byl 
Pan jednym z wskrzesicieli ope­
ry w 1945 roku. W teatrzyku na 
Marszałkowskiej śpiewał Pan na 
inauguracyjnym przedstawieniu 
Stanisława w „Verbum Nobile" 
Moniuszki i Cania w „Pajacach” 
Leoncacalla. Zarazem przygoto­
wywał Pan do tych przedstawień 
chór i solistów. Występował Pan 
w ciągu lat w 28 wielkich par­
tiach operowych, prowadził Pan 
chór, suflowal, pracował z chó­
rem dziecięcym, dyrygował. 
Śpiewał Pan na różnych scenach 
w kraju i za granicą, z wielki­
mi solistami i dyrygentami — 
naszymi i obcymi. Stykał się 
Pan już zresztą w Konserwa­
torium z wielkimi ludźmi mu­
zyki — Barcewiczem. Młynar­
skim, Melcerem i Szymanow­

jest kierownikiem artystycznym 
specjalistycznego czasopisma 
„Projekt”. Od wielu lat Hilscher 
bierze czynny udział w pracach 
komitetu organizacyjnego Mię­
dzynarodowego Biennale Plaka­
tu w Warszawie.

Autorowi „Najpopularniejsze­
go plakatu miesiąca” gratuluje­
my „Wyróżnienia Publiczności” 
i życzymy wielu sukcesów w 
imorezach graficznych.

Wśród Czytelników glosują­
cych w naszym plebiscycie dro­
gą losowania rozdzieliliśmy pięć 
kompletów interesujących plaka­
tów. Otrzymują je: Maria Sel- 
mowlcr, socjolog, zamieszkała 
przy ul. Odolańskiej 7 m 2; Ja­
cek Samborski, inżynier, ul. Toł­
wińskiego 12 m 27: Barbara Bru­
dzińska, ekonomista, ul. Nicej­
ska 1 m 242; Mieczysław Ka- 
walski, urzędnik, ul. Filtrowa 62 
m 62 oraz Henryk Chrostow- 
ski, pracownik umysłowy, ul. 
Stołeczna 4 m 57. Nagrody są do 
odebrania w siedzibie Krajowej 
Agencji Wydawniczej, ul. Wil­
cza 46, IV piętro, pok. 81, tcl. 
28-64-81 w. 227.

Wszystkich Czytelników na­
szej gazety zapraszamy do u- 
działu w marcowej turze głoso­
wania na najpopularniejszy pla­
kat miesiąca. Ocenie poddajemy 
plakaty aktualnie znajduja.ee się 
na słupach ogłoszeniowych, pło­

tach, tablicach informacyjnych 
całej Warszawy. Mogą to być 
także prace dawniejsze, które są 
nadal rozpowszechniane, lecz ze 
względu na charakter gazetowe­
go plebiscytu i specyfikę samej 
dyscypliny plastycznej zależy 
nam na opinii Czytelników o 
pracach najnowszych. Zadanie 
polega na wypełnieniu kuponu 
plebiscytowego i wskazaniu pra­
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skim, którzy w okresie Pana 
studiów byli tam rektorami.

— Jeżeli padto nazwisso wiel­
kiego Szymanowskiego, chciał- 
bym przypomnieć, że byłem 
pierwszym wykonawcą w „Har­
nasiach” w 1931 r. na estrado­
wym prawykonaniu tej wspa­
nialej muzyki.

— Jest Pan z Warszawą zwią­
zany tysięcznymi więzami?

— I sercem. Tutaj się urodzi­
łem w rodzinie robotniczej (oj­
ciec pracował u Kerntopfa w fa­
bryce fortepianów), tu studiowa­
łem, związałem się z operą war­
szawską, która pozwoliła prze­
żyć mi chwile szczęścia, gdy 
była praca i momenty goryczy, 
kiedy strajkowaliśmy na znak 
protestu. Broniłem Warszawy w 
1939 roku, służąc w kompanii 
ochrony linii kolejowych i mo­
stów; w okresie okupacji byłem 
w ZWZ i AK, a w czasie Pow­
stania służyłem w PAL. Po woj­
nie występowałem, o czym była 
już mowa, ale następnie kiero­
wałem chórem w Domu Wojska 
Polskiego, byłem redaktorem 
muzycznym Wytwórni Filmów 
Dokumentalnych; organizowa­
łem wraz z prof. Piotrem Ryt- 
lem Ogniska Muzyczne WTM, 
gdzie przez pewien czas pełni­
łem funkcje dyrektora.

— A teraz?
— Pracuję w moim Teatrze 

Wielkim, jako sufler.
— A jak wypadają porówna­

nia pracy w przedwojennym Te­
atrze Wielkim i obecnym?

— Kiedy coś się bardzo uko­
chało, to nawet po sześćdziesię­
ciu latach, jak w małżeństwie, 
nie widzi się już wad drugiej 
strony. Przecież to MÓJ teatr, 
MOJA scena, z tylu MOIMI 
wspomnieniami. I chociaż budy­
nek inny, większy, nowocześ­
niejszy — stale mi się zdaje, 
żem na starych śmieciach. Na­
dal pracuję i nie bardzo mam 
czas na pławienie się we wspo­
mnieniach, Przyjdzie na nie po­
ra, jak się zestarzeję...

— Brawo! Oto właściwe słowa 
w ustach człowieka, który lada 
chwila będzie miał lat osiem­
dziesiąt. Dlatego prośba: jak bę­
dzie jubileusz stu lat życia i 
osiemdziesięciu pracy — niechże 
Pan Edward Wejsis nie zapom­
ni i „Życia” zaprosić na uro­
czystości...

— Macie moje słowo!

Rozmawiał (Sierp.)

cy, na którą oddaje się swój 
głos. Autor plakatu wyłonionego 
drogą losowania otrzymuje ho­
norowe „Wyróżnienie Publiczno­
ści”, natomiast wśród Czytelni­
ków biorących udział w naszej 
imprezie losujemy każdorazowo 
pięć kompletów atrakcyjnych 
plakatów z okresu ostatnich kil­
ku miesięcy.

Zapraszamy do typowania naj­
popularniejszego plakatu mie­
siąca marca br. Czytelnie wy­

pełnione kupony prosimy nad­
syłać pod adresem redakcji: 
„Życie Warszawy”, ul. Marszał­
kowska 3/5, 00-624 Warszawa, do 
dnia 7 kwietnia br. z dopiskiem 
na kopercie: „Najpopularniejszy 
Plakat Miesiąca”. Dzisiaj zamie­
szczamy pierwszy z trz.ećh ku­
ponów przeznaczonych do głoso­
wania na plakaty rozpowszech­
niane w marcu.

Najlepszy plakat 
Warszawy

W konkursie na „Najlepszy 
plakat miesiąca” organizowanym 
pod patronatem prezydenta m. 
st. Warszawy przez Krajową 
Agencję Wydawniczą i redakcję 
„Życia Warszawy”, jury wyróż­
niło trzy spośród 26 nowych prac 
rozplakatowanych w stolicy w 
lutym br. Laureatami zostali: Ja­
rosław Jasiński za plakat „Dni 
Kultury Kubańskiej w Polsce, 
17—25 lutego 1979”; Hubert Hil­
scher za pracę „Dni Teatru i 
Muzyki Węgierskiej w Polsce, 
1—10 marca 1979” oraz Danuta 
Żukowska za plakat pn: „Ksią­
żki i czasopisma fachowe krze­
wią postęp w rolnictwie — Pań­
stwowe Wydawnictwo Rolnicze 
i Leśne”, (wk)

Teatr „Komedia” 
na rzecz Krakowa

W czwartek 29 bm. o g. 19 
w Teatrze „Komedia” odbędzie 
się uroczyste przedstawienie 
„Baby-dziwo” Marii Pawliko- 
wskiej-Jasnorzewskiej w reż. 
Romany Próchnickiej z Aliną 
Janowską w roli tytułowej. Te­
go wieczora aktorzy wystąpią 
honorowo a salę teatru wypeł­
nią zaproszeni goście. Podczas 
przerwy zostanie wśród nich 
przeprowadzona kwesta na fun­
dusz rewaloryzacji zabytków 
Krakowa.

Cenna publikacja 
Wyd. Poznańskiego

Nakładem Wyd. Poznańskie­
go ukazała się niezmiernie cen­
na praca naukowa Czesława 
Łuczaka — „Polityka ludnoś­
ciowa i ekonomiczna hitlerow­
skich Niemiec w okupowanej 
Polsce”. Oparta na źródłowych 
materiałach publikacja przed­
stawia całokształt życia społe­
czno-gospodarczego na zie­
miach polskich w latach II 
wojny światowej.

Zakres tematyczny książki 
obejmuje założenia i cele hit­
lerowskiej polityki ludnościo­
wej i ekonomicznej, środki i 
metody jej realizacji, wywoła­
ne przez nią skutki oraz 
wpływ, jaki owa polityka hit­
lerowskiego okupanta wywar­
ła na przeobrażenia struktury 
społeczeństwa. Autor zajmuje 
się również zagadnieniem wal­
ki ekonomicznej podjętej przez 
ludność kraju a także formami 
i rozmiarami organizowanej w 
latach okupacji pomocy społe­
cznej. (be)

Po 3:0 w Lubinie i Gdyni

Wisła Kraków i Arka Gdynia 

finalistami piłkarskiego Pucharu Polski
(P) Wisła Kraków i Arka Gdynia zmierzą się w finale pił­

karskiego Pucharu Polski. W meczach półfinałowych Wisła 
pokonała w Lubinie miejscowe Zagłębie 3:0, a Arka wygrała 
r.a własnym stadionie z bytomskimi Szombierkami również 3:0.

A oto relacje z tych spot­
kali:
Arka — Szombierki 3:0 (2:0)

Bramki zdobyli: Jauusz liup- 
cewicz — 2 (38 i 60 min.) oraz 
Tomasz Korynt (35 min.). Wi­
dzów ok. 20 tys. Żółte kartki: 
Zbigniew Bieliński (Arka) oraz 
Eugeniusz Nagiel i Janusz Sro­
ka (Szombierki).

Mecz zgromadził na gdyńskim 
stadionie komplet widzów, któ­
rzy opuszczali po meczu trybuny 
zadowoleni nie tylko ze zwy­
cięstwa swej drużyny i awansu 
do finału, ale również z dob­
rego poziomu gry. Spotkanie 
było szybkie, oba zespoły dob­
rze dawały sobie radę z roz­
miękłą płytą boiska.

Początkowo gra była wyrów­
nana, później gospodarze coraz 
częściej przebywali pod bramka 
Wiesława Surlita, który dwoił 
się i troił, broniąc sporo nie­
bezpiecznych strzałów. Bytomia- 
nie w tym czasie starali się 
pilnować własnego przedpola, 
ale ich kontrataki łjyły też dość 
groźne. Mało byl widoczny Ro­
man Ogaza, dobrze pilnowany 
przez gdyńskich obrońców. Efek­
tem przewagi gospodarzy było 
kilka rzutów wolnych, z których

Rada w radę
(P) W Warszawie obradowa­

ła 28.111. Rada Polskich Związ­
ków Sportowych. Tematem ob­
rad były problemy związane z 
realizacją programu rozwoju 
sportu kobiet w naszym kraju 
na lata 1979—1980. Program ten, 
opracowany na podstawie przed­
sięwzięć wojewódzkich i pol­
skich związków sportowych, za­
kłada konsekwentne działanie, 
zmierzające do rozszerzenia i 
podniesienia poziomu sportu ko­
biet tak w zakresie szkolenia, 
jak i pracy organizacyjno-pro- 
pagandowej.

Rada omówiła również zagad­
nienia związane ze strukturą po­
szczególnych dyscyplin sportu, a 
głównie z systemem działania o- 
kręgowych związków sporto­
wych oraz przedyskutowała 
wnioski, wynikające z oceny Zi­
mowej Spartakiady Młodzieży. 
Oddzielnym punktem obrad by­
ły problemy organizacyjno-szko- 
leniowe PŻLA. (PAP)

Z kortów
(P) W dalszym ciągu spotkań 

pierwszej rundy halowego tur­
nieju tenisowego w Mediolanie, 
Szwed Bjoern Borg po trwającej 
tylko 54 minuty grze wyelimi­
nował Australijczyka Geoffa 
Mastersa 6:1, 6:2. Inne rezulta­
ty tej rundy: V. Gerulaitis — 
Z. Franulovic — 6:7, 6:3. 6:2; 
T. Smid — D. Crealy — 6:3, 6:3; 
B. Taroczy — P. Dupre — 6:3, 
6:1; B. Mottram — V. Pecci — 
6:2, 6:4; G. Ocleppo — P. Perto- 
lucci — 6:1, 6:4; J. L. Clerc -- 
H. Kary 7:5, 7:6; J. Alexander 
— C. Barazzutti — 6:3, 3:6, 7:5; 
F. Merlone — A. Giminez — 
2:6. 6:4, 7:6; A. Zugarelli — P. 
Felgi — 3:6, 6:4, 6:4.

★
W Stuttgarcie Argentyńczyk 

Guillermo Vilas pokonał Austra­
lijczyka Paula Kronka 6:2, 6:2.

Czy koszykarki pojada na Uniwersjadę?
(P) Przez osiem prawie mie­

sięcy stanowisko trenera kadry 
narodowej koszykarek nie było 
obsadzone. Po mistrzostwach 
Europy w Poznaniu zrezygnował 
z niego Zygmunt Olesiewicz, 
niedawno — jak sam twierdzi 
po długich wahaniach — objął 
je społecznie trener krakow­
skiej Wisły, Ludwik Miętta. Łą­
czyć tę funkcję będzie z pracą 
w klubie.

Nie nowy to człowiek, od kil­
kunastu lat jest ściśle związany 
z wydziałem szkolenia PZKosz, 
w latach 1963—68 prowadził kad­
rę, współpracował też z kolej­
nymi selekcjonerami. Dorobek 
Ludwika Miętty w krakowskiej 
Wiśle jest chyba bezprecedenso­
wy w europejskiej koszykówce. 
Od 1955 roku, a więc od chwili 
kiedy zaczął pracę trenerską w 
tym klubie, jego podopieczne 
zdobyły 12 razy mistrzostwo 
Polski, kilkakrotnie — wice­
mistrzostwo kraju.

W dwóch ostatnich latach 
główną troską trenera reprezen­
tacji było zebranie kadry na 
zgrupowania. Powiedzmy sobie 
szczerze, że koszykarki ich uni­
kały. Nowy opiekun jest prze­
ciwnikiem długich cykli szkole­
niowych i dłuższych niż 14 dni 
zgrupowań. Oznacza to oczywi­
ście ograniczenie szkolenia cen­
tralnego na rzecz pracy w klu­
bach. Jeśli ten system ma przy­
nieść dobre efekty, wymaga do­
skonałego współdziałania trene­
ra kadry z trenerami klubowy-

Zjazd absolwentów 
CIWF i AWF

(P) W ramach obchodów 50- 
lecia AWF w Warszawie (6 paź­
dziernika 1979) odbędzie się zjazd 
absolwentów CIWF i AWF. Ko­
mitet organizacyjny zjazdu pro­
si zainteresowanych o podanie 
do dnia 30 kwietnia aktualnego 
adresu celem przesiania szcze­
gółowych informacji o progra­
mie i warunkach uczestnictwa. 
Zgłoszenia należy kierować na 
adres: Kom. org. zjazdu AWF 
ul. Marymoncka 34 01-813 War­
szawa. 

padiy dwie bramki. Najpierw 
strzał Janusza Kupce wieża prze­
dłużył Tomasz Korynt, później 
Kupcewicz doskonale strzelił z 
ok. 25 m.

Po przerwie, gdy Szombierki 
odsłoniły się, przechodząc do 
bardziej zdecydowanych acaków, 
daleki przerzut trafił do Kup- 
cewicza, który minął dwóch ob­
rońców i pięknie strzelił w peł­
nym biegu. Przewaga gospoda­
rzy utrzymała się do końca 
meczu.
Zagiębie - Wisła 0:3 (0:2)

Bramki zdobyli: Janusz Kru­
piński — 2 (12 i 26 min.) oraz 
Michał Wróbel (57 min.). Wi­
dzów 8 tys.

O końcowym wyniku spotka­
nia zadecydowały zdobyte w po­
czątkach meczu bramki, których 
strzelcem był znakomicie grają- 
ey, szybki zawodnik Wisty — 
Janusz Krupiński. Zagłębie Lu­
bin wystąpiło osłabione brakiem 
kontuzjowanego Michała Lewan­
dowskiego oraz dwóch innych 
czołowych zawodników. Widać 
było brak zgrania zespołu, za­
wodnicy grali chaotycznie i ner- 
wono, nie potrafili wykorzystać 
kilku wypracowanych sytuacji 
podbramkowych.

Wisła odniosła łatwe zwycię­
stwo, przewyższając przeciwni­
ka pod każdym względem i 
mając zdecydowaną przewagę 
przez cały mecz.

Olimpijczycy 
trenera Zientary

(P) 11 kwietnia olimpijską re­
prezentację polskich piłkarzy 
czeka wyjazdowy mecz towa­
rzyski z olimpijską drużyną 
Francji. Będzie to rewanż za 
niedawny mecz obu tych zespo­
łów w Częstochowie, wygrany 
przez Polaków 3:1.

Trener Andrzej Zientara usta­
lił skład zespołu, który wyje-

Z piłkarskich boisk

ZSRR — Bułgaria 3:1
W Symferpolu rozegrany zo­

stał w środę towarzyski między­
państwowy mecz piłkarskich re­
prezentacji ZSRR i Bułgarii. 
Zwyciężyła drużyna ZSRR 3:1 
(2:1). Bramki dla ZSRR zdoby­
li: Oleg Blochin (5 min.), Ra- 
maz Szengelia (7 min.) i Jurij 
Gawriłow (83 min.); dla Buł­
garii: Paweł Panów (29 min.).

W Teł Awiwie odbył się 
mecz z cyklu piłkarskich elimi­
nacji olimpijskich, w którym 
reprezentacja Belgii pokonała 
Izrael 2:0 (0:0).

★
W Brukseli rozegrano w śro­

dę mecz piłkarski drugich re­
prezentacji Belgii i Austrii, w 
którym triumfowaia drużyna 
Belgii 5:0 (2:0). Bramki zdo­
byli: Martens — 2 (5 i 20 min.), 
Van den Bergh — 3 (59, 69 i 
82 min.).

★
W towarzyskim meczu piłkar­

skim reprezentacji juniorów Ju­
gosławia pokonała w Subotnicy 
drużynę NRD 2:0 (1:0). Bramki 

mi. Miętta zaprosił więc do 
współpracy trenerów czołowych 
zespołów ligowych. Na zgrupo­
waniu w Zakopanem (13—26 
marca) pomagał mu Józef Ży­
liński z LKS Łódź, w później­
szym okresie uczynią to Zbig­
niew Felski (Spójnia Gdańsk) i 
Bronisław Wiśniewski (AZS 
Poznań). Jasno z tego wyłania 
się pierwszy cel działalności no­
wego selekcjonera; poprawa sto­
sunków na linii reprezentacja— 
kluby.

Pierwsze doświadczenia są dla 
trenera kadry pozytywne. Na 
zakopiańskie zgrupowanie przy­
jechały prawie wszystkie za­
wodniczki. Brakowało trzech 
usprawiedliwionych ważnymi 
sprawami rodzinnymi, bądź 
szkolnymi. Te które były, pra­
cowały bardzo dobrze. Zaakcep­
towały także program szkolenia.

W bieżącym roku prestiżową 
imprezą będzie sierpniowa Uni­
wersjada w Meksyku. Udział w 
niej polskich koszykarek uzależ­
niony jest od ich postawy we 
wcześniejszym okresie. Od 13 do 
17 kwietnia reprezentacja wy- 
jedzie na serię spotkań do Ho­
landii, a w dniach 22—26 kwie­
tnia uczestniczyć będzie w tur­
nieju „O Złote Czółenko” w 
Łodzi (z drużynami Rumunii, 
CSRS, Kuby, Węgier i Lenin­
gradu). W czerwcu (8—13) ze­
spól nasz rozegra kilka spotkań 
w Burgas, co będzie generalną 
próbą przed kwalifkacyjnym 
turniejem przedolimpijskim. Na­
stępnie uda się na tournee do 
Włoch. Wtedy właśnie zapadnie 
decyzja o ewentualnym wyjeż- 
dzie do Meksyku.

W nowej kadrze narodowej 
znalazły się: Iwaniec, Kaluta, 
Jaworska, Januszkiewicz i Ko­
sińska (Wisła Kraków), Micha­
lak, Stankiewicz, Gorzelana, 
Gertchen, Konwent i Wojcie­
chowska (Spójnia Gdańsk), Ja­
nowska, Głębska i Wolujewicz 
(ŁKS Łódź), Wiśniewska i Ko­
morowska (AZS Poznań), Ką- 
kol (Leah Poznań). Kozera 
(Włókniarz Pabianice), Linka 
(Olimpia Poznań), Jeziorek i 
Kalińska (Polonia Warszawa), 
Pawlak (Odra Wrocław), Bado- 
cha (Sprotayia Szprotawa) i 
Kępka (Slęza Wrocław), (kba) 

dzie do Francji. Są to: bram­
karze — Stanisław Burzyński 
(Widzew) i Andrzej Bronczyk 
(Zawisza) oraz Waldemar Tu- 
miński, Adam Topolski, Krzy­
sztof Adamczyk i Marek Ku- 
sto (wszyscy Legia), Janusz 
Kupcewicz i Tomasz Korynt 
(obaj Arka), Marek Motyka i 
Leszek Lipka (obaj Wisła), 
Adam Walczak (Zawisza), Ru­
dolf Wojtowicz (Szombierki), 
Roman Faber (Śląsk), Edward 
Załężny (Stal Mielec), Tadeusz 
Małnowicz (Ruch) i Andrzej 
Dworczyk (Zagłębie).

Mecz z Francuzami będzie ko­
lejnym testem kandydatów do 
reprezentacji olimpijskiej, któ­
rą jesienią czekają eliminacyjne 
spotkania turnieju „Moskwa-80”.

Mistrzostwa łyżwiarzy 
figurowych

(P) W Augsburgu trwają mis­
trzostwa świata juniorów w łyż­
wiarstwie figurowym. Wśród so­
listów, po jeżdzie obowiązko­
wej, prowadzenie objął repre­
zentant CSRS Ivan Kralik. Dal­
sze miejsca zajmują: 2. Witalij 
Jegorow (ZSRR), 3. Rajmund 
Voelker (RFN). 4. Fernand Fe- 
dronit (Francja). 5. Aleksander 
Fadiejew (ZSRR). 6. Oliver Ho- 
ener (Szwajcaria).

★
W dalszym ciągu odbywają­

cych się w Łodzi mistrzostw 
Polski w łyżwiarstwie figuro­
wym na tafli Pałacu Sportowe­
go cztery tańce obowiązkowe 
wykonały party taneczne. Kla­
syfikacja po tych tańcach jest 
następująca: 1. Jolanta Weso­
łowska — Andrzej Alberciak 
(Społem Łódź) — 63,56 pkt„ 2. 
Alina Gordon-Półtorak — Ja­
cek Tascher (Marymont War­
szawa) — 63,96, 3. Iwona Gra­
bowska — Kazimierz Ruszkow­
ski (Stoczniowiec Gdańsk) — 
61,88. (PAP) 

strzelili: Bakrac (w 17 min.) i 
Gogic (w 58 min.).

(P) W rozegranych we wtorek 
wieczorem zaległych meczach o 
mistrzostwo angielskich lig pił­
karskich uzyskano następujące 
wyniki:
I liga
Birmingham City — Norwich Ci­
ty 1:0, Middlesbrough — Man­
chester United 2:2. Wolverhamp- 
ton Wanderers — Manchester 
City 1:1.
II liga
Charlton Athletlc — Crystal Pa­
łace 1:1, Notts County — Car- 
diff City 1:0, Stoke City — Sun- 
derland 0:1, Orient — Fulham 
1:0.

Rekordy Erwiny Ryś-Ferens 
na torze w Medeo

(P) Wysokogórski tor łyżwiar­
ski w Medeo k. Ałma Aty znów 
sprzyjał rekordowym rezultatom. 
Aktualnie rozgrywane są tam 
zawody o Puchar ZSRR, mecz 
ZSRR—NRD. a poza konkursem 
startuje grupa najlepszych pol­
skich łyżwiarzy. Świetnie spisa­
ła się nasza najlepsza pancze- 
nistka Erwina Ryś-Ferens. która 
nie tylko rozprawiła się z trze­
ma rekordami Polski, ale uzys­
kała także najlepszy rezultat w 
sprinterskim wieloboju!

Oto rekordowe wyniki: 500 m 
— 41,89; 1000 m — 1:25,28; wie­
lobój — 169,355 pkt. Na najlep­
szy rezultat zawodów w wielo­
boju złożyły się następujące 
wvniki:

500 m — 42,01; 1000 m —
1:25,28 oraz 500 m — 41,89 i 1000 
m — 1:25.59.

Liliana Morawiec i Ewa Biał­
kowska poprawiły swe życiowe 
rekordy a Ewa Białkow­
ska ustanowiła rekord Pol­
ski juniorek na 500 m — 42,8. 
Mecz ZSRR—NRD kobiet wygra­
ły łyżwiarki radzieckie 123:101 
pkt. W meczu tym najlepszy re­
zultat na świecie w wyścigu na 
1000 m. ustanowiła olimpijska 
medalistka z 1976 r. Andrea Mit- 
cherllich (NRD) — 4:33,62.

Szczęśliwa para
(P) Trene Powell, 20-letnia 

fryzjerka z Port Talbot w Wa­
lii wygrała 882 tys. funtów 
szterlingów (1 min 760 tys. do­
larów) za 45 pensów (1 dolar), 
które postawiła w zakładach 
na ligę angielską. Nie wiedzia­
ła o wygranej aż do chwili, kie­
dy dotarło do niej zawiadomie­
nie z centrali totalizatora, po­
nieważ sama nie sprawdziła na­
wet swojego kuponu.

I. Powell wypełniła kupon ra­
zem ze swoim narzeczonym, 
23-letnim I. Mortimerem. 
„Chcieliśmy poczekać jeszcze 
rok, zanim się pobierzemy. ale 
teraz wszystko się zmieniło” — 
powiedziała, (wac)

Mały Lotek
I losowanie

2 — 22 — 23 — 24 — 32.
II losowanie

1 — 5 — 17 — 25 — 34.
Końcówka banderoli: 3793

EXPRESS LOTEK
15 — 17 — 26 — 31 — 38.
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Teatr Powszechny im. Jana Ko­
chanowskiego — nieczynny.

KINA

Bałtyk: „Rewia pt. ..KeMy” i 
■film „Szantaż” prod. ang., lat IB, 
godz. 16.30 i 19.30. „Chłopiec z bu­
rzy” prod. a UBU', b/o, godz. 9.30 
i 13.30.

Przyjaźń: „Miłosna edukacja 
Walentego” proc. franc. lat.,: la, 
godz. 15.30, 1*1.30 I 19.30

Pokolenie: „Koniec imperatora 
tajgi” prod. ZSRR, lat 12, godz. 
9, U i 13. „Miłość i honor' prod. 
CSRS, lat 13, godz. ,15. „Wdowieri;- 
stwo Karoliny Zasłer” pród. J-ug. 
lat 18, godz. 17 i 19.

Odeon: „We władzy ojca” prod. 
włoskiej, lat 18, godz. 13.15, 17.30 
i ie.«.

Hel: „Lady Caroline Lamb" 
prod. ang. lat 15, godz. 8.45, 11 1 
13.15. „Nie zaznasz spokoju” prod. 
poi., lat 18. godz. 15.30 i 17.38.

Walter: „Dziewczj-na z reklamy'’ 
prod. USA, lat 18, godz. 16 1' 18.

WYSTAWI

Muzeum przy ul. Nowotki 12 — 
wystawa pn. ..Draga' do njepo- 
dległości”.Wystawa w 80 rocznicę 
odzyskania niepodległości przez 
Polskę. „W kręgu I wystawy 
sztuki nowoczesnej”. Wystawa 
polskiego malarstwa i rysunku z 
lat 1944—1952.' • ■

Biuro -Wystaw Artystycznych — 
Dom Gąski i Dom Esterkl: Wy­
stawa ilustracji wybitnego artysty 
plastyka Antoniego Unlechowskie- 
go z Warszawy.

Klub „Empik”: Wystawa akwa­
reli artysty-plastyka Elżbiety Wiś­
niewskiej.

DYŻURY APTEK

Apteka nr 15 przy pl. Konstytu­
cji 5 i nr 10 przy pL Zwycięstwa 
7.

Dorażna pomoc Internistyczna — 
ambulatorium pogotowia ratunko­
wego przy ul. Tochtermana. Po­
gotowie dentystyczne czynne co­
dziennie w godz. 23—7 rano przy 
pogotowiu ratunkowym Informa­
cja służby zdrowia 406-77.

TELEFONY

Pogotowie ratunkowe 999. straż 
pożarna 993 posterunek MO 997, 
pogotowie gazowe w godz. 7—23 
(517-17) W godz.23—7 (234-30), W 
niedziele 1 święta 400-97. komenda 
MO 291-91, pomoc drogowa 931, 
pogotowie kanalizacyjne 400-65, 
postój taksówek przy pl. Kosty- 
tucji 228-52, przy- ul. Grodzkiej 
229-52, przy dworcu PKP 268-88, 
przy Żwirki i Wigury 418-10, In­
formacja PKP 299-52, informacja 
PKS 367-76, informacja usługowa 
267-85.

BIAŁOBRZEGI

Kino Pilica — „Skrzydełko czy 
nóżka” pred. tranc. b/o, godz. 10 
i 18.

Telefony: Pogotowie ratunkowe 
999. Straż pożarna 998. Posterunek 
MO 997, Pogotowie energetyczne 
530. Postój taksówek 725. Zajazd 
Myśliwski 411. sklep „Dacia” 742.

DRZEWICA

Kino Śnieżka — „Dzieci wśród 
piratów”, prod. jap. bo, godz. 18.

Telefony: Apteka 25. Ośrodek 
zdrowia 26. Postój taksówek 53. 
Posterunek MO 07. Restauracja 
Zamkowa 77. dworzec PKP 47. 
przedszkole 19.

GRÓJEC

Kino Odra — „Step” cz. I i n, 
prod. ZSRR, lat 12, godz. 16. „stra­
cenie Judasza” prod. wenez., lat 
15. godz. 18.30

Telefony: Pogotowie ratunkowe 
999. Straż pożarna 998 posterunek 
MO 997. Biblioteka 23-56, Dom 
kultury 24-97, Ośrodek zdrowia 
22-45, Postój taksówek 23-11. Przy­
chodnia rejonowa 22-88. CPN 
26-52. Apteka 21-05 lub 21-64, Dwo­
rzec PKS 24-61.

GARBATKA

Kino Las: „Halló, Szpicbród- 
ka”. poi. lat 15, godz 17 i 19

Telefony: Apteka 26. Dworzec 
PKP 47. Posterunek MO 07, Ośro­
dek zdrowia 76, Postój taksówek 
53. Urząd gminy 194. Straż pożar­
na 8, gospoda 34, Kino 141, Przy­
chodnia rejonowa 56.

IŁŻA

Kino Zamek — ..Gdziekolwiek 
jesteś panie prezydencie” prod. 
poi. lat 12, g-odz. 17 i 10.

Telefony: Apteka 51, Biblioteka 
266 Pogotowie energetyczne 31, 
Dom kultury 108. Dworzec PKP 
271. Straż pożarna 215. Kawiarnia 
269. Księgarnia 15, Posterunek MO 
7. Pogotowie ratunkowe 9, Przed­
szkole 149.

JEDLIŃSK

Telefony: kierunkowy 101, Apte­
ka 29, Posterunek MO 77, Ośro- 

+

ŻYCIE RADOMSKIE
„Życie Radomskie” 26-600, Ra­
dom ul Zei omskiego 51. Tele­
fony: 811-«9. 234-50 Przyjmo­
wanie ogłoszeń w godz. 8.30—
15.30 Za terminowy druk ogło­
szeń redakcja nie odpowia­
da. Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe RSW „Prasa” Al. Je­
rozolimskie 125/127 Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
zwraca. Druk: Prasowe Zakła­
dy Graficzne RSW „Prasa- 
Książka-Ruch” Warszawa, ul. 
Marszałkowska 3/5.

Prenumeratę na kraj przyj­
mują Oddziały RSW’ „Prasa- 
Książka-Ruch” oraz •urzędy po­
cztowe i doręczyciele w termi­
nach:
— do dnia 25 listopada na sty­

czeń, I kwartał. I półrocze 
roku następnego i na cały 
rok następny,

— do dnia 10 poprzedzającego 
okres prenumeraty na pozo­
stałe okresy roku bieżącego.

Cena prenumeraty: 
miesięcznie 26 zł 
kwartalnie 78 zł 
półrocznie 156 zł 
rocznie 312 zł 

Jednostki gospodarki uspołe­
cznionej instytucje, organizacje 
i wszelkiego rodzaju zakłady 
pracy zamawiają prenumeratę 
w miejscowych Oddziałach 
RSW ,Prasa-Ksiażka-Ruch”. w 
miejscowościach zaś w któ­
rych nie ma Oddziałów RSW — 
w urzędach pocztowych.

Czytelnicy indywidualni opła­
cają prenumeratę wyłącznie w 
urzędach pocztowych i u do­
ręczycieli.

Prenumeratę ze zleceniem 
wysyłki za granicę przyjmuje 
”.SW . Prasa-Książka-Ruch”. 
Centrala Kolportażu Prasy i 
Wydawnictw, ul. Towarowa 28. 
00-958 W*arszawa, konto PKO 
nr 1531-71. Prenumerata ze zle­
ceniem wysyłki za granicę jest 
droższa od prenumeraty krajo­
wej o 50% dla zleceniodawców 
indywidualnych i o 100% dla 

• zleceniodawców Instytucji I za­
kładów pracy.

Indeks nr 35058

/ GDZIE
dek zdrowia 17, Straż Pożarna 88, 
Zakład energetyczny 60, restaura­
cja „Turysta” 14, Urząd Gminy 
— naczelnik 89.

JEDLNIA LETNISKO

Telefony: Apteka 48, Izba po­
rodowa 38, Posterunek MO 7, 
Ośrodek zdrowia 23, Restauracja 
Leśna 110. Straż pożarna 8.

KOZIENICE

Kino Znicz — „Męskie sprawy” 
prod. bułg., lat 18, godz. 17 i 19.15.

Telefony: Pogotowie ratunkowe 
999, Straż pożarna 998. Posterunek 
MO 997. Pogotowie energetyczne 
23-41. Kino 23-54. Muzeum regio­
nalne 33-72, Urząd miasta i gminy 
21-23, Przychodnia rejonowa 22-94, 
Apteka 23-22, lub 37-01. Bibliote­
ka 21-58. Restauracja GS 28-32.

LIPSKO
Kino Szarotka — „Bilet powrot­

ny”. prod. poi. lat 18, godz. 17 i 19.
Telefony: Apteka 62, dom kul­

tury 131, kawiarnia 95, Kino 194, 
Dworzec PKP 205, Posterunek MO 
07, Pogotowie ratunkowe 09. Przy­
chodnia rejonowa 164, Straż po­
żarna 169 szpital — dział pomocy 
doraźnej 09, posterunek energety­
czny 161, postój taksówek 136, 
CPN 84.

NOWE MIASTO
Kino Pilica — „Ediukacja spe­

cjalna” prod. CSRS, lat 15, gedz. 
17 i 19.

Telefony: Apteka 46, Dworzec 
PKS 297, Posterunek MO 7, Szpi­
tal rejonowy 55, Postój taksówek 
88, urząd miasta i gminy — na­
czelnik 266, Straż nożarna 8. 
gminna spółdzielnia 29, gospoda 
48. kawiarnia 150. Przychodnia 
rejonowa 45.

MOGIELNICA
Kino Zwycięstwo — „Koziorożec 

1”, prod. USA, lat 15, godz. 19.
Telefony: Apteka 1U, Gminna 

Spółdzielnia 8, Kin* 44, Ośrodek 
zdrowia 11. Posterunek MO 7, Sta­
cja PKP 50. Straż pożarna 83. 
Naczelnik 146, księgarnia 61. Przy­
chodnia rejonowa 80.

PIONKI
Kino Chemik — „Dzieci wśród 

piratów” prod. jap., b/o, godz. 17.
Telefony: Pogotowie MO 307,

Pogotowie ratunkowe 309, Straż 
pożarna 308, Apteka 310, Księgar­
nia 511, Pogotowie energetyczne 
306, Przychodnia rejonowa 323, 
Restauracja „Adria” 552. Izba po­
rodowa 548. Urząd gminy — na- 
czel/ndik 5L3, kierunkowy 1*2, poste­
runek energetyczny 306, postój 
taksówek 268.

PRZYTYK
Telefony: Apteka 24, Posteru­

nek MO 77, Ośrodek zdrowia 69, 
Straż pożarna 98, gminna spół­
dzielnia 92, Przedszkole 66

PRZYSUCHA
Kino Zachęta — „Zamach w Sa­

rajewie”, prod. jug.-ZSRR, lat 15, 
godz. 15.30 i 18.

Telefony: Posterunek MO 07, Po­
gotowie ratunkowe 09. Straż po­
żarna 08 Apteka 229, Dom kul­
tury 472. Urząd miasta i gminy 
427. Ośrodek zdrowia 313, Izba 
porodowa 317. Dworzec PKS 62.

SKARYSZEW
Telefony: Apteka 13, Posterunek 

MO 77, Straż pożarna 29, Ośrodek 
zdrowia 11, Urząd miasta i gmi­
ny 89, Przedszkole 79.

SZYDŁOWIEC
Kino Górnik — „Charlie Brown 

i jego kompania” prod. USA, b/o, 
godz. 16, 18 i 2'0.

Telefony: Apteka 55, Dom kul­
tury 246, Posterunek MO 07. Straż 
pożarna 08, Pogotowie ratunkowe 
09, Przychodnia rejonowa 353, 
CPN 186. PKP 56, Przedszkole 
247.

Muzeum Ludowych Instrumen­
tów Muzycznych — Polskie in­
strumenty muzyczne i wnętrza 
zamkowe czynne codziennie w 
godz. 10—19, poniedziałki i dni- 
poświąteczne — nieczynne.

WIERZBICA
Kino Venus — „Lato z kowbo­

jem" prod. CSRS, lat 12, godz. 18.
Telefony: Apteka 1, Izba poro­

dowa 11, Posterunek MO 7, 
Ośrodek zdrowia 19, Restauracja 
Niespodzianka 34, urząd gminy — 
naczelnik 15. żłobek 2, przedszko­
le 25. Pogotowie energetyczne 21.

WARKA
Kino Przyjaźń — „Podróż”, prod. 

włoskiej, b.o., godz. 17 i 19.
Telefony: Apteka 33. Izba po­

rodowa 133. Posterunek MO 7. 
Pogotowie ratunkowe 9, Przy­
chodnia rejonowa 279. Ośrodek 
zdrowia 21, Stacja CPN 120, PKS 
69. Stanica wodna PTTK 143. Mu­
zeum 2«7, postój tasówek 1®2.

Muzeum im. Pułaskiego — czyn­
ne codziennie oprócz poniedział­
ków i dni pośwlątecznych w godz. 
9.00—15.30 — ekspozycja stała: Ka­
zimierz Pułaski i udział Polaków 
w życiu politycznym, kulturalnym 
l społecznym Stanów Zjednoczo­
nych.

ZWOLEŃ
Kino Świt. — „Powrót człowieka 

zwanego koniem" prod. USA, lat 
15. godz. 1-7.3O i 19.29.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999. straż pożarna 998, restauracja 
..Gotardzianka” 25-52, apteka 27-20, 
postój ta«ksówdk 27-98, szpital 20-57.

Muzeum im. Jana Kochanow­
skiego w Czamolesie Ekspozycja 
stała: „Życie i twórczość Jana 
Kochanowskiego”.

RAD5O
Program I

Wiad.: 6.00 7.00 8.00 9.00 10.00 11.00 
12.05 15.00 19.00 20.00 21.00 22.00 
. 5.05—6.00 Zielone Studio 6.00—9.00 
Sygnały dnia 9.05—11.40 Cztery po­
ry roku 11.25 Niezapomniane stro­
nice — „Srebrne orły” 11.40 Tu 
Radio Kierowców 12.05 Z kraju 
i ze świata 12.25 Mozaika polskich 
melodii 12.45 Roln. kwadrans 13.01 
Muzyczny seans filmowy 13.20 No­
wa płyta Ala Jarreau 13.40 Infor­
macje dla kierowców 14.20 Stu­
dio „Relaks” 14.25 Studio „Gama” 
15.05 Korespondencja z zagranicy
15.10 Studio „Gama” ok. godz. 15.45 
Korespondencja z zagranicy 15.10 
Studio „Gama” ok. godz. 15.45 In­
formacje dla kierowców 15.55 Czło­
wiek i środowisko 16.00 Tu Jedyn­
ka 17.30—18.00 Radiokurier 18.00 Tu 
Jedynka c. d. 18.25 Nie tylko dla 
kierowców 18.33 Konc. życzeń 19.15 
Gwiazdy naszych estrad 19.40 
Estrada folkloru 20.05 Rep. na za­
mówienie 20.20 Wybitni soliści w 
rep. popularnym 21.05 Kronika 
sportowa 21.15 Przeboje z Tnter- 
studia 22.00 Z kraju i ze świa­
ta 22.20 Tu Radio Kierowców 22.23 
Koszalin na muzycznej antenie 
23.00 Wita Was Polska 23.15 Kon­
cert życzeń od Polonii zagranicznej

Program nocny
0.00 Początek programu
0.07 Kalendarz Kultury Polskiej 
Wiad.: 0.01 1.00 2.00 3.00 5.00
0.12 1.06 2.06 3.06 NOC Z melo­

dią 1 piosenką z Bydgoszczy
4.00 Sygnały dnia pierwszej 

zmianie.

Program II
wiad.: 4.30 5.30 6.30 7.30 8.30 11.30

13.30 18.30 21.30 23.30 f
4.35 Poradnik domowy 5.00 Muz. 

5.36 Obserwacje i propozycje 5.46 
Muz. 6.00 W kilku taktach, w kil­
ku słowach 6.10 Kalendarz 6.15 Mel. 
przyjaciół 6.35 Gimnastyka 6.45 
Mistrzowie miniatury instrumen­
talnej 7.05 300 sekund dla trąbki
7.15 Przeboje bez słów 7.35 Małe 
muzykowanie 8.01 M. Rimski — 
Korsaków — Suita z opery „Zło­
ty kogucik" 8.35 Dialogi i zbliże­
nia 9.30 Problemy kultury fizycz­
nej 9.40 Tu Radio — Moskwa 10.00 
Kronika kulturalna 10.15 Wiersze 
Z. Jerzyny 10.30 Zoot Sims gra 
Gershwina 10.40 Nię ma margine­
su 11.00 Pieśni Ludwiga van Beet- 
hovena 11.35 Poradnia Rodzinna
11.40 Muzyka 12.05 Marsze i tańce 
z oper 12.25 Muzyka 12.55 300 se­
kund dla fortepianu 13.00 Ludzie ' 
ze społecznym mandatem 13.10 
„Koncert popołudniowy” 13.36 Ze 
wsi i o wsi 13.51 Utwory dawnych 
mistrzów 14.10 Więcej, lepiej, no­
wocześniej 14.25 Muz. Mozarta XX 
w. 15.20 Popolud. dziewcząt i chłop- S 
ców 16.00 Śpiewa Maryla Rodowicz fej
16.10 Muzyka polska XX wieku E
16.40 „Efrodyta” — frgam. 17.00 ■ 
Impresje jazzowe 17.20 Powieść 
miesiąca — „Przygody Dyla 
Sowizdrzała” 17.40 „Za górą, za la­
sem" 18.00 Stołeczne aktualności 
muzyczne 18.25 PJebiscyt Studia 
„Gama" 18.40 Siadem inwestowa­
nych miliardów 19.00 Konc. wie­
czorny 19.40 Dźwiękowy Plakat 
Reklamowy 19.50 Katalog wydaw­
niczy 19.55 PKO Twój bank, Twój 
doradca 20.00 Studio „Relaks" 20.20 
Nagrania Juilliard Quartet 21.40 Fr. 
Liszt — Fantazja na tematy pieśni 
węgierskich na fortepian i orkie- E 
strę 22.00 Książki, które na was 
czekają 22.30 Wiersze 22.40 „Pieśń
o dzielnym narodzie” 23.10 Tań­
ce renesansowe 23.35 Co słychać 
w świecie 23.40 Muzyka

Program III
Wiad.: 6.15 6.30 7.00 8.00 10.30 12.00 

15.00 17.00 19.30 22.00 0.50
6.00—8.00 Między snem a dniem I

6.30 Polityka dla wszystkich 8 03 Za 
kierownicą 8.40 Co kto lubi 9.00 
„Królewska ryba” — ode. 9.10 Old 
Jazz Meeting — Hagaw 9.30 Nasz rok 
79-ty 9.45 Dawne tańce i melodie
10.35 Kiermasz płyt 11.00 Codzien­
nie powieść — „Żółty krzyż” 11.30 
Swingujący pianiści 12.05 W tona­
cji Trójki 13.00 Powtórka z roz­
rywki 13.50 „Stopa trzeciej Gra­
cji" — ode. 14.00 Utwory fortepia­
nowe 15.05 Soul na głosy 15.40 Soul 
na Instrumenty 16.00 Urwać się z 
życia — reportaż 16.20 Muzykobra- 
nle 16.45 Nasz rok 79-ty 17.05 Mu­
zyczna poczta UKF 17.40 Wszyst­
kie drogi prowadzą do Nashville
18.10 Polityka dla wszystkich 18.23 
Czas relaksu 19.00 Kąty widzenia
19.15 Zespół Z. Namysłowskiego
19.35 Opera tygodnia — G. Rossi­
ni „Włoszka w Algierze” 19.50 
„Królewska ryba” — ode. 20.00 Mi- 
nl-max 20.40 3 na 4 chciałbym mieć 
w domu 21.00 Reminiscencje mu­
zyczne 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów 22.15 Blues wczoraj i dziś
22.45 „Pieśń wiatru” 23.00 Wiersze 
recytuje Ewa Krasnodębska 23.05 
Między dniem a snem

Program IV
Wiad.: 6.40 6.50 12.00 15.00 16.00

18.10 22.55 - |
6.00 Vademecum rolnika 6.15 „Dla 

nauczycieli 6.30 Rytm i piosenka 
6.45—7.40 Dzień dobry, Warszawo
7.40 Radio dedykuje 8.00 Śpiewa 
Krystyna Prońko 8.10 Radiowo-TV 
Szkoła Średnia dla Pracujących — 
Biologia 8.25 H. Purcell — I Suita 
orkiestrowa z muzyki do sztuki 
ElTanah Settle „Czarodziejska 
królowa” (stereo lokalne) 8.35 W 
kręgu spraw rodzinnych 9.00 Dla 
kl. III—IV (jęz. polski) 9.25 Wł. 
Żeleński — Kwartet fortepianowy 
C-moll op. 61 10.00 Dla kl. VIII 
(geografia) 10.30 Estrada przyjaźni 
11.00 Dla kl. IV lic. (wych. oby­
watelskie) 11.30 W 100 rocznicę 
premiery „Eugeniusza Oniegina” 
(stereo lok.), 12.05—12.25 Głos Ma­
zowsza, Kurpi i Podlasia 12.25 Gieł­
da płyt — Przeboje z małych 
płyt (stereo lok.) 13.00 Jęz. hiszpań­
ski 13.20 Dla kl. III—IV (jęz. pol­
ski) 13.45 Tu Studio Stereo (ste­
reo ogólnopolskie) 14.45 Mazowiec­
cy skrzypkowie 15.05 Teatr PR 
Studio współczesne „Kalejdoskop”
15.45 Muzyka 16.05 Nauka i tech­
nika w krajach socjalistycznych
16.25 Jęz. niemiecki 16.40—18.20 
Program .WORT 16.40 Tu Studio 4 
(stereo lok.) 17.00 Na Warszaw­
skiej Fali 17.20 Słuchaj nas 18.25 
Postawy i wzory — 18.45 Sekrety 
listów 19.00 Krajobrazy historycz­
ne 19.15 Olimpiada języka rosyj­
skiego 19.30 Konc. zespołu MWZ 
Kraków (stereo lok.) 21.00 Nowe 
nagrania radiowe (stereo lok.)
21.35 Konfrontacje, interpretacje
22.15 Ziemia, człowiek, wszech­
świat 22.35 Radiowo-TV Szkoła 
Średnia dla Pracujących — Metody­
ka 22.50 Nokturny Gabriela Faure

TELEWIZJA
Program 1

15.25 Program dnia
15.30 Dla młodych widzów: „Co 

dalej, maturzysto” (kolor)
16.00 Dziennik (kolor)
16.10 Obiektyw
16.30 Dzień dobry, tu telewizja 

(kolor)
16.50 Czwartek Telewizji Dziew­

cząt 1 Chłopców
17.50 Tomasz Leżański — „Wy­

trwałość” — reportaż wojskowy
18.05 Sekretarz dzielnicy Grunwald

— program publicystycz. (kolor)
18.50 Radzimy rolnikom (kolor) 
19.00 Dobranoc dla najmłodszych

(kolor) u
13.10 Siódemka
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.15 Teatr Sensacji. Edward Ma­

son, Ted Willis — „Dni Zemsty”
— ode. II

21.20 Pegaz — aktualna publicysty­
ka kulturalna (kolor) •

22.05 Dziennik (kolor)
22.20 Studio Sport (kolor)

Programy oświatowe
6.00 TTR, RTSS — Chemia, sem. II
6.30 TTR. RTSS — Wskazówki me­
todyczne, sem. II

9.00 Dla szkół: Historia, kl. VI
10.00 Dla szkół: Język polski, kl. II 

lic. (kolor)
11.05 Dla szkól: Język polski, kL 

VII—VIII
12.55 Dla szkół: Język polski, kl. 

III—IV lic.
13.25 TTR, RTSS — Język polski, 

sem. V
14.60 TTR. RTSS — Historia, sem. 

IV
Program II

16.30 Język francuski — kurs pod­
stawowy, lek. 24 (kolor)

17.00 Język rosyjski — kurs podsta­
wowy, lek. 23 (kolor)

17.30 „U źródeł sztuki” — film do­
kumentalny (kolor)

18.10 Studio Sport — Na stadio­
nach świata (kolor)

19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.15 NURT — Psychologia — 

Sztuka walki
20.45 NURT — Matematyka — Pro­

stokąt i prostopadłościan
21.15 NURT — Nauczanie począt­

kowe — Metody, środki i for­
my. Odtwarzanie muzyki — cz. I

21.45 24 Godziny (kolor)
21.55 Film Latarni Czarnoksięskiej

— „Chudy 1 inni” — film fab. 
prod. polskiej

Koparki z „Waryńskiego Plenum KD PZPR WWK

Sposób na trudności

Na przygotowane podwozia montuje się kabiny koparek
Fot. Zbigniew Furman

Początek roku u największe­
go producenta koparek gąsieni- 
cuwych i kołowych nie był naj­
łatwiejszym okresem. Pękają :e 
grzejniki w halach i biurow­
cu, mało ludzi przy maszynach, 
(bo reszta nie mogła doje­
chać), urządzenia, które nie 
chciały pracować w zbyt niskich 
temperaturach. I jeszcze brak 
podzespołów do montażu kopa­
rek. A1 plan, szczególnie eks­
portu wolnode wizowego,
sposób jednoznaczny 
że uciekający czas 
wyższą wartość.

W tych trudnych 
w Kombinacie Maszyn Budowla­
nych działania poszły przede 
wszystkim w kierunku usunię­
cia zimowych awarii i unormo­
wania procesów produkcyjnych. 
Najpierw spawacze likwidowali 
przecieki w sieciach centralne­
go ogrzewania. Jednocześnie w 
halach ustawiono koksownik!, 
zapewniające stosowną tempe­
raturę. Bowiem wiele obrabia­
rek zacina się, gdy zgęstnieje 
olej w urządzeniach. Wszyscy 
przyznają zgodnie, że ten 
„punkt programu” był najłat­
wiejszy do zrealizowania.

Zimowe zakłócenia komunika­
cyjne nie pozwoliły kombinato­
wym partnerom „Waryńskiego” 
— dowieźć wielu podzespołów. 
Także inni kooperanci zalegali 
z dostawami. Nie można było 
wysłać ludzi do domu — mówi 
dyrektor Zenon Sokalski, zresz­
tą nikt z robotników by się na 
to nie zgodził. Więc zamiast ko­
parek „K-606” dla których za­
brakło ogniw pasów gąsienico­
wych — zaczęliśmy montować 
mniejsze maszyny, na podwo­
ziach kołowych i samochodo­
wych. Tych ostatnich nie eks­
portuje się, ale w ten sposób 
zaawansowano produkcję dla 
kraju.

Przyjęto i inną koncepcję. 
Mimo szczupłych powierzchni w 
halach przy ul. Kolejowej za­
częto kompletować te podzespo­
ły, które były jeszcze w ma­
gazynach. Zgromadzono kilka­
dziesiąt takich „pól-koparck”, 
którym zabrakło podwozia, łyżki 
czy silnika. Gdy liczba zmonto­
wanych urządzeń „sięgała już su­
fitu" zaczęty, na szczęście, nad­
chodzić brakujące podzespoły

w
sugerował, 
ma coraz

tygodniach

Oddanie krwi 
jest najwyższym 

czynem 
humanitarnym

W miastach stolecaieim wnjewiMztwa
INWESTYCJE I PORZĄDKI

Znajdują się tuż za granica­
mi Warszawy i są z nią ściśle 
powiązane. Większość ich miesz­
kańców dojeżdża do stolicy do 
pracy, do szkół, po zakupy, do 
kin, a swe miasteczka czy osie­
dla traktuje często jako sypial­
nie. I to sypialnie gorsze niż te. 
które mieszczą się po drugiej 
stronie drogowych tablic z na­
pisem: „Warszawa”.

Bo rzeczywiście — nawet w 
większych ośrodkach miejskich 
naszego województwa, takich 
jak Pruszków, Legionowo, Wo­
łomin, Piaseczno, Nowy Dwór 
Mazowiecki czy Góra Kalwaria 
mieszka się wciąż jeszcze gorzej 
niż w stolicy. Nadal wiele tam 
zaniedbań, zarówno w wyglądzie 
miast, jak ich infrastrukturze, 
sporo jest jeszcze do zrobienia, 
by poprawić w nich warunki 
życia.

Uporządkowanie i przyśpie­
szenie rozwoju tych miast, wy­
równanie dysproporcji między 
nimi a Warszawą, jest bardzo 
ważnym zadaniem, któremu 
wiele uwagi poświęca stołeczna 
instancja partyjna. Z inicjaty­
wy Komitetu Warszawskiego 
PZPR urzędy miejskie i miej­
scowe organizacje partyjne, przy 
udziale służb stołecznych opra­
cowały programy, wyznaczające 
po raz pierwszy kompleksowo 
kierunki, rodzaj, zakres i termi­
ny przedsięwzięć, związanych z 
rozwojem tych miejscowości. 
Najpilniejsze zadania zostały u- 
mieszczone w planie inwesty­
cyjnym województwa na ten 
rok.

Czego więc mogą się spodzie­
wać mieszkańcy podstołecznych 
miast?

Przede wszystkim nowych In­
westycji, które poprawią wa­
runki mieszkaniowe. Do końca 
pięciolatki zostanie wybudowa­

było najlepszym 
problemu, ale na 

nie można tak 
mówi Waldemar 
mistrz wydzia- 

Teraz. w marcu, 
4 typy koparek 

montażo-

I gotowe koparki mogły wyjeż­
dżać na plac. Tu przechodzą 
próby sprawnościowe.

— To co robiliśmy w stycz­
niu i lutym 
rozwiązaniem 
dłuższą metę 
pracować — 
Jelonkowski, 
łu montażu, 
wytwarzamy 
i na stanowiskach 
wych musi to być ściśle zapro­
gramowane. Np. co 24 godziny 
wyjeżdża 5 gotowych pojazdów 
gąsienicowych. Jeżeli nie wy- 
jadą — to już blokują stano­
wiska. Przy systemie gniazdo­
wym praca jest ciekawa, ciągle 
robi się coś innego, ale efek­
tywność zależy od dostaw 
podzespołów i prawidłowego 
montażu. Poza tym każda ko­
parka wykonywana jest na kon­
kretne zlecenie, czyli robi się 
tylko tyle elementów ile 
nie potrzeba, a nie na 
zyn”. Liczy się gotowa 
na, jej skompletowanie 
interesie wszystkich 
udział w procesie jej tworze­
nia.

Widać to np. na stanowisku 
badawczym tzw. kolumn obroto­
wych, łączących nadwozie i pod­
wozie koparki. Od niedawna, 
w ramach produkcji antyim­
portowej zaczęto te kolumny 
wytwarzać w „Waryńskim”. 
Ponieważ ciśnienie oleju w ko­
lumnie sięga 280 atm. każde 
miejsce spawania musi być 
sprawdzone pod względem wy­
trzymałości. Okazuje się, że mi­
mo wymogów dużej precyzji i 
staranności, przy spawaniu — 
wady zdarzają się bardzo rzad­
ko. Po prostu wykonawcom 
kolumn także zależy na tym 
aby były one dobrze zrobione. 
Sprawny detal oznacza przecież 
następną koparkę, niesprawny
— przestój.

Czasami jednak nawet dobre 
chęci nie wystarczą. Kilka ty­
godni temu „Waryński” otrzy­
mał taką partię śrub do mo­
cowania tzw. wieńców koparki, 
że po kilku obrotach nadwozia
— śruba dzieliła się na dwie 
części — oddzielnie 
dzielnie gwint. Taki bubel mo­
że doprowadzić do „białej go­
rączki” — stwierdza mistrz Je- 
lonkowski — rozbieranie koparki 
trwa niemal tak długo jak jej 
zmontowanie.

aktual- 
„maga- 
maszy- 
leży w 

biorących

łeb, od-

Na wydziale montażowym 
dbają o ułatwienie sobie pracy 
i ciągłe poprawianie organiza­
cji stanowisk. Niedawno wpro­
wadzono palety przy montażu 

nych 4128 mieszkań (1650 w tym, 
* 2478 — w przyszłym roku) — 
najwięcej, bo 917 w Legionowie, 
532 w Pruszkowie, a w Wołomi­
nie 116 i w Piasecznie 85. Roz­
wijać się będą przede wszyst­
kim takie osiedla, jak „Nowa 
Wieś” w Pruszkowie i „Sobie­
skiego” w Legionowie, rozpocz- 
nie się też budowę nowych: 
„Hibnera” w Wołominie i „O- 
siedla Młodych” w Nowym 
Dworze.

Ponadto w ciągu 2 lat pow­
stanie 848 domków jednorodzin­
nych. Nie jest to wiele, ale służ­
by wojewódzkie i urzędy miej­
skie przygotowują nowe tereny 
dla tego budownictwa — planu­
je się udostępnienie kolejnych 
1350 działek — 560 jeszcze w 
tym roku. Przyczyni się to nie­
wątpliwie do rozwoju tego bu­
downictwa.

Równie ważne, jak mieszka­
nia, są pomieszczenia dla placó­
wek oświatowych, służby zdro­
wia. handlu i usług. I tak w 
Legionowie w osiedlu „Jagielloń­
ska” zostanie ukończona szkolna 
sala gimnastyczna, miasto otrzy­
ma 3 przedszkola (w osiedlach 
„Jagiellońska”. „Żbików” i „Wy- 
ględówek”), przychodnię zdro­
wia, 4 pawilony spożywcze.

Wołomin wzbogaci się o szko­
łę podstawową, przedszkole, a 
także basen przy Hucie Szkła. 
W Pruszkowie rozpocznie się 
budowę szkoły z przedszkolem 
i oddzielnego przedszkola w o- 
siedlu „Nowa Wieś” (zakończe­
nie tych inwestycji planowane 
jest na 1980 rok). Kontynuowa­
ne będzie wznoszenie pawilonu 
na 120 miejsc przy szpitalu w 
osiedlu Wrzesin, rozpocznie się 
też budowę sklepu spożywczego, 
przy ul. 17 Stycznia i piekarni.

W Nowym Dworze, w osiedlu 
„Wschód” powstanie do przy­
szłego roku szkoła z przedszko­

chłodnic — robota idzie tu te­
raz szybciej, łatwiej, bez bała­
ganu. Nowym pomysłem jest 
także wyposażenie każdego sta­
nowiska w stojaki dla oczeku-' dardu obsług: podróżnych. Ple- 
jących na swoją kolejkę elcr 
mentów. Od razu widać gdzie 
i ile detali jest jeszcze w za­
pasie. Bo każdy na swoim sta- 
nowisku musi wiedzieć — co' 
ma robić, a ja muszę zadbać, o 
dostarczenie materiałów »— 
kończy mistrz,

Przed załogą „Waryńskiego” 
postawiono w tym roku niełat­
we zadania. Na koparki czek? 
budownictwo, rolnictwo i od­
biorcy zagraniczni. Najnowsze 
zlecenia — , to dostawa kilku­
dziesięciu maszyn na budowę 
linii siarkowo-hutniczej. Z dru­
giej strony, w planach zakładu 
przewiduje się, że nowa pro­
dukcja antyimportowa ma o- 
siągnąć wartość prawie dwu 
mld zł. Tylko wspólnym wy­
siłkiem całej doświadczonej ka­
dry „Waryńskiego” będzie moż­
na sprostać tym planom, (kmk)

ZAWIADOMIENIE
REJON ENERGETYCZNY RADOM, ZAWIADAMIA O 
PRZERWACH W DOSTAWIE ENERGII ELEKTRYCZNEJ 
NIŻEJ WYMIENIONYCH ODBIORCÓW:

Wolanów I;

oraz miejscowość Wolanów I, Wola-

Puszczańska przy

dn. 2.04.79 r. o w godz. 7—16: Radom, ul. Narutowicza od 
Wieczorkiewicza do Dzierżyńskiego, Podwalna, Kanałowa, 
Tochtermana oraz miejscowość Gózd Zwoleński;

dn. 3.04.79 r. w godz. 7—16: Radom, ul. Nowotki od nr 7 do 
Pl. Konstytucji, Plac Konstytucji, Żeromskiego od Delikate­
sów do nr 28, Reja, Wolność, Szewska, Wernera, Tybla oraz 
miejscowość Gózd Zwoleński, Huta Skaryszewska;

dn. 4.04.79 r. w godz. 7—16: Radom, ul. Lubońskiego, Dąb­
rowskiego od Lubońskiego do Słowackiego oraz miejscowość 
Huta Skaryszewska, Rożki PKP, Augustów;

dn. 5.04.79 r. w godz. 7—16: Radom, ul. Kalińska oraz miej­
scowość Rożki PKP, Augustów, Kowala Stępocina;

dn. 6.04.79 r. w godz. 7—16: Radom, ul. Daleka od Żwirki i 
Wigury do stadionu, Sportowa od Dalekiej do Struga i przy­
ległe oraz miejscowość Rożki, Kowala Stępocina;

dn. 9.04.79 r. w godz. 7—16: Radom, bloki przy ul. Wolanow­
skiej, Kozia Góra oraz miejscowość Rożki wieś;

dn. 10.04.79 w godz. 7—16: Radom, ul. Młodzianowska od 
1905 Roku do Dzierżyńskiego, Wieczorkiewicza i przyległe oraz 
miejscowość Rożki wieś,

dn. 11.04.79 r. w godz. 7—16: Radom, ul. Śląska, Kolejowa, 
Aleja Grzecznarowskiego 
nów Ośrodek Zdrowia;

dn. 12.04.79 r. w godz. 7—16: wieś Janiszew, Wolanów ze 
stacji ~ - - - -

dn.
bazie

dn. ’ 14.04.79 r. w godz. 7—16: Radom, ul. 
dirobrego do Warszawskiej, Nowowolska,

• sienna;
dn. 13. i 14.04.79 r. w godz. 7—16: Radom, 

cyńska, Warneńska, Równa, Polna i przyległe:
dn. 24.04.79 r. w godz. 7—16: dla miejscowości Szczyty, Szczy­

ty SZOR, Mikówka;
dn, 28 i 30.04.79 r. w godz. 7—16: dla miejscowości Jastrzębia;
dn. 17, 18, 19, 20.04.79 r. w godz. 7—16: z załączeniem na noc 

dla miejscowości Woła Bierwiecka;
dn. 21.04.79 r. w godz. 7—16: Radom, ul. Brzustowska;
dn. 23.04.79 r. w godz. 7—16: Radom: ul. Halinowska, Stry- 

charska, Formierska, Nizinna;
dn.

zowa,
dn. 

dom,
dn. . 

miejscowości Pastwiska, Żabia Woła, Sukowska Wola, Janko- 
wice, Gulin, Górna Wola.

trato Ośrodek Zdrowia;
13.04.79 r. w godz. 7—16: Radom, ul. 
OZLP;

ul. Ceglana, Wa-

23, 24, 25.04.79 r. w godz. 7—16: Radom, ul. Czarna, Ga- 
Młodzianowska od przejazdu do Wiejskiej;
25, 26.04.79 r. w godz. 7—16 z załączeniem na noc: Ra- 
ul. Godowska, Towarzyska i przyległe;
26 i 27.04.79 r. w godz. 7—16 z załączeniem na noc: dla

Przerwy spowodowane będą remontem urządzeń energetycz­
nych.

Podczas remontu będzie wykonywana wycinka drzew i gałę­
zi, które stwarzają zagrożenie dla pracy urządzeń energetycz­
nych. Prosimy właścicieli posesji o zabranie i uporządkowanie 
wyciętych drzew i gałęzi.

R-73-1

lem, pawilon spożywczy przy 
ul. Bohaterów Modlina, powsta­
ną też nowe ogródki działkowe. 
Góra Kalwaria otrzyma szkołę 
z przedszkolem, a Piaseczno — 
restaurację z kawiarnią i zajazd 
turystyczny.

Inwestycje te poprawią wa­
runki życia • w miastach, choć 
nie załatwią wszystkich bra­
ków i wieloletnich zaniedbań. 
Wciąż jeszcze najciaśniej będzie 
w szkołach i przedszkolach Pia­
seczna i Legionowa, a Pruszków 
na4.nl będzie miał zbyt mało 
miejsc w szpitalach. Dlatego 
planuje się dodatkowe inwesty­
cje — budowę szkoły z przed­
szkolem w Piasecznie i Legiono­
wie oraz żłobków w Legionowie 
i Pruszkowie. Obiekty te zaczną 
służyć mieszkańcom w 1981 ro­
ku. '

Znacznie mniej efektowne, za 
to nie mniej potrzebne są inwe­
stycje w infrastrukturze tech­
nicznej — budowa urządzeń, bez 
których nie mogą się obyć no­
woczesne miasta i osiedla. Na­
kłady na budową tzw. uzbro­
jenia są poważne — wynoszą 
do końca tej pięciolatki 899,1 
min zł.

Za te pieniądze w Nowym 
Dworze wybuduje się m.in. 5,4 
km sieci wodociągowej, nowe u- 
jęcia wody, kanalizację sanitar­
ną (3,2 km) i deszczową, roz­
pocznie się też budowę oczysz­
czalni ścieków i centralnej cie­
płowni.

W Piasecznie planuje się 1,3 
km sieci wodociągowej dla o- 
siedla „Iwiczna III” oraz kana­
lizację dla „Polcoloru” i zajezd­
ni MZK. W Pruszkowie powsta­
nie 4,3 km magistrali wodocią­
gowej. uzbroi się tereny w roz­
wijającym się osiedlu „Nowa 
Wieś”, rozpoczęta lostanie roz­
budowa istniejącej oczyszczalni 
ścieków i budowa nowej, której

Lepiej wozić
Tematem obrad plenum KD 

PZPR WWK. które odbyło się 
w driiu 27 bm., były sposoby 
realizacji zadań przewozowych 
zarówno towarowych jak i pa­
sażerskich oraz poprawa stan- 

num dokonało także oceny fun- 
kcjdńowanii” transportu kolejo­
wego w ciągu minionych trzech 
zimowych miesięcy.

Źwrócono także uwagę na 
wiele problemów, które utru­
dniają nadal funkcjonowanie 
kolei. Dotyezy to nieregularnych 
dostaw części zamiennych do 
uszkodzonych wagonów i loko­
motyw prpz ich szybszej napra­
wy.,. Kolejarze WWK oczekują 
także, że ząkłady pracy przyjdą 
im z pomocą w punktualnym 
rozładunku wagonów.

Dokonano także oceny estety-’ 
ki dworców kolejowych, przy­
stanków z wskazaniem miejsc, 
które należy natychmiast upo­
rządkować. Obradom przewod­
niczył I sekretarz KD PZPR 
WWK Jan Jasiński, (ma)

Daleka bloki od 
Wójtowska, Je- 

zakończenie przewidziane jest 
na 1985 r.

Wołomin otrzyma 6 km sieci 
i stację wodociągową, 8,4 km 
kanalizacji sanitarnej i deszczo­
wej, rozbudowana zostanie tam 
oczyszczalnia ścieków i powsta­
nie centralna ciepłownia. W Le­
gionowie — najważniejszymi za­
daniami są: kanalizacja deszczo­
wa dla osiedla „Jagiellońska” i 
zwiększenie mocy istniejącej cie­
płowni.

W wyniku tych inwestycji, do 
końca przyszłego roku w mia­
stach przybędzie 17.4 km sieci 
wodociągowej, 37,5 km — kana­
lizacyjnej i 7.4 cieplnej. Służyć 
one będą głównie nowym osied­
lom.

Inwestycje: to tylko jedna z 
metod porządkowania i upiększa­
nia miast. Równie ważne jest, 
by zadbać o starą zabudowę, 
postarać się, żeby istniejące już 
domy były w dobrym stanie i 
nie szpeciły otoczenia. We wszy­
stkich miastach nowstaly zespo­
ły ds. koordynacji, porządkowa­
nia i poprawy stanu sanitarne­
go. działające pod kierownict­
wem naczelników. W planach 
porządkowania przewidziana 
jest m.in. rozbiórka 82 ruder, 
poprawa elewacji lub położenie 
nowych na wielu budynkach, 
remont lub budowa 24 km dróg 
i wielu chodników, renowacja 
zieleni miejskiej, założenie 25 
km sieci elektrycznej i zainsta­
lowanie 985 latarni.

W wielu pracach uczestniczyć 
będą nie tylko przedsiębiorstwa 
specjalistyczne, ale również sa­
mi mieszkańcy i załogi miejsco­
wych zakładów. Planuje się 
m.in., że w czynie społecznym 
zostanie utwardzonych bądź po­
krytych leszem 28 km dróg lo­
kalnych, zbuduje się ponad 16 
km sieci gazowej, powstaną 22 
ha zieleni miejskiej.

Jednocześnie w Biurze Plano­
wania Rozwoju Warszawy pro­
wadzi się opracowania planów 
ogólnych miast — zostaną one 
zakończone w tym roku. Pozwo­
lą lepiej i racjonalniej zagospo­
darować poszczególne miejsco­
wości — ich śródmieścia, tereny 
przemysłowe i nowe osiedla.

(bora)
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Temat dnia

Po I kwartale realizacji
ustawy sejmowej o jakości

Opanowanie rytmu produkcyjnego w I kw. br. przez 
przemysł i spółdzielczość pracy województwa radomskiego 
jest zadaniem i pojęciem znacznie szerszym aniżeli systema­
tyczne nadrabianie zaległości powstałych podczas zimy na 
skutek mrozów, trudności transportowych i zaopatrzenio­
wych.

Powołanie Wojewódzkiej Rady Rynku w wyniku ustawy 
sejmowej o jakości dało kolejne uprawnienia koordynacyjne 
władzom terenowym. Między innymi do Wojewódzkiej Rady 
Rynku należy analiza nowych i starych wyrobów i prawo 
do niedopuszczania w sprzedaży wyrobów niskiej jakości 
Stawia to dodatkowe obowiązki przed producentami woje­
wództwa radomskiego, które określa się jako „wejście w 
rytm produkcji wyższej jakości”.

Z pojęciem tym wiąże się produkcja towarów i wyro­
bów ze znakami jakości na poziomie u nas dotąd jeszcze 
nie notowanym.

W wyniku modernizacji produkcji, eliminacji wyrobów 
przestarzałych, zmiany procesów technologicznych w ciągu 
kilku ostatnich lat producenci województwa radomskiego 
byli w stanie dostarczyć na rynek krajowy i wojewódzki w 
1978 roku towary oznakowane o wartości 3,3 mld zi. Przy- 
pomnijmy jeszcze raz — można było ten wynik jakościowy 
uzyskać w 1978 roku dzięki wieloletnim wysiłkom, racjona­
lizatorom, usprawnieniom. W br. wartość dostarczonych 
przez producentów radomskich wyrobów ze znakiem jakości 
wzrośnie do 4,2 mld zł, a więc o 900 min zł więcej niż wy­
produkowano ich w roku poprzednim.

Ustawa sejmowa nakłada obowiązek na Wojewódzkie 
Rady Rynku przeprowadzania ocen kwartalnych z faktycz­
nej realizacji tych jakościowych zadań. Obecnie w zakła­
dach pracy Radomia i województwa radomskiego dokonuje 
się bilansu realizacji ustawy sejmowej o jakości za I kwar­
tał br.

Wiele zakładów, w tym największych, zamyka ten kwar­
talny bilans dobrymi osiągnięciami — to między innymi 
wzrost produkcji maszyn do szycia na licencji „Singera” w 
„Walterze”, nowe lakiery i tworzywa z radomskiej filii 
„Pronitu”, kilkanaście najnowocześniejszych opraw świetl­
nych z „Polamu”, nowe wyroby ze „Spoiwa”, szklanki tzw. 
literatki z „Żaru”, nowe obuwie letnie z wojewódzkiego 
rekordzisty znaków jakości — „Radoskóru”.

W wielu jednak przedsiębiorstwach programy poprawy 
jakości, opracowane na cały rok 1979, legitymujące się nie 
tylko znakami jakościowymi a również walorami użytkowy­
mi, nie wykazują istotnych korzystnych zmian.

Dotyczy to również mieszkań oddawanych ostatnio w no­
wym budownictwie, które w dalszym ciągu posiadają uster­
ki. Budownictwo dowodzi, że usterki tegoroczne są jednak 
drobniejsze, dotyczą drugorzędnych detali, takich jak nie­
szczelne okna i drzwi czy odpadające okładziny podłogowe. 
Dokładniejszej i globalnej oceny pracy budowlanych doko­
na zapewne, jeśli nie Wojewódzka Rada Rynku — to in­
westorzy i użytkownicy.

Przypominamy o tym. ponieważ wspomniana ustawa sej­
mowa o jakości dotyczyła nie tylko znaków jakości wyro­
bów codziennego użytku a także i jakości nowych mieszkań, 

(be-de)

Tu pomylić się nie wolno

Inicjatywa trzech mini­
sterstw: Oświaty i Wychowa­
nia, Sprawiedliwości oraz 
Zdrowia i Opieki Społecznej 
w sprawie kierowania dzieci 
z domów dziecka do rodzin 
zastępczych, zresocjalizowa- 
nych rodzin naturalnych i ro­
dzin adopcyjnych natrafiła 
w województwie radomskim 
na sprzyjające warunki.

Decyduje rzeczywiste 
uczucie opiekuńcze

Psycholodzy i socjolodzy wy­
rażają opinię, że przeżywamy 
obecnie dążenie do utrwalenia 
więzów rodzinnych, względnie 
w przypadku małżeństw bez­
dzietnych — powstawania ro­
dzin z dziećmi adoptowanymi 
czy przyjmowanymi na trwale 
wychowanie w rodzinach za­
stępczych. Jedno jest pewne, że 
decyzjami o przyjęciu dziecka 
przez nową rodzinę nie kieruje 
wyłącznie poczucie litości a 
rzeczywiste wewnętrzne uczu­
cie opiekuńcze.

W ciągu ostatnich 6 miesię­
cy Wydział do spraw Rodzin­
nych w Radomiu, popularnie 
zwany sądem rodzinnym, spra-

Recepta na czyste podwórko?

Tam gdzie lokatorzy nie brudzą
Nieczęsto otrzymujemy ta­

kie listy, jak ten od lokato­
rów posesji 6 i 6a przy ul. 
Gwardii Ludowej w Radomiu.

Piszą więc lokatorzy, że do- 
zorczyni tego domu ob. Kupi- 
szowa i jej mąż dbają o wy­
gląd domu, sprzątają podwór­
ko i klatki schodowe, co do 
zadań łatwych nie należy, jako 
że dom ma aż 5 klatek scho­
dowych i ok. 240 lokatorów.

Efekty pracy dozorczyni by­
łyby jednak lepsze, gdyby — 
twierdzą autorzy listu — nie 
niedbali lokatorzy, którzy po­
siadają samochody i nieustan­
nie je myją. Niedobrze, że tę 
wielką powórkową myjnię u- 
sytuowali w miejscu odległym 
od studzienki ściekowej, w 
związku z czym brudna, za­
nieczyszczona olejami i ben­
zyną woda gromadzi się pod 
oknami lokatorów 
cych na parterze.

Zainteresowały 
ogólniejsze uwagi 
liście.

Zdaniem lokatorów domu 
przy ul. Gwardii Ludowej 6 i 
6a dobrze jest, jeśli na stano­
wisku kierownika ADM jest 

mieszkają-

nas dwie 
zawarte w

wujący m. in. nadzór i opiekę 
nad siedmioma domami dzie­
cka (trzema w Radomiu, po 
jednym w Rzucowie, Radzi- 
cach, Opactwie i Mogielnicy) 
— odnotował „odpływ” z za­
kładów opiekuńczych woj. ra­
domskiego aż 58 dzieci.

Nie jest to jednak zwykłe, 
statystyczne odnotowanie ko­
rzystnego zjawiska społeczne­
go.

Zwrot dzieci do ich natural­
nych rodzin, przekazanie in­
nych do rodzin adopcyjnych i 
zastępczych poprzedzone są 
szczególnym zwiadem społecz­
nym, uwarunkowane zostaje 
wieloma wymaganiami.

Rezultaty 
społecznego zwiadu

Powołane na szczeblu woje­
wódzkim zespoły do tzw. 
spraw przeglądu sytuacji ma­
łoletnich dzieci w placówkach 
opiekuńczo - wychowawczych 
wykazują, że nawet najlepiej 
zorganizowany Dom Dziecka 
nie spełnia tych zadań wycho­
wawczych i rodzinnych, które 
mo?na powierzyć rodzinom za­
stępczym czy zresocjalizowa- 

odwołując się

kobieta, bo ta „wykazuje Wię­
cej dbałości o porządek”. Ta­
kie przynajmniej są autorów 
listu osobiste doświadczenia.

Natomiast prawdę bezsporną 
zawiera następna uwaga ge­
neralizująca pewne zjawiska, 
potwierdzająca jeszcze raz sta­
re porzekadło, że nie tam czy­
sto, gdzie dużo 
ale tam gdzie 
cych.

Autorzy listu 
do tej prawdy zwracają się z 
apelem do komitetów domo­
wych. do mieszkańców nasze­
go miasta, którzy przystępują 
obecnie do wiosennej akcji 
„porządek”, aby nie tylko ma­
sowo brali udział w tegorocz­
nych pracach społecznie uży­
tecznych, ale również starali 
się „nie pozostawiać po sobie 
śladów”. To znaczy, aby nie 
pozostawiali śmieci na klat­
kach schodowych, nie łamali 
posadzonych krzewów i — to 
już apel do „samochodziarzy” 
— by dbając o czystość swych 
pojazdów nie zanieczyszczali 
podwórek brudną wodą.

sprzątających, 
mało brudzą-

(be-de)

Nowinki w telekomunikacji
• Więcej telefonów w Radomiu • 
Przysuchy, Białobrzegów, Kozienic,

Z około 11 tys. radomian, 
którzy złożyli wnioski o zain­
stalowanie aparatów telefo­
nicznych i czekają na nie od 
wielu lat, z pewnością nikt nie 
miałby nic przeciwko temu, 
aby choćby jutro mieć w domu 
czynny telefon. Ci natomiast, 
którzy już mają aparaty tele­
foniczne lub z nich na co dzień 
korzystają, pragnęliby przede 
wszystkim, aby jak najlepiej 
one funkcjonowały, aby wszę­
dzie można było dzwonić auto­
matycznie, bez długiego ocze­
kiwania na „międzymiastową”.

Z myślą o obydwóch gru­
pach abonentów układano te­
goroczny program działania w 
Wojewódzkim Urzędzie Tele­
komunikacji w Radomiu. Tak 
przynajmniej wynika z już 
podjętych i kontynuowanych 
przedsięwzięć technicznych 
oraz informacji dyrektora 
WUT — mgr. Tadeusza Zwo- 
laka.

Mieszkańców Radomia przede 
wszystkim zainteresuje wiado­
mość, że o rok wcześniej niż 
to początkowo zakładano 
wprowadzone zostaną automa­
tyczne połączenia telefoniczne 
systemu miasto-miasto. Dzięki 
zaangażowaniu załogi Okręgo­
wego Urzędu Telekomunikacji 
Międzymiastowej z Lublina, z 
dyrektorem inż. Tadeuszem 
Danielakiem na czele, już w 
II półroczu br. abonenci z Ra­
domia sami będą mogli łączyć 
się z mieszkańcami Przysuchy, 
Białobrzegów, Kozienic, Zwo­
lenia i Grójca a tamci, rów­
nież automatycznie, z abonen­
tami w Radomiu. Więcej niż 
dotychczas łączy poprawi łącz­
ność z Pionkami, Warszawą i 
Kielcami.

W Radomiu najwięcej szans 
na instalację aparatu telefo­
nicznego mieć będą w tym ro­
ku mieszkańcy Osiedla XV- 
-lecia i nowo wznoszonego 
Osiedla XXXV-lecia PRL. 
Tak przynajmniej wynika z 

nym. W tym drugim przypad­
ku chodzi o rodziny pozbawio­
ne wyrokiem sądu praw opie­
kuńczych.

Okazuje się, że w przypadku 
niektórych takich rodzin po­
zbawienie prawa rodzinnego 
jest wstrząsem psychicznym 
dla rodziców, dobrze służy ich 
resocjalizacji. W tym rzecz, że 
trzeba dokładnie zbadać czy 
taka korzystna przemiana isto­
tnie nastąpiła, co na lepsze 
zmieniło się w rodzinie, by mo­
żna było jej przywrócić prawa 
rodzicielskie. Trzeba przepro­
wadzić badania zdrowia dzie­
ci, trzeba w przypadku go­
towości rodzin zastępczych 
czy adopcyjnych dokładnie 
sprawdzić czy dają one gwa­
rancję dobrej opieki i rodzin­
nej atmosfery.

Mijały miesiące takich zwia­
dów socjologów, psychologów, 
lekarzy, przedstawicieli sądu 
rodzinnego i organizacji spo­
łecznych zanim podjęto decy­
zję, zgodnie z którą 29 dzieci 
z zakładów opiekuńczych przy­
jętych zostało przez rodziny 
zastępcze, 16 dzieci przez ro­
dziny adoptujące i 23 dzieci 
powróciło warunkowo do włas­
nych rodzin zresocjalizowa- 
nych.

Wysoka ranga 
odpowiedzialności

W sumie 97 dzieci na wnio­
sek swych naturalnych rodzin, 
rodzin zastępczych i adopcyj­
nych oczekuje na swe nowe 
środowiska rodzinne. Nie 
wszystkie wnioski załatwiono 
pozytywnie, niektóre z nich są 
jeszcze badane — tutaj nie 
wolno popełnić błędu, trzeba 
mieć pewność, że w każdym 
przypadku zamiany środowi­
ska rodzinnego nowa rodzina 
lepiej spełni swe powinności 
aniżeli dom dziecka.

To sprawa wielka, zważyw­
szy, że już prawie co 5 dzie­
cko przebywające w domach 
dziecka naszego województwa 
znajduje rodziców zastępczych 
względnie wraca do swych na­
turalnych rodzin. W każdym 
przypadku oczekujące rodziny 
nie mogą doczekać się, aż rów­
nież w ich domu pojawi się 
dziecko. Ale problem likwida­
cji sieroctwa społecznego wy­
maga ogromnej odpowiedzial­
ności, gwarancji nieomylności 
podjętych decyzji, gruntownej 
znajomości warunków domo­
wych i rodzinnych. To dobrze, 
że problem ten rozwiązuje się 
na zdrowej zasadzie wychowa­
nia w rodzinę, dobrze również, 
że decyzji w tych sprawach nie 
podejmuje się pochopnie.

(be-de) 

faktu montażu dodatkowych 
2 tys. nilinerów w dzielni­
cowej eerilrali telefonicznej 
w Osiedlu XV-lecia, któ­
ra będzie gotowa w II pół­
roczu br. Identyczną liczbę no­
wych numerów 'instaluje się 
w centrali na Glinicach. Więk­
szość z nich przeznaczy się dla 
mieszkańców „Ustronia” a re­
sztę dla dotychczas zupełnie 
pozbawióhego łączności tele­
fonicznej osiedla mieszkanio­
wego „Młodzianów”.

Jeżeli tylko wykorzysta się 
istniejące możliwości technicz­
ne istnieje możliwość, aby po­
prawić sytuację także na Bor­
kach. gdzie dotychczas są bar­
dzo małe możliwości zainsta­
lowania telefonu, przy jedno­
cześnie dużej liczbie oczekują­
cych. Specjaliści orzekli, że 
gdyby dokonać niezbędnych 
robót adaptacyjnych w pomie­
szczeniach nieużytkowanej już 
lokalnej kotłowni, to można 
byłoby tanim sposobem za­
montować tam tzw. centralę 
kontenerową o pojemności 740 
numerów. Również na Zamly- 
niu jeszcze w tym roku można 
byłoby rozpocząć budowę bu­
dynku dla dzielnicowej cen-

CZYTELNICY PISZĄ
NIE DZIAŁAJĄ 
WYŁĄCZNIKI

Do redakcji „Życia”. Miesz­
kamy w bloku 7b w osiedlu 
„Pokój” w Kozienicach. Od 
dwóch miesięcy na naszych 
klatkach schodowych dniem i 
nocą palą się żarówki. Wyłą­
czyć ich nie można, ponieważ 
powyrywane zostały wyłączni­
ki. Kilkakrotnie staraliśmy się 
zainteresować tym przejawem 
niegospodarności tutejszą Spół­
dzielnię Mieszkaniową, jednak 
nie przyniosło to żadnego 
skutku. W dalszym ciągu mu- 
simy patrzeć na marnotraw­
stwo energii wtedy, gdy ze 
wszystkich stron przestrzega 
się o obowiązku oszczędzania.

Mieszkańcy bloku 7b 
w osiedlu „Pokój” 

w Kozienicach

DO SZKOŁY PO BŁOCIE

’ * Szanowny Panie Redaktorze. 
Zapraszamy do odwiedzenia 
dzielnicy Borki, bowiem znaj­
dzie się tu wiele materiałów 
dotyczących nieporządków i 
brudów. Dokładnie chodzi o ul. 
Batalionów Chłopskich. Ulica 
ta prowadzi do szkoły nr 35 i 
żłobka. Tędy chodzą nasze żo­
ny z pociechami i dzieci do 
szkoły. A ulica tonie w bło­
cie. W szkole jest też schro­
nisko PTTK, do którego przy­
jeżdżają różni goście.

Ulica ta miała być zrobiona 
przed paru laty. Zaczęto na­
wet coś tam robić, ale tylko 
przy blokach. Nie podłączono 
do kanału wody opadowej, to­
też rozlewa się ona po całej 
ulicy. Może w tym roku, kiedy 
to robimy wszystko dla na­
szych pociech, uda się dokoń­
czyć ten krótki odcinek ulicy. 
I jeszcze jedno — gdy zrobi 
się tam porządek, uważam, że 
ten odcinek ulicy powinien być 
w ogóle wyłączony, albo z 
ograniczonym ruchem koło­
wym dla bezpieczeństwa cho­
dzących tamtędy dzieci.

Mieszkaniec Borek

OD JEDENASTU LAT

Mieszkamy przy ul. Kusociń- 
skiego 3a od 11 lat A oto na­
sze stałe bolączki. Nie mamy 
pralni (pralnia jest, ale nie 
można jej używać), nie ma 
placu zabaw dla dzieci, chociaż 
znalazłoby się na to miejsce. 
Suszarnia nie sprzątana i nie 
malowana od kilku lat, piwni­
ce zalewa woda, okna na klat­
kach nie myte od postawienia 
bloku, a klatki schodowe za­
miatane są raz na dwa ty­
godnie. Trawniki i całe po­
dwórko tonie w błocie i śmie­
ciach, na klatkach i w piwni­
cach przepalone żarówki.

Piątek, 30 III, godz. 12-16

lAl
Już jutro, 30 marca, w 

redakcji „Życia Radomskie­
go” przy ul. Żeromskiego 
51 odbędą się tradycyjne 
już radomskie rozmowy z 
Czytelnikami. W godz. 12 
— 16 przyjmować będzie 
przedstawiciel Działu Łą­
czności z Czytelnikami 
„Życia Warszawy” red. 
Krzysztof Górski. Podczas 
konsultacji będzie można 
uzyskać poradę w zakre­
sie różnych dziedzin pra­
wa (prawo pracy, prawo 
cywilne, prawo adminis­
tracyjne itd.) oraz zgłosić 
swoje spostrzeżenia 
wnioski. Zapraszamy.

i

z •
Automatycznie do 
Zwolenia i Grójca 
trali telefonicznej. Czy jednak 
wykorzysta się te szanse?

Z pozostałych miast i gmin 
w woj. radomskim największa 
poprawa nastąpi w Pionkach, 
gdzie dzięki udostępnieniu 
przez gospodarzy miasta odpo­
wiedniego pomieszczenia (!) 
jeszcze w tym roku uruchomi 
się nową centralę telefoni&ną 
o pojemności 2 tys. numerów. 
740 nowych numerów przybę­
dzie również już w kwietniu 
br. w Warce, a 25 numerów 
w tym samym czasie — w 
Pniewach. Poprawie ulegną 
także warunki pracy dla za­
łogi obsługującej gminną cen­
tralę telefoniczną w Garbatce, 
która przeniesiona zostanie do 
innego budynku.

Te informacje z pewnością 
ucieszą spore grono mieszkań­
ców woj. radomskiego. Nie 
rozwiązują one jednak proble­
mu, który w Radomiu sprowa­
dza się do konieczności bu­
dowy nowej centrali miejskiej 
o pojemności 20 tys. numerów 
oraz automatycznej centrali 
międzymiastowej. Cóż, na 
obydwa obiekty trzeba będzie 
jeszcze poczekać...

TADEUSZ M. ZAJĄC

Sprzątaczka ogranicza się do 
zamiatania parteru.

Już kilka razy interwenio­
waliśmy w administracji, ale 
bez skutku. Jeśli zgłasza się 
te sprawy telefonicznie, to 
otrzymujemy odpowiedź, że 
trzeba samym dbać o porządek 
ą żarówek nie mają, bo brak 
w sprzedaży.

Spółdzielnia przesłała kiedyś 
odpowiedź do Komitetu Blo­
kowego, że do dnia 30.VI.1977 
roku będzie posprzątane, uru­
chomiona pralnia itd. A więc 
niedługo będzie dwa lata od 
tego pisma, a nic w tej spra­
wie nie zrobiono. Może ty, re­
dakcjo, uzyskasz odpowiedź, 
kiedy administracja zajmie się 
solidnie naszym blokiem.

Mieszkańcy 
ul. Kusocińskiego 3a

Wspólne posiedzenie 
prezydiów 
WRN, WK FJN i WRZZ

30 bm. o godzinie 14 w sa­
li nr 107 Urzędu Wojewódz­
kiego w Radomiu odbędzie 
się posiedzenie Prezydiów 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej, Wojewódzkiego Komite­
tu Frontu Jedności Narodu i 
Wojewódzkiej Rady Związ­
ków Zawodowych.

Podczas posiedzenia oma­
wiana będzie realizacja czy­
nów społecznych i zobowiązań 
produkcyjnych w 1978 r. oraz 
przedstawiony w tym zakre­
sie plan na rok 1979 r. podję­
ty z okazji 35-lecia PRL.

Uczestnicy posiedzenia za­
poznają się m.in. z informa­
cją o realizacji uchwały Ra­
dy Ministrów w sprawie dal­
szego zaostrzenia walki z pi­
jaństwem i alkoholizmem oraz 
ocenią realizację uprawnień 
koordynacyjnych przez tere­
nowe organy administracji 
państwowej z uwzględnieniem 
udziału zakładów pracy w re­
alizacji potrzeb społecznych i 
gospodarczych terenu, (n)

Idziemy do kina

Pożegnanie z filmem
Na początku kwietnia kino 

„Pokolenie" zaprezentuje dwa 
interesujące filmy, których li­
cencja niebawem wygasa i jest 
to ostatnia okazja ich obejrze­
nia na naszych ekranach.

W dniach 1—2.IV. francu- 
sko-wł<vki film pt. „Szczęśli­
wego Nowego Roku” z 1973 r. 
Twórcą filmu jest znakomity 
reżyser francuski Claude Le­
louch (m. in. „Kobieta i męż­
czyzna”). Tą bardzo subtelna 
w nastroju opowieść o włamy­
waczu przedterminowo zwol­
nionym z wiezienia balansuje, 
jak większość filmów Lelou­
cha na krawędzi dramatu i ko­
medii, a raczej łączy elementy 
dość znacznie skontrastowane. 
W rolach głównych zobaczymy 
popularnych aktorów francu­
skich Lino Venture'a i Fran- 
coise Fabian, a muzyka jest 
dziełem znanego kompozytora 
Francisa Lai.

W dniach 3—4.IV. będzie wy­
świetlony hiszpański obraz pt. 
„Historia miłości” z 1966 r. Ten 
dramat psychologiczno-obycza- 
jowy, zrealizowany przez Jor- 
ge’a Grau, należy do najbar­
dziej charakterystycznych u- 
tworów hiszpańskiego „Nowe­
go kina”. Historia trójkąta mi­
łosnego została tu wzbogacona 
wielu trafnymi obserwacjami 
obyczajowymi środowiska hi­
szpańskiej inteligencji. W roli 
głównej Serena Vergano.

(m. s.)

Pierwsza bardzo udana

„Grunt to
Takiej liczby widzów nikt 

z organizatorów nie przewi­
dział. Sala kinowa Zakłado­
wego Domu Kultury „Wal­
tera” była szczelnie wypeł­

niona, a jej gospodarze zgodni 
byli w opinii, że pobite zos­
tały wszelkie rekordy frek­
wencji.

Już na długo przed rozpo­
częciem niedzielnej imprezy 
pn. „Grunt to rodzinka” or-, 
ganizowanej przez Wojewódz­
ki Dom Kultury i Wydział 
Kultury i Sztuki Urzędu 
Miejskiego pod patronatem

„Życia Radomskiego” szły 
w stronę „Waltera” tłumy 
mamuś, tatusiów i oczywiście 
naszych najmilszych gości. 
Nie dla wszystkich wystar­
czyło miejsc siedzących. Wie­
lu małych gości, których 
staraliśmy się przyjąć jak 
najlepiej, a także ich opie­

kunów zdecydowało oglądać 
imprezę stojąc.

A było co oglądać. Najpierw 
popisywał się dziecięcy tea­
trzyk kukiełkowy „Urwisy” 
działający przy Klubie ZPT, 
potem zespół taneczny Mło­
dzieżowego Domu Kultury. 
Wreszcie dwa „żelazne” punk­

ty programu — skoro na sce­
nie pojawiła się wróżka z 
bajki a tuż po niej najpraw­
dziwszy czarodziej, który jed­
nym, niedostrzegalnym ru­
chem potrafił zmienić kartkę 
papieru w... białego, żywego 
gołębia. To dopiero była 
uciecha!

rodzinka”
■ »Albo konkursy. Zgłaszało 

się (jo kśżdego co najmniej 
109 chętnych. jĘzczęśliwcy wy­
losowani za pomocą „magicz­
nej kostki” po zakończeniu 

współzawodnictwa mogli wy­
bierać i przebierać w koszu 
z nagrodami. Skarbonka w 
kształcie świnki czy hipopo­
tam, kurczak, kaczuszka, 
a może mały misio? Wybór 
przychodził z ogromnym 
trudem.

Tymczasem poza salą wi­
dowiskową doskonałą rozryw­
kę za sprawą WPHW, WSS,

Domu Kultury „Waltera” 
i RKS Broń mieli mamusie 
i tatusiowie. Mamusie ogląda­
ły pokazy makijażu na wszel­
kie pory roku i korzystając 
z zaangażowania tatusiów w 
partie symuląnty oraz roz­
grywki pingpongowe, czyniły 
nieplanowane w budżecie ro­

dzinnym zakupy. Pokus nie 
brakowało. Kosmetyki, zabaw­
ki, książki...

Na scenie działy się dalsze 
różne ciekawe rzeczy: kon­
kursy, pokaz wiosennej mody. 
Im bliżej końca imprezy, tym 
mocniej brzmiały słowa pio­
senki, stanowiącej jej motto.

„ ...Zawsze niech będzie słoń­
ce...” A słońce tego dnia świe­
ciło szczególnie pięknie chcąc 
jakby podkreślić swój udział 
w dalszej części wesołego 
spotkania — niedzielnych spa­
cerach rodzinek, (am)

Fot. JAN KULETA


